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Przegląd polityczny.
Telegrafowany nam wczoraj półurzędowy komu­

nikat Fremdenblattu o wynikach pobytu i układów 
p. Giersa w Wiedniu zdaje się być pośrednio wy­
mierzonym przeciw artykułowi Neuefr. Fresw, któ­
ry na podstawie „informacyj z kompetentnych sfer 
politycznych11 poczynił szereg niezmiernie interesu­
jących, nieomal sensacyjnych odkryć o naturze i 
doniosłości rokowań p. Giersa z hr. Kalnokym. We­
dle Aewe yr. prew, rokowania te doprowadziły do 
skreślenia aktu pisemnego, który został lub zosta­
nie przedłożony do podpisu księciu Bismarckowi. 
” czoraj na tem miejscu streściliśmy i ocenili war­
tość informacyj Neue fr. Presser, jest w nich wiele 
Wewnętrznego prawdopodobieństwa i uzasadnienia 
w położeniu politycznem, ale też i sporo hazardu. 
Gdyby rzecz się sprawdziła, w takim razie zjazd 
wiedeński dokonałby nowego podziału Turcji en 
miniaturę.

— W dniu jutrzejszym, jako w pierwszy czwartek 
rozpoczętego miesiąca odbędzie się w kościele Opie­
ki św. Józefa (pp. wizytek) uroczysta wotywa ku 
adoracji Przenajświętszego Sakramentu a to na in­
tencję miejscowego bractwa.

— Jutrzejszcmi nieszporami rozpoczną się nabo­
żeństwa odpustowe na pamiątkę uroczystości Oczysz­
czenia Najświętszej Al arj i Panny a mianowicie 
w kościołach: sw. Anny, św. Trójcy, św. Jacka i 
Opieki św. Józefa (pp. wizytek.)

W dniu jutrzejszym, jako w wigilię uroczystości, 
kościół święty obowiązuje wiernych do zachowania 
ściślejszego postu.

— Jutro odbędą się nabożeństwa solenne ku 
uczczeniu Przenajświętszego Sakramentu w kościo­
łach:

Sw. Kazimierza (pp. sakramentek) na Nowem- 
Mieście, i Opieki św. Józefa (pp. wizytek) wprost 
ulicy Królewskiej. j > r
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Prenumerata.
W Warszawie: rocznie rs. 6, 

fióJrocinio rs. 3, kwartalnie rs. 1 
hop. 50, miesięcznie kop. 50. Za od­
noszenie do domu dopłaca fie kop. 
5 miesięcznie. Numer pojedynczy 
kop. 5.

Na prowincji i w Ces.: rocz­
nie rs. 9, półrocznie rs. 4 k. 50, kwar­
talnie rs. 2 kop. 25, za 2 miesiące 
w tym samym kwartale rs. 1 kop. 
<5, za 2 miesiące w oddzielnych 
kwartałach rs. 2, miesięczni rs. 1.

Za granicą: miesięcznie rs. 1 
kop. 20.____________________ __________

Dziś: śś. Piotra Nolasko i Mnrcelli Wd. 
Czwartek: śś. itnacego B. i Brygidy. 
Piątek: Oczyszczenie N. M. P.
Sobota: ś. Błażeja B. M.

Byłoby czczem szermowaniem słowami, gdybyśmy 
usiłowali docieka? prostem rozumowaniem prawdy 
owych doniesień. Praktyczniej będzie uzbroić się 
nieco w cierpliwość, a już zapowiedziana na d. 5 
lutego konferencja londyńska w sprawie Dunaju 
odsłoni nam rąbek tajemnicy. Obaczymy, jakie sta­
nowisko zajmie poseł rossyjski baron Mohrenbeim 
wobec uroszczeń Rumunji, pragnącej wykluczyć 
Austrję z „komisji nadbrzeżnej", tudzież wobec o- 
świadczeń przedstawicieli Austrji i Niemiec, którzy, 
stojąc na stanowisku przyjętego w r. z. przez mo­
carstwa pośredniczącego wniosku Barróre’a, będą 
bronili przewagi wpływu austriackiego na dolnym 
Dunaju od Wrót żelaznych do Gałaczu.
: Fremdenblatt zdaje się głównie wymierzać swe 
uspakajające objaśnienia przeciw pogłosce o proje- 
ktowanem i postanowionem jakoby przyłączeniu 
Wschodniej Rumeljl do Bułgarji. Organ pólurzę- 
dowy wiedeńskiego Ballplatzu twierdzi, że w ukła­
dach wiedeńskich nie chodziło o wytworzenie no­
wych stosunków, ale o utwierdzenie dawniejszych, 
o ile to potrzebnem było do wzmocnienia sytuacji 
pokoiowej.

Liberalne pisma berlińskie wnioskują w ogóle 
z listu cesarza Wilhelma do Ojca św., że tok ukła­
dów rządu ze Stolicą Apostolską musial dojść do 
punktu decydującego i że niebawem oczekiwać na­
leży ważnych rozstrzygnięć na tem polu. Z równą 
słusznością możnaby wnosić, że układy ugrzęzły a 
książę Bismark uważał za stosowne ogłosić w tej 
chwili pismo cesarskie, aby w oczach opiu.ii publi­
cznej obwinić Papieża o odwlokę lub zerwanie u- 
kladów, skoro od dnia 22-go grudnia, w którym list 
cesarza Wilhelma został wysłany, nie ma nań od­
powiedzi. Germania dowodzi zresztą nie bez traf­
nych argumentów', że list cesarski domaga się od 
Kurji rzymskiej jednego z najbardziej zasadniczych 
ustępstw, tj. przyjęcia tak zwanej „Anzeigepflidit^, 
która zmuszałaby biskupów do przedkładania rzą­
dowi wszelkich nominacyj duchownych celem za­
twierdzenia lun ewentualnego odrzucenia, nato-

Wschód słońca o godzinis 7 minut 45. I Długość dnia godzin 8 minut 54.
Zachód „ „ 4 , 43. I Przybyło . f( i ]9.

Ogłoszenia.
Reklamy: za jeden wiersz pier­

wszy raz 25 kop., każdy następuj .'<£• 
raz 20 kop.—Nekrologja: 
den wiersz 15 kop.—Zwycza j"'- ■ . ’
ogłoszenia: ?a jeden wiersz 

ra wszy raz 10 kop., każdy nasta'^apr^..,., 
raz 8 kop.—Małe ogłoszenia^aŁ^^ 
jeden wyraz pierwszy raz 2 
każdy następny raz 1'/, kop — ■ZJL'’-- « 

. . — Przewodnik adresowy: za 1
Rękopismów nadsyłanycn ao Keaakcji nie zwraca się. wiersz rocznie rs. 30. Ogłoszenia

Ogłoszenia 1 prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od do „Przewodnika" przyjmuje wy-
godz. 9-ej rano do 7-mej w'ieczorem, w niedziele i święta od godz. 11-ej do 1-ej w południe. i%FXed^rar%^naToZrskaai8.hma!ia

Ansgaiego i Andrzeja B. 
:: ś. Agaty Panny M.

( miast zaś nie przyrzeka nawet stanowczo rewizji 
[ ustaw majowych, a tylko „przyłożenie ręki do po- 
| nownego przejrzenia przez sejm pruski" ‘ tak zwa­

nych Kampfgesetze, tj. ustaw represyjnych, które 
uchwalono w epoce Falka celem złamania opozycji 
duchowieństwa katolickiego przeciw wdzieraniu się 
państwa w prawa kościoła i w stosunek kapłanów 
do ludności. Germanin nie jest przeto z listu ce­
sarskiego zadowoloną, za co napadają znowu pół- 
urzędowoy berlińscy na centrum, złorzecząc mu, że 
psuje zawsze we własnym interesie politycznym 
ugodę z Rzymem, ilekroć takowa zdaje się dojrze­
wać. Słuszność takiego zarzutu napiętnował p. 
Windthorst w mowie wygłoszonej d. 26b.m. w par­
lamencie przy rozprawach nad interpelacją Scbal- 
schy o posyłanie żołnierzy katolickich w Koźlu na 
nabożeństwo odprawiane przez proboszczów nieu- 
znanych przez kościół, t. z. Staatspfarrer. P. Wind­
thorst nazwał podobne insynuacje „nędzuem osz­
czerstwem". I trudnoby też wyrażenie jego zastą­
pić trafniejszem...

Depesza londyńska doniosła nam wczoraj o wy­
słaniu przez lorda Granville‘a w d. 25 b. m. nowej 
noty w sprawie egipskiej, skierowanej, jak wnosić 
nałoży z brzmienia depeszy, głównie w stronę Fran­
cji, która przypomina w tej chwili scenę z homerow- 
skiej Iliady — gniewnego Achillesa, co schronił się 
na okręty i nie obce dobyć oręża... Odkąd p. Du- 
clcrc „zwrócił sobie swobodę akcji", słyszymy tyl­
ko o protestach ze strony rządu francuskiego, ale 
nie dostrzegamy objawów owej zdobytej nrpowrót 
ta^ rycersko swobody działania. Bądżcobądź je­
dnak taki niemy protest Francji jest niewygodnym 
dla lorda Granville'a i dlatego odzywa się powtór­
nie, a to tem bardziej, że W. Porta, zaprzątnięta 
konszachtami z margrabią de Noailles, ma na myśli 
przesłanie okólnika do mocarstw, protestującego 
przeciw postępowaniu Anglji. Lord Granville pro­
ponuje cały szereg reform administracyjnych, mili­
tarnych i finansowych w Egipcie, nie zapytawszy, 
jednem słowem Porty, jakie jej zdanie w tej mierze?

10)

TAJEMNICA M OT.
,Z OPOWIADANIA MŁODEGO MAŁŻONKA

UŁOŻYŁ

(Dalszy ciąg.)
— Zobaczysz, że pójdzie!—uspakajała ją teście 

**ra—tylko mężczyźni mają swoje kaprysy (sic), lu' 
bią, żeby ich o wszystko prosić.

— Nie, mamo, ja znam Wacława.
— Zastanów się. jednak moje dziecko, cóż to ma 

Wspólnego z balem?
— Wspólnego nic, ale zawsze jest na mnie roz­

gniewany! Niech mi mama wierzy, że ma jakieś po­
dejrzenie, widzę to po calem jego ze mną obejściu.

— Może ci się tylko zdawać. A chociażby i tak 
było, powinien przecież zrozumieć, że nie mogły­
śmy przewidzieć, że rzeczy taki obrót wezną—per­
swadowała teściowa.

Nastąpiło milczenie...
Położenie moje było okropne! Od pierwszych słów 

Sony, przykuty do drzwi jej pokoju, stałem z zapar­
tym oddechem, nie będąc zdolnym do żadnego sta­
nowczego kroku. Wejść do pokoju Wandy nie cbcia- 
łem, odejść nie miałem siły, chociaż głos wewnętrz­
ny dawał mi uczuć całą niedelikatność tego postęp­
ku! Wiem że nie usprawiedliwi mnie to zupełnie, 
sumiennie jednak jestem przekonany, że w mojem 
położeniu iia 100 mężczyzn 99 mężów nie postąpi, 
łoby inaczej. Zresztą powyższe uwagi nasunęły m, 
się dopiero później, w pierwszej bowiem chwili 
namiętność zbyt mnie zaślepiała, bym się mógł za­
stanowić nad tem co robię.

Io chwilowej pauzie Wanda mówiła dalej:
Ach! mamo, gdy o tem myślę, czuję się bar­

dzo nieszczęśliwą! Chociaż nie z naszej winy, ale 
zawsze to szkaradnie... tak go oszukać!

— Wandziu, zastanów się co ty mówisz? Gdyby 
tak kto usłyszał? Kto tu chciał oszukiwać? Wiesz 
przecież, że nigdy nie byłabym na to zezwoliła, 
gdyby nie taki smutny zbieg okoliczności...

— Prawda! Ale ja chyba umrę ze wstydu, gdy 
on się dowie...

— Egzaltujesz się! Na twojem miejscu jabym mu 
sama wszystko opowiedziała, powinien wyrozu­
mieć.

— Nigdy się na to nie odważę! On taki szlache­
tny, taki dobry, tak mnie kocha.

— Właśnie, kiedy cię kocha, to dla twego spo­
koju wszystko zrobi...

— Nie! nie!
— A więc pozwól, że ja sama z nim się rozmó­

wię...
— Niech marna tego nie robi, ja się obawiam, 

mama mogłaby się unieść.
— To moźeby Edward?
— Mamo, co za myśl! Za nic w święcie. Wątpię 

nawet czyby zechciał?
— Rób więc jak chcesz —rzekła teściowa z nie­

chęcią.—Pamiętaj tylko, że on o tem wiedzieć mu­
si!...

— O! Boże! jakaż ja nieszczęśliwa!
 Niema znów czego tak rozpaczać. Przed ba­

lem! ładnie będziesz wyglądać!
— Nie dbam już wcale o ten bal.
— Dziecinną jesteś, moja droga! Na balu być

trzeba, cóżby na to powiedziała prezesowa i cały 
świat? Jakże zdecydowałaś się co do sukni?—pyta­
ła dalej spokojnie matka.—Jabym ci zawsze radzi­
ła niebieską, więcej distingue i koronki ma prze­
śliczne... 1

Nie czekając już na decyzję Wandy, pod wpły­
wem gwałtownych wrażeń wróciłem do mego po- 

koju. Jakże wiele przeżyłem w tych kilku chwilach 
Nie ulegało już żadnej wątpliwości, że Wanda ko­
chała Edwarda jeszcze przed zamąźpójściem, odda­
jąc mi rękę poszła w tem za zdaniem matki, która 
potrafiła ją przekonać, że życie z człowiekiem, nie 
mającym wtedy prawie utrzymania, byłoby nie­
szczęściem. Dziś jednak pozycja Edwarda zmieniła 
się zupełnie; otrzymawszy tak dobrą posadę, miał 
przed sobą świetną przyszłość; dochody notarjuszc, 
chociażby na prowincji (a miasto to jest jednem 
z większych miast gubernjalnycb) są znaczne. Gdy 
więc ubóstwo nie mroziło już miłości, w Wandzi o- 
bndził się żal za przeszłością, a chociaż sumienie 
odzywało się głośno, nic łudziłem się jednak, że 
serce potrafi jo zagłuszyć!

Jakże szkaradnie nadużyto mego zaufania!
I pod wpływem oburzenia chciałem biedź do żo­

ny i nie czekając jej wyznania, zedrzećmaskę obłu­
dy i udawania z tej tak zawsze przyjaźnie uśmie­
chającej mi się twarzy.

Chwila jednak rozwagi powstrzymała mnie od 
tego kroku. Przcdewszystkiem, ciskąjącżoniepraw­
dę w oczy, zdradzę się przed nią. jakim sposobem 
doszedłem do zdobycia jej tajemnicy. Tego nie 
chciałem za nie. w świecie, czując, że nawet przed 
winną wstydzićbym sic mnsiał. Powtóre, jakże po­
trafię dowieść Wandzi jej zdrady, gdy w całej tej 
rozmowie nic powiedziała ani razu wyraźnie, „że 
kocha Edwarda"; miedzy matką i córką było to 
zbytecznem, wszak obiedwie wiedziały dobrze o co 
chodzi.

Trzeba było zatem czekać sposobności. A czyż 
mogła być lepsza jak na owym balu, gdzie Wanda 
i Edward, znalazłszy się razem, po dość długiem 
rozłączeniu, zdradzić się z swą miłością nie omie­
szkają. Wtedy będę miał powód do jawnego wy­
stąpienia.

Wśród tak gorączkowego usposobienia zastał 
mnie służący, prosząc na obiad...

<Dalszy ciąg nastąpi.)



Z redakcyjnego stołu.

Echa z Czech,

artystycznym polorem przyćmiewający wszystkie inne 
karnawałowo uroczystości.

Co to jest Lumpenballf
Jest to specjalność wiedeńska, jakiej nigdzie indziej) 

niemasz! Oto gawiedś, przynajmniej co do kostjumu, 
odarta, w łachmanach i pólbosa zapełnia salę balową. 
Nie wolno przybyć w innym kostjumie, jak w’ ubraniu 
lumpa, które właściwie trndno na język polski przetłu­
maczyć, gdyż do tej kategorji zaliczają wiedeńczycy ło­
buzów, oszustów, obdartusów, marnotrawców i wszela­
kich szalbierzy. Owóż wszystkie to kategorjo są na ba­
lu obficie zastąpione i to płci obojga. Jowialni miesz­
czanie z Lerchenfcldu urządzają taki bal corocznie na 
cel dobroczynny. Zrazu zaczęto skromnie, teraz w ca­
łym Wiedniu zyskały te bale wziętość, czego najlepszym 
dowodem ścisk panujący w olbrzymiom „Colloseum*. li- 
czącem sześć dużych sal i mnóstwo innych zakamar­
ków...

Były tu rozmaite, nader pocieszne grupy lumpów: 
przedmiejscy łobuzi, wdschermadle, szynkarzo i lichwia­
rze, „Arabi-basza z swoim haremem*, europejska mena- 
żerja, gilda piekarzy i rzeźników i t. p., a prócz tego 
niezliczone mnóstwo pojedynczych lumpów i... lumpie.. 
Krzyk, pisk, świst, śpiewy, muzyki najprzeraźliwsze, 
głośne dowcipy dają szczególne piętno zebraniu, nad któ-' 
rem unosi się rubaszny wiedeński humor i łączy tę mo- 
zajkowość rozmaitych typów w Jedną całość. Trudno 
przyznać czemuś podobnemu smak estetyczny, ale jowial­
ny wiedeńczyk nie jest wybrednym, on zadawalnia się 
„hecąu, chociażby łachmaaową, unosi się dudlerem ło­
buza z Lerchenfcldu lub wdschermadli z Thtiriy, a wła­
śnie łachmany i dudler stanowią „pikanterję* i są great 
attraction nawet dla lepszego towarzystwa.

Bal kostjumowy artystów (KiLnetlerfest) jest zno­
wu najdoskonalszym okazem dobrego smaku, wytworno- 
ści barw i bogatej elegancji kostjuroów. W tym roku

Wiedeń dnia 28-go stycznia 1883-go r.
Karnawał!
Fale wesela, humoru i ochoty bija wysoko. Melodje 

porywającego walca płyną rozkosznie i gubią się w nie­
skończoności błękitnego eteru. Co żyje, młodzi, starzy 
wirują na trzy lub sześć kroków — szał taneczny pory­
wa wszystkich i wszystko i unosi w złudne krainy wyo­
braźni. Szał spotęgowany krótkością — karnawału...

A w naddunajskiej Kapui umieją się bawić zapalenie i 
ochoczo. Wiedeń może śmiało w tyra kierunku rywalizować 
ze stolicą świata—Paryżem, chociaż może szał karnawa­
łowy nad modrym Dunajem tworzy odrębność pewną lu­
dową oryginalnością i rubasznością nacechowaną. Ale 
w tem właśnie leżą zalety jowialnego humoru, który nic 
nie naśladuje, lecz wprost z usposobienia wypływa.

Jeśli Wenecja ma swoje zapusty w poematach opie­
wane. to i Wiedeń je posiada, tak charakterystyczne, 
iż mogą być przynajmniej w feljetonie opiewane!

„ Und der Weaner geht nit unter'1 — mówi piosnka 
ludowa. To też prawowierny wiedeńczyk nic nie pyta, 
tylko weseli i bawi się, dowcipkuje i śpiewa i pląsa, czy 
mu źle lub dobrze idzie, chociażby w tej zapamiętałości 
pękł ostatni gulden, a nazajutrz nie było i kilku groszy 
na śledzia mającego ubić Katzenjammer...

Balów przeto, wieczorów, maskarad i Kranzchen ka- 
źdodziennie bez liku. Maskarada w Blumensaale, w 
Sofiensaal, w Musikverein, w (Jolloseum, u Dreher a, 
pod obwarzankiem, w sali pod rysiem, na Lerchen- 
teldzie, u Weigla beim hSchsten Heurigen i t. p., i t p., 
a wszystko w jednym dniu i wszędzie pełno i jakby ma­
kiem nabito.

Praga dnia 26-go stycznia.
„Hmkn- aa czeskiej scenie. — Reichówna. — Pseudo- 

anawcy.—-Odczyty o Polsce.
Wczoraj nareszcie doczekaliśmy się uroczystego 

przedstawienia waszej „Halki" na scenie naszego 
narodowego teatru.

Wprawdzie pamiętają jeszcze niektórzy jej pier­
wsze pojawienie się w Pradze przed kilkunastu la­
ty, gdy ulubioną swą operą dyrygował sam twórca, 
genjalny Moniuszko—dziś jednak podziwialiśmy ją 
wszyscy jako utwór zupełnie nowy; zmieniły się od 
tego czasu stosunki w Pradze, wzrosły siły naszej 
sceny, jednem słowem, teraz dopiero wystawienie 
„Halki" godnem byó mogło tak znakomitego u- 
tworu.

To też wczorajsze przedstawienie (wieczór bene-

kom obserwacyjnego daru w studjaoh nad chara­
kterami, typami, skłonnościami i ułomnościami 
ludzkiemi, tem pewniejszem cieszyć się może po­
wodzeniem. Dla komedjopisarza forma nowelli jest 
wdzięczną, pozwala mu bowiem kilku rysami lub 
w krótkim djalogu wypowiedzieć to, do czego 
w innym razie cięższego opisowego balastu użyćby 
należało. Zręczny i sympatyczny komedjopisarz p. 
Zygmunt Sarnecki pociągnięty został urokiem tej 
właśnie formy powieściowego szkicu i w szeregu 
obrazków przeważnie imionami własnemi bohate­
rów zatytułowanych dal nam sposobność poznania 
jeszcze jednej strony swego pisarskiego talentu.

Niektóre z nowel zbiorku Sarneckiego drukowa­
ło już pismo nasze; ci więc, którzy czytając z dnia 
na dzień ciąg opowiadania, tracą częstokroć z uwa 
gi wybitniejsze ustępy lub szczegóły, z przyjemno­
ścią odświeżą miłe wrażenia dawniejsze, mając 
wiązankę owych ślicznych obrazków w jedną ca­
łość zebraną.

O wybór najlepszej z pomiędzy szeregu nowel 
Sarneckiego—trudno. Są tacy, którzy artystyczne 
piękności nowelli „Salusia" podnoszą bardzo wyso­
ko. Innym „Dolcio" lepiej przypada do smaku. Co 
do nas dalibyśmy pierwszeństwo „Franeczkowi , 
nie dlatego, że jest pierwszym w zbiorku, ale że 
w szczupłych ramach najwięcej satyrycznego za­
wiera pierwiastku, że jest odbiciem obserwacyjne­
go talentu autora, że zawiera w sobie refleksje i 
szczegóły, przywołujące do pamięci czytelnika pe­
wne momenta niedawne! a smutnej przeszłości 
z życia społeczeństwa naszego...

Nowelka druga niemal że czyni wrażenie spo­
wiedzi...

Możnaby autorowi zarzucić gdzieniegdzie zby­
tnią dosadność wyrażeń „dekoltowanych", pewien 
sarkazm w poglądzie na obyczajowość znanych sfer 
lepszego „świata"; są to jednak nie usterki lecz 
objawy pisarskiej odwagi, dążność do nazywania 
rzeczy po imieniu, nie pozbawiona drastyczności, 
a nadewszystko artystycznego wdzięku.

Ale na tera nie koniec. To tylko bale maskowe. Prócz 
tych przewija się całe mnóstwo innych balów rozmaitych 
kategoryj i rozmaitego rodzaju. Lepsze towarzystwo 
ma swoje Elite-Btille, niezliczone stowarzyszenia, roz­
maite narodowości i stany znowu swoje bale i Kranz­
chen. I tak bywają tu bale przemysłowców, kupców, 
artystów, studentów, urzędników kolejowych i innych 
i t. p., a dalej bale polski, węgierski, czeski i t. p., bale 
weteranów, turystów i stowarzyszeń śpiewackich, wresz­
cie bale kominiarzy, rzeźników, posłańców, szewców, 
krawców, fjakrów i t. d., i t. d.

A nad tą całą atmosferą balową unosi się duch nie­
śmiertelnego Straussa. Walc dominuje. Do niedawna 
panował on wyłącznie. Teraz współzawodniczy z nim, 
chociaż nieśmiało, czeska polka i polski mazur, zwany 
w Wiedniu die grosse Mazur. Popularyzatorom ma­
zura jest rokrocznie odbywający się bal polski. Taniec 
to dla wiedeńczyków, przyzwyczajonych do posuwistego 
walca, zanadto skoczny i w ogóle trudny do pokonania. 
Tego roku tańczą die grosse Mazur po raz pierwszy 
na publicznych balach maskowych w Musikverein. Ma­
zur tworzy tam nawet piece de resistance wieczoru. Tań­
czy go kilka par kaletników w kostjumach polskich, a, 
cala publiczność z wielką ciekawością przypatruje się 
widowisku, klaszcząc co chwila w dłonie. Prawdziwego 
mazura widzą jednak wiedeńczycy tylko na balu pol­
skim, który się i w tym roku, a mianowicie dnia 5-go lu­
tego, odbędzie. Prezesem komitetu balowego jest Ro­
man hr. Potocki, syn namiestnika galicyjskiego.

W bieżącym tygodniu doszedł karnawał wiedeński do 
zenitu...

Przedwczoraj odbył się Lumpenball w jchwende- 
rowskiem Colloseum, który zgromadził około 7,000 lam­
partów i lampartek, wczoraj zaś mieliśmy znowu kostjn- 
mowy bal artystów w Musikvercinie, zwyczajnie wy­
twornym smakiem kostjumów i dekoraoyj i prawdziwie j 

Daily Newe donoszą toż drogą 1 Warny, pny* 
gotowywany okólnik W. Porty ma wyłuszczać, o ile 
zapowiedzi reform angielskich stoją w sprzeczności 
z uznanemi prawami zwierzcbniczemi sułtana nad 
Egiptem, o ile postępowanie rządu brytyjskiego 
w sprawie kontroli finansowej, tudzież reorganiza­
cji armji, narusza przywileje rządu cesarsko-oto- 
mauskiego. W. Porta odwołuje się do poczucia słu­
szności mocarstw i zwraca uwagę Anglji na nieod­
zowną konieczność uwzględnienia głosu i praw 
sułtana.

Tymczasem lord Granville nie czeka na odbiór 
tak stylizowanej odpowiedzi. Daily News podały 
przed kilku dniami bliższy zarys organizacji owej 
rady prawodawczej w Egipcie, której projekt lord 
Dufferin, jak wiadomo, przedłożył przed miesiącem 
khedywowi. Dwie trzecie członków rady byłyby 
wybieralne z łona zgromadzeń prowincjonalnych, 
które wychodziłyby znowu z wyboru gmin. Trzecią 
część zaś mianowałby khedyw na 3—4 lata. Trybu­
nały pierwszej instancji składałyby się z jednego 
krajowca i dwóch europejczyków, a trybunały ape­
lacyjne z 3 krajowców i dwóch europejczyków.

Br. Z.

Zygmunt Sarnecki: „Różniludzie", nowelle, onraz- 
ki. Kraków, 1883.

Zadaleko możeby nas zawiodło, gdybyśmy chcieli 
zastanowić się na tem miejscu nad przyczynami, 
które w naszej epoce nadały nowellom, szkicom po­
wieściowym i obrazkom rodzajowym tak wybitne 
w sferze utworów fantazji znaczenie...

Przy romansie dawniejszym kilkotomowym, obej­
mującym w sobie rozwój i ekspozycję wydarzeń, 
z prologiem i epilogiem, kolizją charakterów i ty­
pów życiowych stoją dziś już nieledwie, że maru­
derzy wielkiej armji powieściopisarzy z czwartego 
dziesiątka bieżącego wieku i to nietylko u nas, ale 
i w całej Europie. Dziś romans wielki, romans Wi­
ktorów Hugo, Dumasów, Kraszewskiego niemal że 
jest bibljograflczną rzadkością. Nowella w litera 
turze odzwierciedliła gazeciarski nastrój naszej 
epoki. Zastępuje ona rodzaj telegramu w szpal­
tach politycznej gazety... Im telegram krótszy, „sen- 
sacyjniejszy", im więcej w krótkich słowach zawie­
ra domyślników, tem skwapliwiej go chwytają ci, 
którzy artykułów wstępnych czytać nie lubią na­
miętnie. Miałżeby to być symptomat upadku fan­
tazji naszego pokolenia? A jednak na czele nowel- 
listów stoją dziś głośne nazwiska Daudetów, Tur­
gieniewów, Heysów i Sienkiewiczów...

Więc chyba ów zwrot ku drobniejszym formą 
utworom mógłby oznaczać dążność do lepszego od­
twarzania szczegółów, do chwytania rysów natury 
ludzkiej na gorącym uczynku, słowem, do obserwa­
cji miKroskopijnej, dla której przy szerokich rzu­
tach pędzla w powieści lub romansie niemasz odpo­
wiedniego pola...

Im więcej nowella dzisiejsza odpowiada warun-

filowy kapelmistrza p. Czecha) było tryumfem zaró­
wno opery, jak i w ogóle muzyki polskiej, mającej 
wiele cech wspólnych z naszą, nie zatracając przy- 
tem swej odrębnej oryginalności. Największego po­
wodzenia doznał akt drugi i czwarty... Przepełnia­
jąca teatr wyborowa publiczność, nietylko iż wszel- 
kiemi oznakami wyrażała artystom swe zadowole­
nie, lecz nadto — rzecz prawie tutaj niebywała — 
przerywała im w dwóch wzmiankowanych aktach 
śpiew oklaskami i wywoływała wykonawców kil­
kakrotnie, nie czekając na zapadnięcie kurtyny.

Wystawa była, o ile sil starczyło, staranną. Ko- 
stjumy tylko pozostawiały nieco do życzenia... ale 
nie dowodzi to bynajmniej zlej woli lub niedbal­
stwa. Artyści prawie wszyscy wywiązali się ze 
swego zadania bardzo szczęśliwie. Reichówna, zna­
na też Jako „Halka" w Warszawie, błyszczała całą 
świetnością swego głosu i porywającą, pełną uczu­
cia grą.

Jeżeli komu, to i jej w pewnej części zawdzięcza 
opera swe powodzenie.

Mówiąc o naszej pritnadonnie, wspomnieć muszę 
o wieczorku urządzonym przez „Koło polskie" na 
powitanie wracającej z Warszawy artystki. Wobec 
licznie zgromadzonej publiczności miał p. F. L. Ho- 
vorka odczyt, którego treść stanowiło zajmujące 
sprawozdanie o pobycie Reichówny w Warszawie. 
Nietrudno zgadnąć, jakie wrażenie odczyt ów wy­
warł i jak przyjętym został. Wszystkie dzienniki 
czeskie pisały o nim szeroko.

.Era re Podstawienia „Halki" zamieściły Diva- 
delni usty i Zabawne listy portreta i życiorysy Mo­
niuszki.

Opuścił właśnie prasę piąty rocznik ważnej pu­
blikacji czeskiej „Bibliograficky katalog slovan- 
sky", zawierający dokładny spis wszystkich dru­
ków, które się pojawiły w ciągu r. 1881-go w języ­
ku czeskim, polskim, małoruskim, chorwackim, 
serbskim i łużyckim. Jestto książka nader cieką- 
wa, gdyż przedstawia jasny obraz umysłowego ru­
chu i rozwoju pojedyńczych literatur w słowiań­
skich krajach. Tę k«ią:kę poleciłbym gorąco tym 
wszystkim, którzy (i priori sądzić lubią o czeskiej 
pracy na literackiem polu... Katalog powyższy z pe­
wnością rozjaśni ciemne pojęcia tych, którzy nazy­
wać się lubią „literatami", a piszą o rzeczach, o któ­
rych pojęcia nie mają. Ci ludzie przekonają się zeń 
jak mało i niedostatecznie znają literaturę czeską 
i całkowity ioj rozwój.

Część polską wzmiankowanego dzieła zestawił 
dr Wisłocki z Krakowa.

Odczytów o Polsce mieliśmy w Pradze w osta. 
tnim miesiącu kilka.

P. Brożek uraczył nas „Wspomnieniami o poby* 
cie w Polsce", n. Pok mówił „O niektórych pra­
cach Kraszewskiego" i „O literatach polskich", po­
dając ciekawe t charakterystyczne oich stosunkach 
Szczegóły.

Wszystkie te lekcje przeniknięte były duchenń 
szczerej sympatji.

E. Jelinek.



Z pamiętnika Modrzejewskiej.
ni.

' Pierwszą osobą, spotkaną za oceanem, gdy podróżnicy 
nasi wysiedli na iąd stały, był polski żydek, sprzedają­
cy... zapałki.

Co za rozkosz!
On to zaprowadził przybyszów do kilku osób, rodem 

z Polski, niaineyrh już stosunki na miejscu. Listy pole­
cające ułatwiły dalsze znajomości.

Niedługo jednak państwo Chłapowscy gościli w No- 
Wym-Jorku. Parowiec „Colon* miał ich przewieść do 
miejscowości mniej gorącej w tej porze. Było to we 
Wrześniu. Podróż przyszła do skutku i o mało nie skoń­
czyła się śmiercią podróżnych. Czwartego dnia po wy­
płynięciu na otwarte morze, szalejąca burza zniszczyła 
statek, niewiele pozostawiając pasażerom nadziei ra­
tunku.

Chłapowski błagał żonę, iżby rzuciła brylanty reki­
nom, aby kasetka w danym razie nie stanowiła niebez­
piecznego balastu; opis zgiełku na pokładzie jest iście 
artystycznym i przynosi zaszczyt epicznemu talentowi 
redaktorów pamiętnika.

Jeden z towarzyszów podróży, w chwili największego 
niebezpieczeństwa, pobiegł jak szalony do kajuty... My­
ślano, iż zapomniał on czegoś ważnego, z czem się nie 
cbce rozstać przed śmiercią i rzeczywiście wyniósł po 
chwili... grzebień i lusterko. Chwila nie była do śmie­
chu!

Na szczęście burza ustawać poczęła i nazajutrz spo­
tkano statek angielski, który gościnnie rozbitków do 
swojego łona przytulił; Panama, gdzie wysiedli, na Mo­
drzejewskiej zrobiła wielkie wrażenie.

Podróż po oceanie Spokojnym dostarczyła jej wyo­
braźni nowych zasobów. Powietrze cudowne co chwila 
darzyło ją nieznanym dotąd balsamicznym powiewem. 
Każde tchnienie zdawało się przysparzać nowego życia.

Zapomniała artystka na chwilę o dawnym swym za­
wodzie i na teraz wyobrażała sobie, pod wpływem wdzię­
ku przyrody, iż jest najszczęśliwszą istotą na świacie; 
W takiem usposobieniu przybyła do San Francisco.

John Mac-Cullogh utrzymywał tam teatr, w którym 
występował Edwin Booth. Artystka porozumiewała się 
z nimi przez tłumacza, gdyż nie znali francuskiego i nie­
mieckiego języka. Przedsiębiorca proponował artystce, 
aby grała Ofelję po polsku, pomysł wszelako do skutku 
nie przyszedł.

Studjum o grze Bootha w „Marku Antonjuszu" godne 
jest zaznaczenia; pamiętnikarz jednak dopuścił się po­
myłki, twierdząc, iż był to pierwszy aktor, grający przed 
■Modrzejewską po angielsku, przedtem bowiem słyszała 
W Warszawie Nevilla.

Niezadługo p. Chłapowski najął fermę i udał się tam 
z żoną, celem uprawy roli. Prosto z igły osadnicy 
Wstąpili jakby do nowicjatu, nieznanego im zupełnie. 
Obce niebo, inne klimatyczne warunki... słowem, terra 
incognita.

Osada składała się z pięciu osób: małżonkowie Chła­
powscy, kuzyn pana, jakiś agronom-teoretyk i służąca... 
wszyscy z Warszawy. Folwark znaleźli zaopatrzony 
w drób, krowę i konia. Mimo to na potrzeby domo- 

e kupowano mleko, bo nikt nie wiedział, jak się 
doi... Nareszcie kuzynek podjął się tej operacji, lecz 
nabiał przez niego dostarczany byl granatowy, tak, iż 

mieliśmy .oblężenie Wiednia przez turków w r. 1683“. 
Kara-Mustafa wjechał na wspaniałym koniu arabskim 
w zlocie skąpanym, a za nim armja turecka z całym ta­
borem, haremem, derwiszami i t. p. Drugą grupę „obóz 
nieprzyjacielski“ tworzyli austrjacy i polacy. Stahrem- 
berg na czele austrjaków przodował w sali, chociaż na 
polu bitwy szedł kto inny przodem... Za nim ukazał się 
król Jan Sobieski (rzeźbiarz Lewandowski), z pocztem 
polskich hufców —husarzy, przedstawionych przez mło­
dzież polską. Kostjumy polaków były świetne i histo­
rycznie wierne. Nie brakło i Kulczyckiego, który, jak 
Wiadomo, pierwszą założył w Wiedniu kawiarnię. I tym 
razem miał Kulczycki kawiarnię, gdzie wyborną mokkę 
pili nawet arcyksiążęta, obecni na balu.

Arcyksiążę Karol-Ludwik, brat cesarza, zbliżył się do 
p. Udela, jednego z urządzających zabawę, a występują­
cego w kostjumie derwisza i rzekł:

— Widziałem derwiszów w Konstantynopolu i słysza­
łom tam ich śpiewy; muszę jednak wyznać, iż kopja jest 
1 adzwyczaj udatną.

Na co odparł zagadnięty:
— lylko piękniej śpiewamy...
Arcyksiążę uśmiechnął się, poczem derwisz zaczął 

żpiewać pieśń muezzina, do której wtórowała cała czerń 
turecka zgromadzona w moszei...

Haute saison karnawału mamy już za sobą. Jeszcze 
jeden świetny bal, bal polski a reszta same „nachzugle- 
rv«- wieczory warjatów (Narrenabend), bale chłop­
skie, a na dobitek na poczekaniu, bo już w środę popiel- 
cową bal fjakrów. Ku końcowi jednak potęguje się jesz­
cze szał zabawy. G. fimóltki,

nikt użyć go nie chciał... pokazało się, że doił krowę 
przez rękawiczki. Było to bardzo grzecznie, ale nie­
praktycznie!

Wreszcie najęto dzielnąindjonkę do posług rolniczych. 
Towarzystwo tymczasem czytało książki, chodziło na 
spacery i oddychało aromatycznem powietrzem. Mo­
drzejewska wstawała o godzinie 5-eJ rano i cały dzień 
zamiatała izby, do których wszystkiemi oknami kurz 
wpadał. Kuzynek pielęgnował kwiatki, a slnżąca go­
towała pokarm, z artykułów kupowanych za gotowe 
pieniądze.

P. Chłapowski po całych dniach robił konne wyciecz­
ki, zwożąc do domu olbrzymie zapasy wrażeń. Tymcza­
sem sąsiedzi wypasywali łąkę, i kradli im zapasy siana! 
Zabierano jaja dopiero co zniesione przez kury i jak się 
dało, pisklęta, świeżo wylęgnięte, rozumie się razem 
z kwoką, aby miały konieczny dozór...

Na święto zabito z wielkim trudem indyka, a do poło­
żenia trupem wieprza użyto broni palnej. Modrzejew­
ska tak nasolila szynkę, źe należało ją w wodzie moczyć 
dla stracenia smaku; słoniną za to można było całą rze­
szę obdzielić, nikt bowiem jeść jej nie chciał.

W takim stanie rzeczy gospodarstwo nie mogło iść do­
brze; dodajmy do tego niezwykłą suszę, która spaliła 
wszystko eo było na polu, a mieć będziemy pojecie, jak 
nasi koloniści na humorze stracili...

Jednakże deszcz upragniony musi spaść w końcu!
Tymczasem zbiór pomarańcz zawiódł, a utrzymanie 

gospodarstwa pochłonęło resztki funduszów. Nasza tu­
rystka czuła się zmęczoną i straciła ostatek cierpliwości. 
Ubóstwo zaczęło do nich zdała czarne zęby wyszczerzać.

A jednak to życic z dnia na dzień miało swój powab. 
Mając wspaniały baldachim błękitnego nieba nad głowa­
mi, usiany bukietem gwiazd, marzyli o kraju, czytując 
wieczorami gazety i poezje. Mieli między sobą wykwin­
tnego nowelistę, który we dnie zabijał ptaszki, a wie­
czorem piekł je na ruszcie, zdając im sprawę w inter­
mezzach z ostatnich swoich prodnkcyj. Fortepian i śpiew 
łagodziły ich tęskną zadumę, odrywając myśl ich od tro­
ski o jutro...

Pewnego wieczoru uradzono, aby odprawie indjankę 
dla oszczędności, a Helena Modrzejewska obowiązala się 
osobiście prać bieliznę dla całego domu. Porobiono in­
ne oszczędności... wszystko to jednak zrujnowanego bi­
lansu podnieść nie mogło. Kolonja zaczęła marzyć o go­
spodarstwie przemysłowcu!, a tu... deszczu jak niema, 
tak niema! Heroina tej opowieści upadała pod ciężarem 
zajęć, obcych sobie dotąd, a deszczu wciąż nie było. Po 
trzech miesiącach, dość zresztą wesołego pobytu, pp. 
Chłapowscy opuścili kolouję. W owym to czasie artys­
tka, dawno już tęskniąca do sceny, postanowiła na nią 
powrócić... ale co będzie z językiem?

W miejscu, gdzie przebywali, nauczyła się po hiszpań­
sku, angielszczyzny zaś, nabytej w Warszawie, niemal 
zupełnie zapomniała. Przypomniano jej. źe niedawno czy­
tała powieść Ouidy: „Unter twoflags ..“ Tak, ale to trwa­
ło dwa miesiące i przy pomocy dykcjouarza! Wyjeżdża 
jednak do San-Francisco z zamiarem poświęcenia się 
nauce. Tu znajduje gościnność u pp. Bielawskich i pod 
ich kierunkiem bier.es się do pracy.

Było to w roku 1877-ym.
Pani Bielawska, rodowita angielka, pomaga jej w tru- 

dnem przedsięwzięciu. P. Chłapowski wrócił do swoich 
pomarańcz, a jego żona po kilkanaście godzin dziennie 
uczyła się gramatyki, przeplatając te zajęcia rozmową. 
Okoliczności nie pozwalały na powrót do Warszawy, na­
leżało więc kielich do dna wychylić. Tymczasem na­
deszła wiadomość, iż dla braku deszczu i drugi zbiór po­
marańcz przepadł, a z nim i dalsza dzierżawa, nie było, 
bowiem czem opłacić czynszu. Na wniosek towarzysza 
niedoli, p. Paprockiego, wzięto się do pszczelnictwa, któ­
re powiodło się tak samo, jak i... gospodarka! Modrze­
jewska tymczasem zaprzyjaźniła się z panną Joanną Tu­
cholską, przy której pomocy ogromne czyniła w języku 
postępy. .

Powrót artystki do kraju byl teraz niemożliwym; brak 
funduszu nie pozwalał jej na to... wreszcie, powiedziała, 
że grać będzie po angielsku. Tymczasem nadeszło we­
zwanie od dyrekcji teatrów tutejszych, naglące o po­
wrót Pod karą za zerwanie kontraktu. Pamiętnikarz 
unewnia, iż były chwile, w których Modrzejewska prą- 
e-neła śmierć znaleźć w lazurach oceanu. Na szczęście 
w San-Francisco znalazła się jakaś francuska zakonnica, 
która umiała ją w rozpaczy pocieszać...

Żvcie zewnętrzne miasta rozpraszało jej smutki, w je­
den dzień bogiem widziała więcej, niż w Europie przez 
miesiąc. Szkice nad obyczajami amerykańskicrai są wy­
borne i z żalem, dla braku miejsca, odstępujemy od ich 
powtórzenia, chociaż w urywkach. Nareszcie pod kie­
runkiem p. Tucholskiej Modrzejewska zaczęła się uczyć 
roli Adrjanny i Kleopatry i pb czterech miesiącach po­
stanowiła pójść do Mae-Cullogha, aby spróbować przed 
nim swoich zdolności.

Przedsiębiorca jednak uchylił się grzecznie od próby 
i w swoje miejsce postawił reżysera Burton Hill’a, któ­
ry, traktując p. Modrzejewską jak hrabinę, kładł na karb 
żartu całą jej propozycję. Do muru przyparta zupeł­
nym brakiem środków, artystka czuła się bardzo upoko­

rzoną. Starania o występ odbywały się bez wiedzy mę­
ża, dlatego niepowodzenie zdawało się "tern boleśniejszo, 
bo nie było się z kim podzielić goryczą! Nareszcie Bur­
ton Hill razu jednego dal się skłonić do poważniejszej 
rozmowy, w której wystawiono mu, iż artystka pojmuje 
na ser.jo swoją propozycję i oczekuje, aby jej pozwolono 
wykazać możliwość występu.

Naznaczono tedy dzień repetycji.»
Nareszcie!

X

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Ministerstwo oświaty poruszyło kwestję ró­

wnouprawnienia gimnazjów prywatnych z rządo- 
wemi pod względem przywilejów przysługujących 
wstępującym do wojska.

~ Birł. wied. donoszą, iż naznaczoną została 
komisja, mająca na celu zreformowanie dotychcza­
sowego systemu zarządów wojskowych; komisja za­
projektowała zniesienie okręgów wojskowych, oraz 
zmianę istniejących obecnie zarządów terytorial­
nych.

= Ministerstwo skarbu, jak donoszą gazety pe­
tersburskie, wypracowało nowe przepisy o karach 
za wykroczenia przeciwko ustawie trunkowej i 
przedstawiło je pod zatwierdzenie rady państwa.

— Dochód z telegrafów w roku zeszłym uczyni^ 
sumę rs. 7,896,739, a zatem więcej o rs. 256,846 
aniżeli w roku 1881-ym.

— Zarządy tutejszych kolei wysłały w tych 
dniach delegatów swoich do Rzymu na odbywają­
cy się tamże zjazd przedstawicieli dróg żelaznych 
włoskich, austryjackich i naszych; zadaniem zjazdu 
między innemi jest zajrrowadzenie bezpośredniej 
komunikacji pomiędzy drogami włoskiemi i nasze- 
ini oraz ustanowienie odpowiedniej taryfy.

= 7 powodu mylnych pogłosek o zniesieniu ko­
mitetu dróg żelaznych, komitet ten w numerze dzi­
siejszym naszego pisma daje obszerne wyjaśnie­
nie.

= Dar.e, dotyczące pracy małoletnich robotni" 
l;ów w fabrykach i zakładach przemysłowych war* 
szawskich, zostały już zebrane i odesłane do depar­
tamentu handlu i przemysłu.

= Roboty budowlane rozpoczną się w Warsza­
wie z dniem 13-ym marca r. b.

= Specjalna komisja obchodzi istniejące w mie­
ście naszem składy węgla i materiału opałowego, 
celem przekonania się, czy zachowane są ostrożno­
ści i warunki, pod jakiemi pozwolenia zostały n- 
dzielone, oraz czy nie zmieniły się warunki wygo­
dy i bezpieczeństwa sąsiednich mieszkańców.

— Od dnia dzisiejszego wozy, wynajęte przez 
zarząd miejski na rachunek przedsiębiorcy p. Klei- 
nermana, wywożą błoto i lód, wyrąbany z ulic do­
tąd nie oczyszczonych.

= W dniu dzisiejszym o godzinie 2-ej po połu­
dniu poświęconą i otwartą została szkoła rzemieśl­
nicza dla dziewcząt, założona przez hr. Plater-7y- 
berkównę. 3

- W miesiącu lutym nabożeństwa w kościele e- 
wangelicko-reformowanym przy ulicy Leszno odby- 
wać się będą w dniach 4-ym i 18-yii w języku pól- 
mic"'kimdDlaCh ZaŚ 11’yiD * 25 ym~ nie-

= Ciągnienie pierwszej klasy 140-ej loterji kla­
sycznej odbywać się będzie w dniach 8 vm i 9-ym 
lutego r. b. w sali ciągnień Banku polskiego.

= Wskutek wyjścia do emerytury kilku star­
szych urzędników Banku Polskiego, na sesjach dni 
ostatnich obsadzono już niektóre ważniejsze opró­
żnione stanowiska. Rezultat kolektywnych narad 
zarządu jest następujący. Bank polski przedstawia 
p. ministrowi skarbu do zatwierdzenia na dvrekto- 
ra Banku p. Aloizego Hertza, na naczelnika kance- 
larji p. Moczarskiego, na głównego kontrolera p. 
Zalewskiego, na głównego buchaltera p. Apolinare­
go bchmidta, na naczelników sekcji pp. Cbmielew- 
skiego, Konstantego Olsztyńskiego, Pepłowskiego, 
Krasowskiego, Lapiera i Gałęzowskiego, na zarzą­
dzającego oddziałem Banku polskiego w Kaliszu 
p- Jeżewskiego, na kontrolera tegoż oddziału p-Ja­
nowskiego, na zarządzającego oddziałem p. Jasiń­
skiego, na kontrolera tegoż oddziału p. Siemianow­
skiego. Z ogłoszeniem niniejszem wstrzymaliśmy 
się do dnia dzisiejszego, wczoraj bowiem dopiero 
po południu ukończone zostały obrady w tym 
względzie. Rozumie się, iż po obsadzeniu ważniej­
szych stanowisk, znaczna liczba młodszych urzę­
dników Banku otrzyma również awanse.



os Z teatru I muzyki
* Wczorajsze czwarte przedstawienie wznowio­

nego „Syna Giboyera“ zapełniło szczelnie wszys­
tkie miejsca teatru rozmaitości.

* W tragedji Szekspira „Król Lear“ rolę Kor- 
delji po p. Derynżance objęła p. Ładnowska.

* Znany już tylko z tradycji mieszkańcom War­
szawy znakomity niegdyś tancerz tutejszego bale- 
u i nieporównany mazurzysta Krzesiński, który od 
at wielu przeniósł się do Petersburga, obchodził 
w tych dniach trzydziestoletni jubileusz pracy na 
deskach teatralnych.

Uroczystość odbyła się w sposób istotnie orygi­
nalny, jubilat bowiem wystąpił na scenie polskiego 
teatru, jako... cześnik w „Zemście11.

Obecna na przedstawieniu publiczność bardzo 
sympatycznie przyjmowała siwo-wlosego debiutan­
ta i doręczyła mu w darze wieniec srebrny.

* Wczorajszy koncert pp. Lewenberga i Biirgera 
w sali resursy obywatelskiej zapoznał publiczność 
z dwoma sumiennymi, przyzwoitymi wirtuozami.

P. Lewenberg pianista ma wiele siły i jędrności 
w uderzeniu, umie wydobyć delikatne pianissima 
miękkiem dotknięciem, mechanizm posiada niepo­
spolity i w ogóle energiczną w grze brawurę.

Przeważającą tej gry cechą jest rytmiczność tak 
daleko posunięta, iż chwilami silne akcentowanie 
części frazesów muzycznych rozdrabnia je, a raczej 
odcina je jedne od drugich, odejmując myślom kom­
pozytora ciągłość i jednolitość.

Z programu wykonanego wczoraj najlepiej po­
wiodło się koncertantowi „Allegro vivacissimo“ 
Scarlatego w układzie Tausiga i „Walc“ Moszkow- 
skiego.

P. Biirger jest sympatycznym wiolonczelistą.
Ton ma pan B. silny, intonację czystą, technikę 

poprawną i dość w grze gustu; szczególniej canta- 
bile traktuje szeroko i z rzetelnem uczuciem.

Koncertnnt grał bardzo ładnie „Traumerei“ Schu­
mana i ,Ani Springbrunnen“ Dawidowa.

Publiczność zgromadziła się dość licznie i dobrze 
przyjmowała obu wirtuozów.

= Konkurs.
Tegoroczny kongres międzynarodowego Towa­

rzystwa literatów odbędzie się w Amsterdamie, we 
wrześniu, równocześnie z mającą się tam otworzyć 
w r- b. ogólną wystawą.

Komitet Towarzystwa literatów ogłasza na ter­
min kongresu, ogólny literacki konkurs, z wyzna­
czoną nagrodą za najlepsze dzieło pod tytułem: 
„Hollandja, oraz swoboda mówienia i pisania w Eu­
ropie w wiekach XVII i XVII1“.

Będzie to studjum nad Hollandja, uważaną jako 
główny w owych czasach przybytek myśli ludzkiej, 
oraz nad wpływem jej na rozwój idei cywilizacyj­
nych.

Rozprawa ma być o ile możności napisana po 
francusku; przyjmują się wprawdzie i rozprawy 
w innych językach, a te, które uzyskają nagrodę, 
będą przetłumaczone staraniem Towarzystwa na 
francuski język.

Sędziami konkursu będą członkowie komitetu ho­
norowego Towarzystwa.

Kękopisma mają być nadsyłane franco w listach 
rekomendowanych pod adresem głównego sekreta­
rza Towarzystwa p. Juljusza Lerminy, Paryż, ulica 
Vivienne, nr 51.

Naturalnie podpisu na rękopisach nie będzie, ale 
mają być opatizonc osobną dewizą, która zostanie 
powtórzoną w liście zapieczętowanym dołączonym 
do rękopisiou, z wymienieniem imienia i nazwiska 
autora.

Pierwszą nagrodę stanowi medal srebrny emaljo- 
wany zlotem.

Jako drugie nagrody wyznaczone zostały medale 
bronzowe.

Towarzystwo wzywa wszystkich swoich człon­
ków, ażeby raczyli jaknajliczniej uczestniczyć w 
konkursie. __________

ss Wystawa archeologiczna.
Krąży wieść, iż w krótkim czasie na rzecz To­

warzystwa dobroczynności urządzoną zostanie wy­
stawa archeologiczna.

Inicjatywę rzucił podobno p. Matjas Berson.
= Wyprawa Rogozińskiego.
„Łucja-Małgorzata“ dotarła w dniu 18-ym b. m., 

jak donosi nasz korespondent, do Funchal (Ma­
deira).

Po wyjeździe z Hawru dnia 13-go grudnia r. z. 
wiatr prześladował nieustannie dzielnych żeglarzy 
tak, iż zawinęli do Folmouth i dopiero 20go gru­
dnia znowu wypłynęli.

Droga do Madeiry trwała dni dwadzieścia i ośm. 
Groźny orkan o mało „Łucji11 nie zatopił.
Za parę dni po 18-ym b. m. Rogoziński miał wy­

ruszyć dalej z Funchal, gdzie z obowiązku wypra­
wa nasza chciała odwiedzić swego hojnego prote­
ktora hr. Benedykta Tyszkiewicza.

= Borsuki — baranki.
Opowiadają o plotkarstwie, iż z igły umie robić 

widły. , .
Sztuka drukarska, przy pomocy niewyraźnego 

rękopismu, stwarza niekiedy niemniej ciekawe me­
tamorfozy!

Świadkami tego byliśmy wczoraj.
Pod rubryką „Ze świata11 niewinne laranki prze­

mieniły się w coriuki, a włósie ich stało się wełną, 
z której mają być tkane paljusze dla kardynałów i 
arcybiskupów.

Mezaljans ten ortograficzny, za pomocą którego 
indywidua z rodziny owczej stały się nagle człon­
kami familji niedźwiedzi, stał się niespodziewanem 
potwierdzeniem darwinowskiej heraldyki gatun­
ków. _________

= Jeszcze bal.
Szereg wieczorów tanecznych urządzanych przez 

Towarzystwo wioślarskie w pałacu briilowskim za­
kończy w przyszły poniedziałek, dnia 5-go lutego, 
bal w salach ratusza, z którego dochód przeznaczo­
ny jest na wpis dla niezamożnych uczniów szkół 
średnich.

Nie wątpimy, iż tym razem do licznego zastępu 
tancerzy i tancerek klubowych przybędzie jeszcze 
sporo ochotników z lubiącej się bawić i dobrze czy­
nić zarazem publiczności.

= Ruch fabryczny.
Ruch fabryczny w okolicach Warszawy powię­

ksza się nieustannie.
Oprócz wielu nowych fabryk, które ostatniemi 

czasy powstały w różnych stronach po za obrębem 
miasta, z przyszłą wiosną rozpocznie się budowa 
następujących jeszcze zakładów fabrycznych.

Za' wolską rogatką przybędzie fabryka bibuły i 
tektury, we wsi Jelonki wielka fabryka świec ste­
arynowych i gliceryny, na Nowej Pradze fabiyka 
zabawek dziecinnych, na gruntach należących do 
wsi Marki angielska fabryka wyrobów bawełnia­
nych i barchanów, w Grochówie fabryka masła 
sztucznego, na Szmulowiźnie wreszcie fabryka lo­
komotyw.

A ile w tem wszystkiem kapitału krajowego?

s= Mamy nowy potop.
Dzisiaj żrana cały plac przed resursą kupiecką 

przedstawiał jezioro.
Na Królewskiej, szczególniej od Marszałkowskiej, 

co krok napotykają się stawy...
Na Ordynackiem, przed domem br. Krasińskiego 

potworzyły się kaskady, wprawdzie muiej powabne 
od Niagary, ale niemniej skuteczne do rujnowania 
bruków a nawet ścian domów!

Słowem, Warszawa przekształca się na Wenecję 
na małą skalę.

Niedługo każdy szanujący się człowiek będzie 
zmuszony przy wychodzeniu z domu zabierać ze 
sobą łódkę na plecach.

Skądże to pochodzi, kto tego przyczyną?
Oto ni mniej ni więcej tylko p. Kleinerman i... 

Stróże warszawscy!
P. Kleinerman nie wywozi błota, a Stróże, popie­

rając jego stronnictwo, pakują błoto do kanałów i 
tym’ sposobem znika ono na zewnątrz, ażeby we­
wnętrznie tem większe robić szkody.

Błoto z całej Tamki spuszcza się rynsztokami do 
kanałów, które tym sposobem najszczelniej zatka­
ne, nie przepuszczają zlewów, a te szukają sobie na 
zewnątrz odchodu.

Toż samo na ulicach Gęsiej, Nalewki, Dzikiej, 
na Podwalu przy Wąskiej etc.

Zresztą po co wyliczać, co krok prawie toż samo 
się powtarza.

Skutkiem tego następują zalewy, woda zabiera 
mostki, , które nie bywają obrąbane z lodów i nisz­
czą się przy każdym cięższym wozie na nich prze­
jeżdżającym, woda wdziera się do piwnic i podmy­
wa fundamenta, grożąc bezpieczeństwu domów.

Dla miasta szkoda to niemała, a dla magistratu 
koszt koniecznych napraw zdwaja się co najmniej.

P. Kleinerman, jako krawiec z powołania, wybor­
nie potrafi „sztukować11, wie on, że 50 rs. kary ła­
two mu bardzo uiścić z 80 rs. zarobku, który dzien­
nie przypada dla niego za wywózkę... jakiej nie u- 
skutecznia! .

Należałoby o tem pomyśleć i kiedy znajduje się 
przedsiębiorca, który niedopełna przyjętych na sie­
nie obowiązków, trzebaby na jego koszt i to natycu- 
miast wziąć się do uporządkowania ulic.

A i nad stróżami przydałaby się gorliwa opieka, 
ażeby nie dopomagali p. Kleinermanowi w zanie­
czyszczaniu miasta.

= Przytułki nocne. ,
Właściwością każdego większego miasta jest za­

stęp ubogich, bądź żebrzących wprost, bądź t. z. 
wstydzących się żebrać. .

Oprócz tych dwóch katedoryj jest jeszcze trze­
cia — ludzi chwilowo zagrożonych ubóstwem.

Dola Ich wszystkich — wspólna: są chwile, kie­
dy ludzie ci nie mają nawet gdzie się przespać.

Zapobiegając ich nędzy, miasta zagraniczne pou- 
rządzały przytułki nocne, dotąd pomyślnie się roz­
wijające.

Warszawa idzie w ich ślady...
Władza miejska wyjednała pozwolenie odjw. 

jenerał-gubernatora na zbieranie składek od osób 
dobroczynnych, celem zebrania funduszów, potrze­
bnych dla urządzenia omawianej instytucji.

Skoro składki będą zebrane, władze ofiarują pod 
mający się wznieść budynek odpowiedni plac bez­
płatnie.

Nie wątpimy, iż filantropijna zawsze Warszawa 
pośpieszy z pomocą dla szybkiego urzeczj wistnie- 
nia tyle pożytecznej myśli!

== Z sądu.
Pierwszy wydział karny tutejszego sądu okręgo- 

wego roztrząsał wczoraj sprawę, rzadką w naszych 
stosunkach, o rozmyślne zatopienie berlinki w celu 
uzyskania asekuracji.

Na ławie oskarżonych zasiadł Heize, broniony 
przez adw. przys. Kamińskiego.

Heize wszedł w umowę z Giassem, przyjął od te­
goż ładunek zbożowy, około 400 korcy żyta wyno­
szący, na który wydał fałszywą deklarację, poda­
jąc w niej ilość 6,202 pudów.

Zboże miało być dostawione do Warszawy lub 
Gdańska.

Deklaracja posłużyła im za podstawę do uzyska­
nia pożyczki od kupca Miksa w Gdańsku na 15,000 
marek i do ubezpieczenia ładunku na sumę 20,300 
marek w gdańskicm towarzystwie ubezpieczeń ła­
dunków i statków od zatopienia.

Zmowa była skierowana przeciwko towarzys­
twu.

W kwietniu r. 1881-go berlinka pod wsią Wiślan- 
ki zatonęła.

Zarządzone natychmiast śledztwo wykazało, iż 
Heize umyślnie ładunek wystawił na stratę.

Podsądny do winy się nie przyznał, Glasaa zaś 
władze odszukać nie mogły ani w kraju, ani za 
granicą.

Berlinka została zatrzymana, a wezwani na po­
moc włościanie okoliczni wynieśli z niej około 400 . 
korcy żyta.

Liczni świadkowie i eksperci stwierdzili, iż znaj­
dujące się w niej szpary zrządziły zatopienie ła­
dunku, oraz że szpary t« były zrządzone umyśl­
nie.

O godzinie 9’/3 wieczorem sąd wyniósł wyrok, 
skazujący Heizego na osiedlenie w mniej oddalo­
nych gubernjach Syberji z pozbawieniem praw sta­
nu.

= Wykrycie.
W swoim’czasie donieśliśmy, iż komisarz cyrku­

łu X-go otrzymał zawiadomienie, jako matka dwoj­
ga dzieci, wdowa po urzędniku, nie mogąc wyży­
wić siebie i potomstwa, zamierza odebrać sobie ży­
cie.

Policja wykryła obecnie, iż kobieta ta przebywa 
u swej siostry zamężnej w Petersburgu.

Dzieci umieszczono w zakładzie imienia Marjt 
przy ulicy Żelaznej.

= Zniknięcie.
Antoni Koziński zamieszkały na Pradze pod arem 247A, 

wyszedłszy przed kilkoma dniami z mieszkania,, dotąd nie 
„owióeił. .

Wszelkie poszukiwania są bezskuteczne.

e= Wypadki.
* W uuiiiu pod nrem 9 przy nliey Brackiej trzej młodzi 

ludzi® Jan L-. Adam N. i Jan K, wsicz&wsxy kłótni® z® 
stróżem domu rzucili aię na niego.

Nadbiegła poi ej a celem przywrócenia porządku, lecz na- 
pastnicy rzucili się na żołnierzy i dwóch z nich silnie po- 
turbowali.

Dopiew większa siła poskromić ich zdołała.
* Na Siennej pod nrem To u małżonków K. przemieszki­

wała nie zyjąca z mętom swoim Józefa K.
•Wczoraj małżonek jej przez zemstę powybijał kamieniami 

szyby w oknach jej mieszkania, a gdy Józefa K. wybiegła 
do bramy pobił ją tak silnie, iż bledną do szpitala odwieźć musiano.

* Na rogu Chmielnej i Marszałkowskiej dorożkarz nr 75 
przejechał 9-letnią Pelagję Z. i bardzo groźnie ją pokale- 
CZyt.

.* Koń przywiązany do wozu na rogu Grzybowskiej i Gra­
nicznej urwał się i wpadłszy na 12-letniego chłopca Jana 
Z. przewrócił go, raniąc kopytem w głowę.

* Para koni z wozem pozostawionych bez dozom na pla­
cu Trzech Krzyży, najechała na Kamillę K., która padając 
na bruk mocno się potłukła.

* Na dworcu kolei wiedeńskiej schwytano na gorącym 
uezynkn kradzieży dwóch rzezimieszków.

* Na Bednarskiej skradziono Wilhelmowi G. parą koni 
z bryczką.

= Z gospodarstwa miejskiego.
Trzynaście kas miejskich w guberuji kaliskiej 

w ciągu trzechlccia 1879—81 wydały ogółem rs. 
90,270 kop. 26 na sprawienie nowych sikawek 
ogniowych, wzniesienie potrzebnych dla miast za-



budowań lub naprawę starych miejskich budyn­
ków.

Najwięcej, gdyż rs. 26,782 kop. 88, wydala kasa 
Jniejska kaliska, najmniej zaś, bo tylko is. 295 kop. 
63l/2, kasa Zduńskiej Woli.

= Przesiedlanie.
Koloniści niemieccy zgubernji kaliskiej nie prze- 

Stają przesiedlać się do Cesarstwa.
Ostatni dziennik urzędowy gubernji kaliskiej 

pomieszcza 18 ogłoszeń o podobnych przesiedle­
niach. ___________

= Wyjaśnienie.
Niedawno wszystkie dzienniki krajowe powtó­

rzyły okólnik ministerstwa oświaty, dozwalający 
każdemu prowadzić nauczanie elementarne.

Z naszej strony zwracaliśmy uwagę, że okólnik 
ten dotyczy wyłącznie Cesarstwa.

Dowiadujemy się obecnie, że w kilku miejscowo­
ściach powstały drobne szkoły początkowe, bez po­
zwolenia władzy.

Właśnie w tych dniach pociągnięto do odpowie­
dzialności p. Dąbrowskiego, który w Daniłowie, 
W ostrowskiem. urządził szkółkę dla 28 uczniów.

Szkoła została zamknięta.
Powtarzamy więc raz jeszcze, że okólnik nie do­

tyczy Królestwa, że dla założenia szkoły potrzebne 
jest koniecznie pozwolenie władzy naukowej.

= Tramwaje w Łodzi.
W tych dniach podpisany już został kontrakt po­

między koncesjonarjuszem z jednej a prezydentem 
m. Łodzi i radcami miejskimi z drugiej stiony.

W ten sposób kwestja znalazła swoje teoretyczne 
rozwiązanie.

Przeprowadzenie projektu w dziedzinę rzeczywi­
stości rozpocznie się w kwietniu.

i == Tajemnicze otrucie.
Przed kilkoma dniami, we wsi Zeliszew, w sie- 

dleckiem, rodzina kolonistyBruszewskiego, złożona 
z ojca, syna i synowej, po zjedzeniu obiadu uczuła 
wielkie boleści...

Przyzwany powiatowy lekarz stwierdził oznaki 
gwałtownej trucizny, w następstwie czego młody 
Kruszewski i żona jego zmarli.

Ojciec zmarłego znajduje się też w niebezpieczeń­
stwie utraty życia.

Ze świata<
^Przegląd akademicki*, istniejący od lat kilku w 

Krakowie organ młodzieży, wychodzić będzie i nadal ja­
ko konserwatywny pendant do postępowej Przyszłości. 

X. W Ossowcu w W. Ks. poznańskicm zgasł Teofil 
Mlicki, żołnierz b. w. polskich, kawaler krzyża 
militari.

X 1,300 tuzinów noży i widelców, jak plszą dzienni­
ki petersburskie, zamówiono na uroczystość koronacji 
u fabrykanta wyrobów srebrnych Chlebnikowa. Ponie­
waż obstaluńek ma być wykończony i oddany w końcu 
kwietnia, do roboty zatem zabrały się w całym składzie 
swoim obiedwie ogromne fabryki, jakie p. Chlebnikow 
posiada w Petersburgu i Moskwie.

X P. Jadwiga Łuszczewska (Deotyma) udaje się w 
dniu 5-ym lutego do Poznania i wygłosi tam w sali ba­
zarowej trzy odczyty. Doehód z lekeyj, jak donosi Dz. 
pozn., oddany będzie na cel dobroczynny.

X Zatrute pocałunki. Temi dniami zjawił się w wie­
deńskiej klinice pacjent, uskarżający się na niedająee 
Się na razie określić cierpienie. Wreszcie, stwierdziw­
szy osłabienie całego muskularnego systemu, bladość 
twarzy, częste napady gorączki, zapadnięcie oczu i po­
jawienie się krwi w ślinie — wpadli lekarze na domysł, 
iż ich pacjent zatruwać się musi systematycznie jakimś 
sublimatem. Utwierdziło ich w tein przekonaniu znale­
zienie w rozbieranej chemicznie ślinie cząstek żywego 
srebra. Zbadano tedy całe życie nieszczęśliwego czło­
wieka i cóż się okazało?... Oto, iż żona jego od lat kil­
ku używa jakiegoś kosmetyku, sprowadzanego z Pary­
ża, którego składowe części, silna trucizna, osiadały na 
jej twarzy i ustach; czuły przeto małżonek całując ją — 
kto wie jak często — podtruwał się systematycznie, po­
chłaniając za każdym razem pewną dozę zabójczego 
sublimatu... Gdyby też o tern był wiedział Heine, nie 
byłby z pewnością zakończył znanej strofki „zatruła 
mnie swemi łzami1*, lecz daleko efektowniej, a przede- 
wszystkiem prawdziwiej: „zatruła mię swemi pocałun­
kami!**...

X Kwestja spalenia zwłok Garibaldiego znowu pod­
niesioną została. Rodzina postanowiła bądźcobądź za­
dość uczynić ostatniej woli jenerała i dopełnić aktu spa­
lenia zwłok w pierwszą rocznicę śmierci!

X Dla pań! W jednern z czasopism angielskich czy­
tamy co następuje; „Osoby mające płeć delikatną i białą, 
a dbające o zachowanie takowej, niech aię wystrzegają 
światła elektrycznego!, Najnowsze badania dowiodły, 
12 posiada takowe własność slouscza/ch • ate* 

nowioie wywołuje wszelkie symptomy ogorzenia, słowem 
to wszystko, od czego parasolka ochrania latem nasze 
panie. “ Wątpić nie można, iż powyższe odkrycie wywo­
ła ze strony płci pięknej silną opozycję przeciw wpro­
wadzeniu do mieszkań i lokalów publicznych tak niemi­
łego gościa.

X Order Meluzyny. Klechdowa postać pięknej Me- 
luzyny, ulubiony niekiedy przedmiot natchnionych po­
mysłów w poezji, rzeźbie, muzyce i choreografii, znala­
zła nową dla siebie gloryfikację w ozdobionym jej imie­
niem znaku honorowym. Meluzyna, jak wiadomo, ucho­
dzi za pra-prababkę rodu Luzynjanów, którego potom­
kowie zasiadali na tronie Jerozolimy, Cypru i Armenji. 
Znakomity ten niegdyś ród królewski żyje dotąd w zstę­
pnych w Paryżu, Rosji i Konstantynopolu. Słynny Jus- 
suf, jenerał mameluków pod Napoleonem I-ym, z tejże 
pochodził rodziny. Jego synowiec Ludwik, który w woj­
nie heleńskiej walczył w szeregach rosyjskich, miał so­
bie od cesarza Mikołaja I-go przyznaną godność książę­
cą. Tenże cesarz, przy układach adrjanopolskich, sta­
rał się wymódz na Turcji przyznanie dawnych praw i 
posiadłości Luzynjanoin. Taż kwestja podnoszoną była 
nawet na ostatnim kongresie berlińskim. Żyjący obec­
nie członkowie starożytnego rodu ograniczają się na po­
zyskaniu stawy w poezji, sztukach i szerzeniu światła po­
między armeńczykami. Najznakomitsze atoli imię zy- 
skala żyjąca obeenie księżna Marja, małżonka księcia 
Guy-Ambro. Salon jej w Paryżu jest prawdziwym przy­
bytkiem muz! Wiktor Hugo szczególnym otacza ją sza­
cunkiem i przyjaźnią. Otóż, ta to księżna Marja, usta­
nowiwszy dla swojego królestwa sztuki order Meluzyny, 
jako matki rodu, udziela go w nagrodę położonych za­
sług w dziedzinie nauki, sztuk lub uczynków humanitar­
nych. Ozdoba ta dzieli się na pięć klas: wielki krzyż 
błękitny z białemi brzegami, noszony na wstędze przez 
ramię; piersi wielkich oficerów zdobi gwiazda: komando­
rzy noszą krzyż na szyi: kawalerowie mały krzyż na bu­
tonierce: nareszcie takiż krzyż srebrny jest najniższej 
klasy dekoracją. Wszyscy posiadacze tego orderu, zgo­
dnie z godłem Luisinianów: „pour loyaute maintenira, 
obowiązani są nieść sobie bratnią pomoc, szerzyć świa­
tło nauki pomiędzy braćmi ormjanami i świadczyć dobro­
dziejstwa. Bractwo tego orderu ma już swoich człon­
ków we wszystkich prawie krajach Europy. W jego 
gronie mieści się Alfons król hiszpański, kardynał Don • 
nat, prezydent amerykańskiej rzeczypospolitej Liberia, 
nadto wielu artystów, poetów i literatów. Jawne wsze­
lako noszenie orderu we Francji, tylko w ściśle rodzin­
nych kołach jest dozwolone.

X U krawca.
— Frak leży wybornie, jak ulany; tylko szyja jest 

nieco zadługa, ale to nic, ja ją zaraz zetnę...

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
— Świdrzykowi. — O co sz. panu chodzi? Choroba 

„jakiegoś1* Gambetty coś przecież świat obchodzić mu- 
siała...

Pani Felicji K. — Do życzenia jej przychylamy 
się z całym pośpiechem.

— Prenumeratorowi z ulidy Nowogrodzkiej. — Obja­
śnienia dać nie możemy.

— Panu Władysławowi Z. — Przekładu polskiego 
niema. Wyszła tylko po angielsku i włosku. Kosztuje 
18 rs.

— Panom, A. Ho...zka, Karolowi i pani Ewe­
linie Kowalskiej. — Było już na ten temat.

— Panom Adolf owi Per., Alfonsowi Roli., Zdz. Po- 
wartkiemu, W. J. z Cieplej i L. Nar. z Ordynackiej.— 
Nie będzie.

— Panu Leonowi Ad. Kos. — Będzie.
— Panu K. Nowakowskiemu. — Sprawdzimy na 

miejscu, jeżeli się okaże rzeczywista nędza, starać się 
będziemy, ile jest w naszej możności, zapobiedz jej, w ta­
kim razie i rubel pański doręczony będzie.

— Date oboluin Belisariol Apelacja do serc na­
szych czytelników dotychczas nie zawodziła nigdy, 
mamy nadzieję, że i dzisiaj nic zawiedzie. Bez fra­
zesów, sereem "przemawiamy do serca. Człowiek li­
czony, znany i zasłużony w piśmiennictwie, dotknię­
ty został chorobą straszną, prawdopodobnie nieule­
czalną... Rodzina złożona z matki i dwóch córek 
pozostała w niedostatku i boleści! Dla Warszawy 
tych kilka słów prostych wystarczy. Jesteśmy pe- 
wni, iż kto może nie pominie tej sposobności. Dając 
skromny datek będzie miał podwójne zadowolenie: 
złoży uznanie zasłudze i przyniesie pomoc prawdzi­
wemu, wstrząsającemu do głębi nieszczęściu!

’W BiC. B® «> S. «» JŁŚ, J SB.
f S. p. Bronisława Sikorska, panna, córka nieżyjącego 

Józefa i Salomei z Chlopickieh, po ciężkich cierpieniach o- 
patrzona św. Sakramentami, oddała Bogu ducha dnia 30 
b. m., przeżywszy lat 18. W głębokim smutku pozostała 
matka, bracia i siostry zapraszają krewnych, przyjaciół i 
laąjemjcb aa żałobna oabożoństwa w daiu 1 lutego, we 

czwartek, • godzinie 10-ej trans, w kościele Narodrenfa 
N. Marji Panny na Lesznie, oraz na wyprowadzenie zwłok 
w tymże dniu i z tegoż kościoła o godzinie 3-ej po połu­
dniu, na cmentarz powązkowski.

T We czwartek, dnia 1-go lutego, jako w dzień imienin 
ś. p. Ignacego Iłłakowicza, odbędzie się za spokój jego 
duszy msza św. w kościele św. Antoniego przy ulicy Sena­
torskiej. o godzinie 10-ej zrana, na którą pozostała w cięż­
kim smutku żona zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo­
mych. —392—
t W dniu 1 b. m„ we czwartek, o godzinie 11-ej zrana, 

w kościele św. Józefa Oblubieńca na Krakowsniem-Przed- 
mieściu obok skweru, odbędzie się wotywa za spokój duszy 
ś p. Antoniego Wasilewskiego, na którą pozostała wdo­
wa zaprasza krewnych i życzliwych. —393 —

+ W dniu I lutego, jako w siódmą rocznicę śmierci ś. p. 
Franciszki z Wiśniewskich Zakrzewskiej, za spokój jej 
duszy odbędzie się żałobne nabożeństwo o godzinie 10-ej 
zrana, w kościele Wszystkich świętych na Głrzybnwie, Ja- 
kotoż i za jej męża i. p. Hilarego Zakrzewskiego, rad­
cy stanu, b. inspektora komunikacyj lądowych 1 wodnych, 
na które zaprasza się krewnych i znajomych. —385— 

f We czwartek, dnia 1 lutego, jako w czwartą bolesną 
rocznicę śmierci ś. p. Piotra Neyman, emeryta, odprawio- 
nem zostanie w kościele św. Karola Borom śu sza przy ulicy 
Chłodnej, o godzinie 10-ej zrana, żałobne nabożeństwo, 
na które pozostała wdowa uprzejmie zaprasza krewnych i 
życzliwych. —399—

f We czwartek, dnia 1 b. m., jako w rocznicę śmie-ci 
i. p. Seweryna Paschalisa Jakubowicza i żony jego 
Tekli z Rysów drugiego ślubu Dzięciołowskiej, odpra­
wi się żałobna wotywa w kościele św. Krzyża, o godzinie 
ll-.j zrana, na którą pozostała córka w nieobecności sy­
nów wraz z zięciem i wnukami zaprasza. —396—
t We czwartek, dnia 1 lutego, jako w rocznicę imien:n 

ś. p. Ignacego Dąbrowskiego, rzeczywistego radcy sta­
nu odprawionem zostanie w kościele św. Józefa Oblubiefca 
na Krakowskiem-Przedmieściu obok skweru, żałobne nabo­
żeństwo o godzinie 9 i pół zrana, na które w nieutulo­
nym żalu pozostała żona i dzieci zapraszają krewnych, ko­
legów i wszystkich co pamięć o zmarłym zachowali. —400

t Jutro, we czwartek, o godzinie 1O i pół zrana, w ko­
ściele św. Krzyża odbędzie się żałobne nabożeństwo za spo­
kój duszy ś. p. Ignacego Rembielińskiego, b. członka 
senatu; na nabożeństwo powyższe pozostała żona wraz 
z synem zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —88

i Jutro, we czwartek, dnia 1 lutego, o godzinie lO-eJ 
zrana, w kościele św. Anny na Krakowskiem-Przedmieśeiu 
odbędzie się żałobna wotywa, za duszę t. p. Patiliny z Groe- 
fów Dzierżbickiej, na którą zaprasza się krewnych i 
przyjaciół zmarłej. —404—
t Jutro, dnia 1 lutego, jako w wigilję imienin ś. p. Marji 

z Kowalskich Trochanowskiej, odprawionem zortnnie 
o godzinie lO-tej zrana, w kościele św. Ducha wyrost uli­
cy Mostowej, żałobne nabożeństwo za spokój jej duszy, na 
które pozostała rodzina zaprasza przyjaciół i znajomych.

—403—
f W dniu 1 lutego, jako w pierwszą rocznicę śmierci 

ś. p. Józefy z Wizbeków Japowicz, odbędzie się nabo­
żeństwo żałobne o godzinie 10-ej zrana, w kościele św. 
Krzyża, na które to pozostała familja zaprasza. —406

Ettersburg 29-go stycznia. — Z Berlina donoszą 
dziennikom tutejszym, że Jego Cesarska Wysokość 
Wielki Książę Mikołaj Mikołajewicz Starszy, po 
złożeniu pożegnalnej wizyty cesarzowi Wilhelmowi 
i cesarzowej, przyjmował u siebie księcia Bismar- 
ka, z którym konferował prawie godzinę. 0 godzi­
nie 8-ej Jego Cesarska Wysokość wyjechał doStutt- 
gardu. Książę następca tronu, poseł rosyjski p. Sa- 
buiow, cały skład poselstwa i oficerowie komende­
rowani do towarzyszenia Wielkiemu Księciu od­
prowadzili Dostojnego Gościa na dworzec kole­
jowy.

Petersburg 29-go stycznia.—Qdeski zarząd ziem­
ski, jak donosi Nowoje wremja, czyni u właściwej 
władzy starania o pozwolenie na zbieranie w ca­
łym kraju ofiar na rzecz ludności wiejskiej powiatu 
odeskiego, dotkniętego w zeszłym roku kieska nie­
urodzaju. ’

Petersburg 29-go stycznia.— Jak donoszą z Rygi, 
z rozporządzenia dokonywającego rewizji nadbał­
tyckich gubernij, senatora Manasseina, rozesłano 
wszystkim zarządom gminnym szematy, obejmujące 
zapytania dotyczące położenia włościan pod wzglę­
dem tak rolniczym jak i społecznym.

Petersburg 29-go stycznia,—Korespondent gazety 
Nowoje wremja z Baku opowiada, że tameczna or- 
mjańska inteligencja, po otrzymaniu wiadomości o 
śmierci Gambetty, powzięła zamiar odprawienia po 
nim żałobnego nabożeństwa w miejscowym soborze, 
na co pozyskano pozwolenie właściwej władzy ad­
ministracyjnej. O mającem się odbyć nabożeństwie 
doniosła nawet gazeta Kaspij, zapraszając na nie 
pobożnych. Cały jednak zamiar nie doszedł do sku­
tku, gdyż miejscowy proboszcz odniósł się z zany-



taniem do zwierzchności duchownej w Tyflisie, któ­
ra pozwolenia odmówiła.

Moskwa 29-go stycznia.—Moskoioskijawiedomosti, 
z powodu kwestji tranzytowego handlu kaukaskie­
go, uskarżają sic na niedokładność sprawozdań 
handlowych, które częstokroć służyć muszą za je­
dyną podstawo do rozstrzygania wielu spraw han­
dlowych ogólnego znaczenia. Jako dowód rzeczony 
dziennik podąjei kilka cyfr. I tak, wywóz żyta przez 
komorę warszawską wykazano w ilości 353,359 
czetw., kiedy tymczasem powinno być 39,262czetw., 
mąki 1,720 czetw. zamiast 172, a innych gatunków 
ziarna 25,722 zamiast 4,301 czetwcrti.

Moskwa 29-go stycznia. — Tutejsze Towarzystwo 
kredytowe miejskie wystawiło na sprzedaż przez 
licytację 451 nieruchomości z powodu nieuiszczenia 
rat wrześniowych.

Kijów 29-go stycznia. — Katastrofa w cyrku ber- 
dyczewskim, jak głosi Kijewlanin, tak mocno od­
działała na miejscowego policmajstra p. Szebono- 
wa, ię rodzi się obawa o stan jego umysłu.

Ostatnia poczta
„K u r j e r a W a r s ?. a w s k i e g o”.

Prawo o pretendentach w izbie paryskiej.
Paryi 29-go stycznia.—Dzisiejsze posiedzenie iz­

by należało do raj burzliwszych, jakie Francja pa­
mięta. Jenerał Thibaudin nie przyjął teki ministra 
wojny, co jeszcze wzmogło rozdrażnienie. Posłowie 
winszują obecnym ministrom odwagi, że postano­
wili wytrwać na stanowiskach. Fallieres oznajmia 
izbie, że cały gabinet podał się do dymisji, że wsze­
lako tylko dymisja Duclerca, Billota i Jaureguiber- 
ry została przyjętą, inni ministrowie wycofali swo­
je podania. „Prezydent rzeczypospolitej zaszczycił 
mię swojem zaufaniem, powierzając mi przewodni­
ctwo gabinetu (ironiczne okrzyki po prawicy, żywe o- 
klaski po lewicy). Jakkolwiek nie miałem dotąd cza­
su skompletowania gabinetu—jestem od dwóch go­
dzin jego prezesem — uważam za pierwszy nasz o- 
bowiązek oddanie się do waszego rozporządzenia 
(burza oklasków). Pragniemy natychmiastowej de­
cyzji waszej (wołania z prawicy. Bez ministra woj- 
ny!).u Prawica usiłuje uniemożliwić rozprawy, dla­
tego wszczyna niesłychany tumult. Janvier de la 
Motte: W armji i marynarce nie znaleziono zatem 
człowieka, któryby zdecydował się przyłożyć rękę 
do tak haniebnego kroku! Cassagnac żąda odrocze­
nia rozpraw, ponieważ tu chodzi o stopnie w armji 
a niema ministra wojny. Fallieres: Nieprawdą jest, 
aby w armji i marynarce nie znalazł się człowiek 
gotów podzielić z nami odpowiedzialność. Nie mie­
liśmy tylko dotąd czasu porozumieć się z kimkol­
wiek. Prawo, które leży przed nami, jest polity- 
cznein a nie wojskowem. Cuneo d’Ornano: Gdzie 
pański dekret? W Journal official nie czytałem go! 
(Noriecń, wrzawa, Fallieres poseła woźnego za dekre­
tem.) Izba uchwala rozpocząć niezwłocznie obrady. 
Istny chaos. Pierwszy zabrał głos legitymista de Ałun. 
Odczytuje on mowo Grevy’cgo, którą tenże wygłosił 
niegdyś przeciw proskrypcji ks. orleańskich. Viette 
powiada: Dla pretendentów niema w rzeczypospoli­
tej miejsca na linji prawa: dla nich tylko wygnanie 
albo tron! Nie wierzę w wybuch, ale rzeczpospolita 
została prowokowaną i musi się bronić. Stanowisko 
większości komisji nie jest ani jasnem ani stanow- 
czem. Jeżeli rząd powiada, że bezpieczniejsi są 
książęta w kraju, niż za granicą, powinien byl za­
proponować ustawę, zabraniającą książętom prze­
bywania za granicą (głośny śmiechy. Nasza arinja 
nie jest armją pretorianów; nie będzie szemrała na 
to co postanowimy. Nasza arinja — to naród pod 
bronią! Musimy książąt wykreślić z list wojsko­
wych, wydalić z urzędów i z kraju! (Oklaski na 
skrajnej prawicy). Ribot powiada: Niebezpieczeń­
stwo zagraża nie od słabych, nieznanych w kraju i 
niepopularnych pretendentów. Tkwi ono w słabości 
rządu, w ciągłych zmianach gabinetu, w niestałości 
naszych instytuty]. Jestem przeciwny polityce, któ­
ra rozpala pochodnię nienawiści i niezgody, wiodą­
cej naród do upadku. Bez pomocy nas umiarkowa­
nych rzeczpospolita i.ie dałaby się ugruntować. 
Rząd nie powinien iść w niewolę radykalistów! 
(Skrajna lewica protestuje.) Floquet dowodzi, żc ci, 
którzy w rzeczypospolitej przyznają sobie wyższe 
prawa, muszą być pozbawieni wszystkich praw. 
Orleaciści poszli do Frohsdorfu i rozdarli testament 
polityczny swoich przodków (ogólne oklaski), którzy 
kazali im uważać się zawsze za synów rewolucji. 
Kraj żąda wypędzenia rodzin, które stawią się po 
nad prawem demokracji (żywe oklaski). Koniec roz­
praw o godzinie 7 wieczorem.

Budapeszt 29-go stycznia. — Pester Lloyd pisze: 
Ogłoszone w niektórych dziennikach wiedeńskich 
szczegóły o celu i rezultacie rokowań p.Giersa z rzą­
dem wiedeńskim,są domysłami pozbawionemi wszel­

kiego faktycznego gruntu. P. Giers przyjmowany 
był z łatwo zrozumiałych powodów nader uprzej­
mie, wszakże oprócz kwestji egipskiej i dunaj- 
skiej, nie poruszono żadnego z ważniejszych pytań 
politycznych.

Kotar 29 go stycznia.— Turecko czarnogórska ko­
misja delimitacyjna po obsadzeniu Krainy albań­
skiej i uregulowaniu granicy udała się do okręgu 
kołaszyńskiego, dokąd pomaszerowało 3,000 żołnie­
rzy czarnogórskich.

Londyn 29-go stycznia.— Wielka liczba stowarzy­
szeń we wszystkich częściach Auglji postanowiła 
wysłać w dniu otwarcia parlamentu deputacie do 
Londynu,celem wykonania publicznych demonstracyj 
na rzecz Ihadlangha, który postanowił domagać się 
znowu przypuszczenia do parlamentu.

Dublin 29-go stycznia.— Przesłuchanie świadków 
w procesie przeciw oskarżonym o należenie do 
związku morderców doprowadziło do stanowczego 
odkrycia, trzech sprawców zamachu na przysięgłego 
Fielda i do uzyskania wielu prawdopodobnych po­
szlak w sprawie morderstwa dokonanego w parku 
Fenix.

Telegramy własne 
„Kurpiru iFarasau)»kleijo“.

Otrzymane wczoraj po zamknięciu dziennika.
Petersburg 30-go stycznia.
Wczoraj w sądzie okręgowym rozpoczął się proeos o sprze­

niewierzenie dokonane w petersburskiem towarzystwie wzaje­
mnego Kredytu. Podsądnych 12 osób należących do składu 
zarządu a mianowicie pp : Sioniebrineh >w, Żndimerowskij, 
Pogrzebów, Kirchbsnm, E.iieljanow, bracia Pospiejewowie, 
Zimin, Kalinskij, Mejer, br. Monfort, Strieczkow i Zwierkow. 
Wszyscy podsądni odpowiadają z wolności. W liczbie obroń­
ców są pp. Ulin. Aleksandrów i Krejkuatow, Świadków po­
wołano 82. z nich stawiło się 63, a w ich liczbie b. dyre 
ktor banku państwa p. Łamański i 8 ekspertów. Czytanie 
aktu oskarżenia trwało | óltorej godziny Podsądni oboję­
tnie słuchali czytania i na zapytanie sądu nie przyznali się 
do winy, wyjąwszy Emeljanowa, b. kontrolera, który oskar­
żony jest o to. że przyjmował czeki od osób nie mających 
nie na bieżącym rachunku. O godzinie 7-ej wieczorem roz­
poczęło się badanie świadków.

Petersburg 30-go stycznia.
Praw, wiestnik donosi, iż Najjaśniejszy Pan ra­

czył zwiedzić Konstantynowską szkołę wojskową.

Otrzymane dziś
Wiedeń 31-go stycznia.
Na wczorajszem posiedzeniu izby deputowanych 

lewica interpelowała rząd o przyczyny i podstawę 
prawną odebrania dziennikom Neue Wiener^Tagblatt 
i Vorstadtzeitung, pozwolenia na rozprzedaż uliczną.

Wiedeń 31-go stycznia.
Kblnische Zeitung zaprzecza kategorycznie wszyst­

kim doniesieniom Keuefr. Presse o wrzekomych ukła­
dach p. Giersa w Wiedniu z hr. Kalnokym; zwłaszcza za­
przeczoną jest wiadomość o ułożonem jakoby połączeniu 
Wschodniej Rumelji z Bulgarją, jako sprzeczna z wyra- 
źnem postanowieniem traktatu berlińskiego.

Berlin 31-go stycznia.
Pólurzędowa Post powiada: Lwi podział Bałka­

nów pomiędzy Rosję i Austrję byłby anachroni­
zmem. Bez przyzwolenia Niemiec o niczem mowy 
być nie może.

Berlin 31-go stycznia.
Vossische Ztg powiada, że ks. Bismark i Gladsto­

ne musieliby założyć protest przeciw przyłączeniu 
Wschodniej Rumelji do Bułgarji, gdyż to wzmocni­
łoby znacznie stanowisko Rosji na półwyspie Bał­
kańskim.

Berlin 31-go stycznia.
W tutejszych kołach politycznych tłumaczą zmia­

nę gabinetu francuskiego w ten sposób, iż Grevy 
oświadczył się przeciw książętom orleańskim.

Berlin 31-go stycznia.
Komisja sejmu pruskiego dla reformy podatków

odrzuciła projekt rządowy zniesienia czterech naj­
niższych klas podatku dochodowego. Za projektem 
glosowało tylko sześciu Konserwatystów. Następnie 
przyjęła komisja 14 głosami przeciw 6głosom (kon­
serwatystów) zniesienie dwóch najniższych klas 
podatkowych. Za tym ostatnim wnioskiem prze­
mawiał energicznie Bennigseu. Przypuszczają, że 
ks. Bismark da się nakłonić do przyjęcia tej u- 
chwały.

Berlin 31-go stycznia.
Baron deCourcel, tutejszy poseł francuski, tudzief 

hr. Duchatel, poseł rzeczypospolitej w Wiedniu, ma­
ją podać się do dymisji.

Paryż 31-go stycznia.
Fallieres, broniąc wniosku rządowego w izbie, zacho­

rował. Wskutek tego rozprawy musialy być odroczone 
do jutra. Fallieres popadl w synkopę z powodu nadmia­
ru pracy w ostatnich dniach. Sądzą wszakże, iż będzie 
mógł uczestniczyć w jutrzejszych obradach. Jenerał 

j Campenon przyjął tekę ministra wojny.
Paryż 31-go stycznia.
Wczoraj izba deputowanych prowadziła dalej obrady 

nad wnioskami o pretendentach. Leon Renault mówi 
przeciw wnioskom Floqueta i Fabre'a. Pierwszy jest 
zamachem, drugi prześladowaniem. Prezes ministrów 
Fallieres w obszernej mowie wyjaśnia stanowisko rządu. 
Książęta orleańscy nie byli obcy intrygom i wichrzeniem, 
wymierzonym przeciw bezpieczeństwu rzeczypospolitej. 
Usiłowano wywołać powstanie, ale lud odmówił posłu­
chu zdradzieckim podszeptom. W toku mowy Fallieres 
nagle zbladł, porwał się za głowę i zawołał: Umieram! 
Nastąpiła krótka pauza. Minister zachwiał się na no­
gach i zemdlał. Wypadek przypisują bezsennemu spę­
dzeniu trzech nocy. Rozprawy odroczone do czwartku.

Pary i 31 go stycznia.
Jenerał Campenon zgodził się przyjąć tekę mini­

stra wojny, wszakże dopiero po powzięciu przez iz­
bę uchwały w sprawie pretendentów

Paryż 31-go stycznia.
Fallieres cierpi na silne kongestje do głowy; wszakże 

niebezpieczeństwo nie zagraża
Parys 31-go stycznia '
Żółte plakaty, porozlepiane na rogach ulic, powiadają- 

że lud domaga się rozwiązania izby. W Lugdunie po­
czyniono wszelkie przygotowania wojskowe w obawie 
wybuchu anarchistów.

Parys 31-go stycznia.
Dokumentu ogłoszone w księdze żółtej stwierdza­

ją, że poselstwo Madagaskaru nie chciało Francji 
przyznać prawa do posiadania ziemi, a zgodziło się 
tylko na dzierżawę. Anglja oświadczyła gotowość 
pośredniczenia. Duclere odmówił. Broń rozstrzy­
gnie.

Rtym 31-go stycznia.
Mgr. Rotelii mianowany został delegatom apo­

stolskim i wikarjuszem patrjarchatu w Konstanty­
nopolu.

Petersburg 31-go stycznia.
Wczoraj o godzinie 4-ęj nadzwyczajnym pocią­

giem przybyli tu książę Edymbnrski i jego małżon­
ka. Na dworcu przyjmowali gości i serdecznie po­
witali Najjaśniejsi Państwo, poczem książę w sa­
niach Najjaśniejszego Pana, a Jej Cesarska Wyso­
kość księżna Edymonrska w saniach Najjaśniejszej 
Pani, raczyli udać się do pałacu Zimowego. Książę 
miał na sobie mundur marynarki rosyjskiej. Na 
granicy powitał i do stolicy odprowadzał dosłoj- 
nych gości koniuszy Nowosilcew, na stacji Diwna 
przyjmował J. C. W. Wielki Książę Sergjusz Ale­
ksandrowicz, a w Gatczynie J. C. W. Wielki Ksią­
żę Włodzimierz Aleksandrowicz wraz z Małżonką. 
O godzinie ósmej wieczorem w pałacu Aniczkowa 
odbyła się familijna wieczerza na osób dziewięć.

Pierwsze posiedzenie zjazdu prniczep
W WARSZAWIE.

Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 
H-ej rano w bocznej, mniejszej i więcej akusty­
cznej sali ratuszowej.

Obecnych było 46 członków zjazdu.
Prezes wniósł na stół obrad sprawę zbytu węgla 

kamiennego.
Dyskusję otworzył p. Strączyński, delegat towa­

rzystwa francusko włoskiego w Dąbrowie, które­
go dyrektorem jest p. Ischon, również obecny na 
Z°P.ast. przytoczył cyfry, wykazujące szybki wzrost 
produkcji węgla (w 1872 r. produkcja węgla wyno­
siła 17 mil. pud., w 1876 r. 27 mil., w 1*79 r. 661, 
mil., a w 1W1 * 8ó hhL), wstrząsał przeszkody, ta-



ttnjące zbyt produktu i w konkluzji postawił cztery ' 
następujące wnioski, od rozstrzygnięcia których ma 
zależeć rozszerzenie okręgu konsurncyjnego węgla 
i wytworzenie nowych rynków zbytu, a mianowi­
cie:

1 podwyższenie cła od węgla zagranicznego, i 
głównie szląskiego;

2) obniżka taryfy kolejowej głównie od węgla 
drobnego;

3) racjonalne zabezpieczenie przez zarządy ko­
lejowe zwiotu strat na węglu przy transpor­
tach — i

-i przeprowadzenie linij bocznych do kopalni na 
drodze iwangrodzko-dąbrowskiej.

Zjazd roztrząsał powyższe wnioski koleją.

W sprawie cła p. Strączyński w referacie swym 
Przytoczył, iż taniość węgla zagranicznego i uła­
twienia eksploatacji za granicą wytwarzają silną 
dla nas konkurencję.

To też podniesienie cła z 1 kop. do 2 i pół kop. 
pudzie osłabi tę konkurencję, stworzy walkę 

^ewnętrzną pomiędzy kopalniami i podniesie pro­
dukcję krajową.

P. Bogusławski popieia ten wniosek, dodając, iż 
cło nie powinno jednak dotyczeć koksu i węgla ga­
zowego, ponieważ tych kraj nasz nie posiada—tego 
samego zdania są pp. Łapiński, właściciel kopalni 
Jan i Franek w Dąbrowie i p. Harting.

Skutkiem nawiązanej na ten temat dyskusji, pp. 
Bogusławski i Strączyński ostatecznie streszczają 
swój wniosek w ten sposób, iżby licencje cel­
ne dotyczyły głównie zakładów przemysłowych, 
Które mogą potrzebować artykułów kopalnych, w 
kraju naszym nie znajdujących się.

Z kolei p. Koeppen, naczelnik oddziału dla gór­
nictwa polskiego w departamencie górniczym rzuca 
pytanie, czy cło ma być wprowadzone na całej gra­
nicy państwa, czy też tylko w granicach Króle­
stwa.

P. Bogusławski, rozwijając to pytanie, podnosi 
doniosłość cła wobec taryf kolejowych i wnosi, aże- i 
V cło dotyczyło całej granicy.

P. Strączyński dodaje, że jeżeli nie całej, to J 
choćby tylko całej granicy lądowej, tj. wyłączając 
porty.

P- Rau oponuje, twierdząc, iż podnieść produkcję
&la może nie cło, lecz tylko obniżka taryfy, cło zaś 

■toż.e niekorzystnie wpłynąć na okręg węgla donie­
ckiego,

P. Bogusławski słuszną czyni uwagę, iż między 
Łaszym węglem a donieckim istnieje naturalna linja 
dcinarkacyjna, po za którą żaden z nich nie przej­
dzie.

P. Kosiński, inżenier z Olkusza, rozwija myśl, iż. 
Cło może podnieść cenę węgla, a więc niekorzystnie 
odbijać się na konsumcji i na innych gałęziach 
przemysłu.

Zdanie to popiera p. Nechwedowicz z Suche­
dniowa.

Odpierając głosy opozycyjne, p. Strączyński przy­
tacza, iż w’ Prusach cło istniało przez lat 50, że do­
piero w 1808 zniesiono je na żądanie samych pro­
ducentów.

Dziś Prusy mają nadprodukcję i tą też walczą 
Skutecznie z nami.

Dziennie przez jedną stację Sosnowice przycho­
dzi 120 wagonów węgla zagranicznego.

P. Hubę, inżenier z Dąbrowy, podaje, iż w 1881 r. 
dowóz wTęgla obcego wynosił 24 miljonów nudów, a 

1882 r. już się obniżył nieznacznie, chociaż zapro­
wadzona w połowie tego roku nowa taryfa celna 
Podniosła opłatę tylko o % kop.—w pierwszej poło­
wie 1881 r. dowieziono 11 mil., a w drugiej już 6% 
®ni, pudów.

Pomimo to, cena węgla krajowego nie podniosła
;, lecz opadła, chociaż podług przeciwników cła 

powinno być inaczej.
W sprawie omawianej podnosili jeszcze głos pp. 

Rydzewski, Strasburger i Niedżwiedzki, poczerń 
prezes r. t. Jcsse postawił w konkluzji wniosek, iż 
Z.i:*zd uchwala podniesienie cła do 2 i pól kop. na 
budzie.

Drugą sprawą, rozstrzyganą na dzisiejszem po­
siedzeniu, była taryfa kclejowa.

Dziś droga wiedeńska ma taryfę .%„ kop, od 
Pudowiorsty, teres polska nadwiślańska a ' 
Po za 300 wiorstami '%«, jak i południowe koleje.

Jedna tylko petersburska pobiera aż %0 kop.
Przedstawiciele trzech dróg żelaznych pp. Ry­

dzewski, Odyniec i Gntsclie wykazywali, iż obniżka 
dzisiejszej taryfy kolejowej ula węgla jest niemo­
żliwa. ■_ ..

Pociągnęłaby oua za sobą niewątpliwie stratę dla 
dr,;., rtio'ćgo, fż transporty węgla są stosunkowo 
nieznaczne.

BeieraY właścicieli 'kopalu, odczytany przez p.

Strączyńskiego, żądał obniżki taryfy do l/i0 na 
pudowiorście.

Wniosek ten popierali pp. Bogusławski, Łapiń­
ski i Niedżwiedzki, wszakże bezskutecznie, wobec 
stanowczego zdania przedstawicieli dróg żela­
znych.

Rzecz dziwna, że na posiedzeniu nie widzieliśmy 
reprezentanta drogi warszawsko - petersburskiej, 
która przecież posiada najwyższą taryfę, bo ‘/ó0 od 
pudowiorsty.

Wnioskodawcy redukowali w końcu swoje żąda­
nia, poprzestając na obniżce taryf tranzytowych, a 
zachowaniu prostych, i obniżce taryfy na drodze 
petersburskiej do %■, kop.

Z kolei zebrani przystąpili do roztrząsania trze­
ciego wniosku.

Referent postawił żądanie, ażeby drogi żelazne za­
bezpieczały kopalnie od strat węgla przy transpor­
tach.

Wprawdzie niinisteistw’o zapewnia zabezpiecze­
nie tych strat, w rzeczywistości jednak jest ono 
słabe.

Wreszcie, pożądanem by było, ażeby koleje za­
prowadziły odpowiednie udogodnienia przy przeła­
dowywaniu węgla, szczególnie na stacjach, gdzie 
się kończy tor wąski, a rozpoczyna szeroki.

Drogi żelazne powinny mieć urzędnika swojego 
do stwierdzania wagi ładunku nie na stacjach, lecz 
w kopalniach, na miejscu...

W chwili, gdy to piszemy, toczą się właśnie w 
dalszym ciągu dyskusje nad tym przedmiotem, 
z których sprawozdanie odkładamy do jutrzejszego 
numeru.

Listy uczestników ze względu, iż nie jest ona 
ostatecznie ułożoną, w tej chwili podać nie mo­
żemy.

Obrady toczą się żywo.
Ton zgromadzenia... swobodny.
Posiedzenie dzisiejsze skończyło się o godzinie 

3Jpo południu, jutrzejsze zaeznie o 12 w południe

i e l d a.
Dnia 31-go stycznia 1883 roki*.iwmm li ii miim,

Wczoraj nadesłany z Berlina kurs 201.25 za 100 rs. 
z dostawą natychmiastową (o 25 f. wyższy) i 200.75 
z dostawą końcomiesięczną — bezzmienny, był ostatnim 
wyrazem ruchu zwyżkowego dla rubli na giełdzie berliń­
skiej.

Już taksacje dzisiejsze okazały się słabszemi i to do­
syć znacznie—o */2 marki do 200.25 na dostawę końco­
miesięczną.

W dodatku wiadomości z Petersburga nadeszły gor­
sze. Wszystko to spowodowało silny zwrot ku zwyżce 
walut obcych na naszej giełdzie.

Z początku giełdowego zebrania zaczęto zaraz płacić 
na weksle długoterminowe na Berlin wyżej o 5 kop. uiż 
wczoraj — 49.82%. Kurs tea podniósł się nieco później 
od razu do 50, a następnie do 50.02%, zbliżając się do 
żądania 50.07% — 0’22% kop. od wczorajszego kursu 
żądanego wyższego.

Krótkoterminowe odbyły tę samą drogę od 49.90 do 
49.97%, ku kursowi żądanemu 50.02%, również o22% 
kop. wyższem.

Na pomniejsze miasta niemieckie przy łatwości ze 
strony oddających, różnica mniej znaczna, płacono 49.90 
a nawet 49.80 za 100 marek.

Na Londyn szybciej jeszcze podniesiono ceny weksli. 
Zaczęto bowiem za krótkoterminowe płacić z początku 
10.10 za 1 ft. ster., w końcu.zaś płacono 10.13 %, to 
jest kurs żądany, o 5% na 1 ft. szt. drożej niż wczoraj.

Podwyżka ceny weksli na Paryż wyniosła 20 kop. na 
100 fr. Żądano 40,60, płacono zaś 40.50 i w końcu 
40.55 kop. . . .

Na Wiedeń w samym początku za długoterminowe za­
płacono 85, później jednak za krótkoterminowe płacono 
85.05 i 85.15, przy żądaniu 85.25 — 0 30 kop. od wczo­
rajszego kursu, drożej.

Półimperjały 8.34 do 8.35, ruble srebrne 1.38 — bez 
tranzakcyj.

Z papierów państwowych zaznaczyć wypada silną pod­
wyżkę pożyczki wschodniej do 90.30 w żądaniu o o0 
drożej. Płacono 90.05 — o 15 kop. drożej niż wczoraj.

Listy likwidacyjne prawie bez zmiany w małym obro­
cie po 87.15 większe i 86.90 mniejsze odcinki.

Listy zastawne Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
tylko w serji l ej lit. A. dały powód do tranzakcyj po 
wysokim kursie 99.85 przy żądaniu pari.

Z miejskich tylko serja IV-ta w obrocie po 90.55 przy 
żądaniu podniesionem do 90.75.

Z akcyj — dokonano tranzakcyj akcjami warszaw­
skiego Towarzystwa ubezpieczeń od ognia po 153— nie­
co drożej, oraz z cukrownianych józefowskiemi po 448, 
również drożej.

Godzina 12*/2. Weksle długoterminowe na Berlin 
50.02%.

iWi,

i Wykaz depesz
otrzymanych przez warszawską centralną stację telegrafier- 
ną w dniu 29 stycznia 1883 r. a nie doręczonych adresatom 
z powodu niedokładnych adresów.

Gronendejk Rozenblum Nalewki 9. Ponewczyńska Zakro­
czymska 9, B. Panajew Wilcza 9, Jose I; Gryeman, Nalewki 
27, Loizer Wainblatt Grzybowska 5, Rololewicz Gęsia 5, 
Luksenburg hotel Londyński.
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WIELKI: Dziś: „ludje". Jutro: „Duch wojewo- 
, dy“. — ROZMAITOŚCI: Dziś: „Jacuś". Jutro: „Syn 

Gtboyera". — MAŁY: Dziś: „Życie paryskie". 
Jutro: „Medor pójdź tu", „Józia w kłopocie", „Kon­
trybucje pana Stefana" i „Wyspa Tnlipatau".

.   TifT—- -r fiT-:.- - r- - - I ar I < łT
— Magistrat miasta Wars-aicy zawiadamia, że zastawione 

w tutejszym lombardzie fanty, jako to: srebro różnego ga­
tunku i rozmaitych kształtów, brylanty, perły, zegarki i 
wszelkiego rodzaju kosztowności, których właściciele w ozna­
czonym terminie nie wykupili, lub prolongować zaniedbali, 
sprzedane będą przez publiczną licytację w lokalu kasy lom­
bardu, w gmachu ratusza.

Licytacja rozpocznie się dnia 3 (15) marca r. b.. o godzi­
nie 9-tej zrana i trwać będzie do godziny 1-ej po południu 
tegoż dnia, oraz dni następnych, w tychże samych godzinach 
do ezasu zupełnego rozprzedania fantów.

Licytacja nie będzie się odbywać w dnie świąteczne i uro­
czystości dworskie.

Zakupione fanty, zaraz po przybiciu kupna, srebrem lub bi­
letami bankowenti płacić należy.

Termin ostateczny do wykupienia lub prolongowania wzmian­
kowanych fantów srebrnych lub złotych najdalej do dnia 15 
(27) siycznia roku bieżącego, wszelkich zaś innych do dnia 12 
(24) lutego roku bieżącego oznaczonym został: przed upływem 
więc powyższych terminów, do kasy lombardu po wykupienie 
lub prolongowanie fantów zgłosić się należy.

Po upływie d. 15 (27) stycznia roku bieżącego fanty złote i 
srebrne, nie trzymające prób przepisanych, niezawounie prze­
słane zostaną tutejszej probierni do stopienia i zamiany na 
gotowiznę po cenach właściwych, stosownie do art. 3 Naj­
wyższego ukazu z dnia 10 (22) kwietnia 1851 r. o zaprowa­
dzeniu w Królestwie jednostajnych prób złota i srebra, oraz 
art. 9 zaprowadzającego w tyra celu probiernię, po upływie 
zaś dnia 12 (24) lutego r. b. wszystkie inne wyroby na licy­
tacji sprzedane zostaną. —49 —
MMMBiiuaanra- r ' *■'>j-wwtca— aw—-—b——1 u i ri w

-Jłi III OOG& 1E& pod firm ą
1 i UIJEH, Sena­

torska 18, przyjmujeogłoszenia do wszystkich dzien­
ników po cenach redakcyjnych. —65—'
■ctc—ssaiB«TTimK.-ga■. -- ■■ •■rnimtoapg

! , .0 G NIS K0“,
książkę zbiorową dla T. T. Jeża, posiada w Kilku 

egzemplarzach Czytelnia (75)

F. SULIIIERSKIEGO, 
14. Graniczna 14.

— Dr Jurkiewicz, Nowolipie nr 20. Cho­
roby wewnętrzne i dzieci od 2—5. Porada dla nie­
zamożnych na warunkach jak w lecznicach. (870)

lin II I——- I—w riłT I

Apteka Wendy i Wiorogórskiego,
47 Krakowskie-Przedmieście.

Koryzaryna, środek przeciw katarowi.
Sprzedaż we wszystkich aptekach. _ 906__

— Dr Henryk Itobrzycki, b. lekarz szpitala 
i lecznicy dla chorych piersiowych w Mieni, zamiesz­
kał przy ulicy Wareckiej nr 7. Przyjmuje zrana do 
godziny 10-ej i od 4-ej do 6-ej po południu. (52)

/Jg—teł'wyg<x.lw'«Ł.‘^.’.;uaKH»3CKa3n--xnxiK3nrŁn---Tr^T~r?-'~rnirMi i imswi u mą

— Bibljoteka matematyczno-fizyczna wydawana
przez M.A. Baranieckiego, z zapomogi Kasy pomocy 
naukowej imienia Mianowskiego. Serja I, tomy II i 
III. iadomości początko we z fizyki, 
S. Bi ramsztyka. Kartonowane. 103 drzewory­
ty. Cena 30 kop. i 45 kop. —78—

— Itr It. W olbery, lek. szp. dla dzieci przy
ul. Śliskiej, przyjmuje z chorobami dzieci do godziny 
9% zrana i od 4-6 po poł. Śliska nr 35. —206—

g75) Królewska
37. v\ ynalazca nowego systemu wprawiania zębów 
sztucznych, przez urząd lekarski za najlepszy uzna­
nego, leczy choroby szczęk i zębów, plombuje i znie­
czula ból przy wyjęciu zęba; przyjmuje od JO—6 w.

Towarzystwo akcyjne 
kolei konnych w Warszawie

ma honor podać do publicznej wiadomości, że 
sprzedać koni wyraużerowanych w ilości sztuk 
18 odbędzie się w d. 3 lutego, o godzinie H ej ra­
no, w Depo, przy ulicy Sierakowskiej. —364—

Wysokość wody aa rzece Wiśle stóp 5 cali 9.

1
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RADA
Towarzystwa 

warszawskiej fabryki stali 
niniejszem ma honor podać do publicznej wiadomo* i 
ści, że biura tejże rady mieszczące się dotychczas w ) 
Warszawie, przy ulicy Swiętojerskiej pod nr 6, obe­
cnie przeniesione zostały na ulicę Książęcą pod nr 
3041B, do zarządu akcyjnego towarzystwa przemy­
słowego „Lilpop, Rau i Loewenstein.* —85—

Droga żelazna 
warszawsko - terespolska 

zawiadamia, źe z dniem 1-ym (13-ym) stycznia 1883 
roku wprowadzoną została w życie taryfa na prze­
wóz niektórych towarów w komunikacji bezpośre­
dniej, pomiędzy stacjami Charków, Taganrog i 
Gniłowskąja drogi żelaznej kursko charkowsko-a- 
zowskiej a stacjami dróg żelaznych warszawsko-te- 
respolskiej i nadwiślańskiej. —84—■

 

Komitet handlowy 
dróg żelaznych 

wszario-wMstej, warszawsio - byfl&Bkiej, 
Ttarszawsko-teresjolsilej i naWśMstej.

Prostując mylnie podane przez niektóre pisma tu­
tejsze wiadomości o zwinięciu komitetu, tenże ma ’ 
honor zawiadomić niniejszem, że czynności swe, j 
przy współudziale reprezentantów kupiectwa przez i 
warszawski komitet giełdowy wydelegowanych, tak 
jak dawniej i nadal w tymże samym lokalu, przy 
ulicy Erywańskiej nr 2, prowadzić będzie.

Ponieważ zaś głównym celem komitetu jest je­
dnoczenie interesów handlowych dróg tutejszych i 
godzenie ich z dążnościami handlu i przemysłu kra- ' 
jowego, komitet w rozwinięciu działalności uznał za I 
pożyteczne, utworzyć swoją ajenturę handlową 1 
w Kijowie, i podaje niniejszem do wiadomości I 
osób interesowanych, że biuro ajentury, pod kiero­
wnictwem p. Witolda Długołęckiego, roz­
poczęło czynności swoje w dniu 15-tym (27-ym) bie­
żącego miesiąca, i mieści się na Kreszczatyku w do­
mu Biska pod nrem 14.

Głownem zadaniem ajentury będzie:
1) Udzielać tutejszym pp. handlującym i fabry­

kantom na każde żądanie, dokładnych objaśnień 
dotyczących warunków przewozu towarów i opłat 
frachtowych na drogach żelaznych południowo-za­
chodniego kraju obowiązujących.

2) Dostarczać na żądanie pp. kupców i fabrykan­
tów wiadomości o główniejszych artykułach zbytu, 
które z korzyścią dla nich mogłyby być na rynki 
południowo-zachodniego kraju wysyłane.

3) Informować interesantów o znaczniejszych fir­
mach handlowych, o cenach i warunkach sprzedaży 
i kupna, o wysokości komisowego i t. p.

Wszystkie tego rodzaju objaśnienia i informacje, 
o ile takowe oddzielnych kosztów za sobą pociągać 
nie będą, biuro ajentury obowiązane jest udzielać j 
bezpłatnie.

Warszawa dnia 29 stycznia 1883 r. (86) 

— Komitet warsz. TTow. wiośl. ma za­
szczyt podać do wiadomości publicznej, że w dniu 
5-tyin lutego, t. j. w poniedziałek, danym będzie 
w sali Aleksandryjskiej ratusza, bal, urządzony I 
staraniem pomienionego Towarzystwa, na dochód * 
niezamożnych uczniów szkół średnich. Początek I 
balu o godzinie 9 tej wieczorem. Bilety wejścia do ' 
sali po rs. 2. i na galerję po rs. 1 kop. 50, nabywać i 
można codziennie, od godziny 6-tej wieczorem } 
w kaucelarji Towarzystwa (pałac Briihlowski), o- 
raz w księgarni pp. Gebethnera i Wolffa, a także 
i w cukierni p. Toura.

Prezes dr H. Stankiewicz. 
—402— Sekretarz L. Scheller.

 

Józef Żelisławski,
Inspektor Towarzystwa ubezple eseń ' 
,.Rosja**, ul. Rrywańska nr 12. ubez­
piecza życie na wypadek śmierci (zabezpieczenie 
rodziny i t. p.), on dosycie (zapewnienie bytu 
na starość, posagi, wyprawy i t. p.), dochody i 
dożywotnie (renta), oraz wszelkie ruchomości 
i towary od ognia. 89 ,

w k. a z
wynagrodzeń, wypłaconych przez Towarzystwo u- 
bezpieczeń „Jakor” w miesiącu grudniu 1882 roku, 
za szkody w Królestwie Polakiem i kraju północno- 

zachodnim pożarami zrządzone.
Z. Królestwo Polskie.

A) Ubezpieczenia rolne.
rs. k.

1. Knejsler Jan, Lubsin, powiat nie-
szawski  1,229 76

2. Matusiak Michał, Łanectwo-Radzie-
jowo, powiat niesząwski .... 2,232 33

3. Skonieczny Tomasz, Świnki, powiat
niesząwski  87 30

4. Nowodworski Jan, Guzowatka, po­
wiat radzymiński  90 —

5. Łączyński Zygmunt, Sierakówek,
powiat gostyński 5,86o 54

G. Jabłoński Ruben, Chociw, powiat ła­
ski  ......... 190 46

7. Ks. Chybowski Jan, Dąbrowa Wie-
niawska i Wieniawa Poduchowna, 
powiat radomski  235 —

8. Krauze Matylda, Wilkszyce, powiat
kaliski  763 —

9. Janowski Ludwik, Ochraniew, po­
wiat sieradzki  1,242 26

10. Dobrski Stanisław, Lichenek, po­
wiat kolski  5,934 32

11. Robak Antoni, Rzgów, powiat ko­
niński ................. 29 72

12. Karwowski Ignacy, Świnice Wart-
skie, powiat turecki..................... 456 —

13. Niedzielski Antoni, Teresów, powiat
pińczow’ski   5,136 62

14. DąmbskaStanisława, Koloss, powiat
pińczowski . ............................. 567 42

15. Wisłocki Władysław, Kajetanów,
powiat krasnostawski  151 87

16. Karpowicz Piotr, Moezuny, powiat
marjampolski ..................... 170 50

Łącznie .... 24,382 15

B) Ubezpieczenia fabryczne i miejskie
17. Ks. Mleczek Karol, Czemierniki, po­

wiat lubartowski  21 30
18. Winiarski I. i Weissbaum L, Czer­

wony Dwór, powiat warszawski . 89 25
19. Hrabiowie Tarnowscy, Stąporków,

powiat konecki  80 50
20. Zaleman Jonas, osada Kazanów, po­

wiat iłżecki ................................. 34 92
21. Ejdelsztein Moszek, miasto powiato­

we Biała  200 —
22. Heinsdorf Berek, las Broszenoin, po­

wiat łaski  75 33

Łącznie .... 501 30

II. Kraj północno-zachodni.

A) Ubezpieczenia rolne.

23. Hrabia Riidiger, Dojlidy, powiat bia­
łostocki  1,826 25

24. Krahelski Rudolf, Podzitwa, powiat

lidzki.................................. 1,556 —
25. Szmigielski Karol, Szendzin, powiat

dzisneński  532 —
26. Skotnicki Aleksander, Rynkiewicze,

powiat slonimski  1,274 88

Łącznie .... 5,189 13
B) Ubezpieczenia fabryczne i miejskie.

27. Kac Naftal i Frejda, miasto powia­
towe Poniawieź  233 50

Łącznie .... 233 50

Ogółem wypłacono w miesiącu gru­
dniu 1882 roku  30,306 08 

Warszawa dnia 20 stycznia 1883 r.
Zarząd warszawskiej jenoraluej reprezentacji To­

warzystwa ubezpieczeń „Jakor”.
Członek komitetu nadzorczego; 

łiolćtldw Golembowskt.
Jeueraluu reprezentacja,

— G8 — Edward Epstein i Goldberg.

(888) Dentysta Gutzman. Bielańska 
nrl. Zęby sztuczne pors.2, oczyszczanie lub plom­
bowanie po rs. 1. Wyjęcie zęba kop. 25. Reperuje i 
przerabiazęÓy sztuczne,proszek i eliksirod30—5Ók.

IłZa amatorów 
czystej t dobrej herbaty.

Jest do odstąpienia każdodziennie50garncy WO 
dy dy stylo wane} po 10 kop. garniec w mej 
aptece na Nowym-Świecie nr 20.
—248— Jflutniań ski.
Ł""- .1 __ ________ ____ L- . .JMB

—Edward Goldbery, budowniczy, po dłu­
goletniej praktyce w Petersburgu, osiedlił się na no­
wo w Warszawie, i przyjmuje interesantów w miesz­
kaniu swojem, przy ulicy Nowogrodzkiej nr 31, zra- 
na do 11-ej, po południu od 5-ej do 7-ej. (287)

OD
Dr Hoyoziński przyjmuje z chorobani ko­

biet codziennie od 12—1, w domu od 4—6, Nowo­
grodzka nr 25. —70—

'* ' 1 ~ -j____ .____  , ..
Nowo-otworzona

MLECZARNIA WZOROWA, 22 Długa 22. 
krowy otrzymuję tylko zdrową paszę i są rewidowane per­
iodycznie przez lekarza weterynarji, wskutek czego mleczar­
nia ręczy, że mleko jest dobre i zdrowe. Dojenie o 7 r., 121/, 
w por. i 6 i pół wieczór. Cena kwarty 10 kop. —210—

— Dr Rabiański przeniósł swe mieszka­
nie na ulicę Bracką pod nr 7. Przyjmuje chorych 
do godziny 10 rano i po południu od 4 do 6. Porada 
dla niezamożnych darmo. —398—

— Przysłowie godne zapamiętania:
„Nie odkładaj na jutro, co dziś możesz uczynić*. 
Gdyby wszyscy chorzy rady tej mądrej usłuchać 

chcieli, śmiertelność, przekonani jesteśmy, zmniej­
szyłaby się o jedną trzecią. Wieluż to znaliśmy, 
którzy miesiąc cały i więcej cierpieli na kaszel, 
nim nareszcie zdecydowali się udać do lekarza po 
radę i do apteki po lekarstwo! Lekarstwa kosztują 
wiele, powiadają jedni, zbyt są one wstrętne do za­
żywania, albo też: to tylko kaszel! — mówią inni. 
Trzy te zarzuty nader łatwedoodparcia. Lekarstwo 
wszystkim znane i znajdujące się we wszystkich 
aptekach, dozwala każdemu ratować swoje zdro­
wie. Cóż łatwiejszego, jak połknąć w nieco zupy 
lub też wody, dwie pigułki nie mające żadnego sma­
ku? Koszt nieznaczny, bo wynosi zaledwie kilka 
groszy dziennie. Któż nareszcie zaręczyć wam mo­
że, że z kaszlu waszego nie wyrodzi się jakieś za­
palenie organów oddechowych, a może nawet i su­
choty? A więc precz z podobnemi wymówkami! 
Leczcie się i nie zaniedbujcie żadnej choroby w sa­
mym początku jej rozwoju. Pigułki Guyota auten­
tycznej fabrykacji sprzedają się we wszystkich 
aptekach. Na flaszkach znajduje się etykietka opa­
trzona trójkolorowym podpisem Guyota. (4).......  ............ ■ ■ ■«■ ■ — I ■ I ——w

Istniejąca oil roku 1879 
Pieriwsa Lecsnica 12 r 

dla priycnoaząeycn cnoryon. Ulica NIECAŁA Nr 7. (Dom
Towarz. Lekarsk.) Przyjmuję w niej następujący Lekarza;

Od g. 9—io Tomaszewicz Anna, ehor. właściwe kobie­
tom i chor, dzieci. Codziennie (t wyjątkiem niedziel i świąt.).

Od 9—10 Dobrski K. Chor.wewnetrzne (specjalnie płuc i 
krtani; Laryngoskopia). Codziennie (ż wyj. poniedz. i piątku).

Od 9-10 Kobyliński F. Chor, szczęk i zębów. Zamówieni* 
na sztuczne zęby i plombowanie. Codziennie.

Od g. 10—11 May zol W. Asystent Uniwers. Choroby 
wewnętrzne. Codziennie.

Od g. 11'/..—Iz-/, ssauerertz Adam. Choroby nerwowe. 
Leczenie elektrycznością. Codziennie.

Od 12l/ą Kosmowski W. Chor, wewnętrzne (spe­
cjalnie wieku dziecięcego). Codziennie.

Od g. 121/,—2 Stankiewicz Henryk. Choroby wenery­
czne i skórne. Codziennie.

Od 1—2. Erlich Jan, choroby właściwe kobietom. Wtorki, 
czwartki, sobotę i niedziele.

Od g. 1—;2 Thieme A. Choroby właściwe kobietom. W po­
niedziałki, środy i piętki. r

Od 2—3 Filipowicz K. Choroby wewnętrzne. Codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt.

Od g. 2—3 Kramsztyk Zygmunt. Choroby oczu. Co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Od g. 2 Belkę Teofil. Choroby weneryczne i skór­
ne. Codziennie z wyjątkiem poniedziałku.

Od g. 3—4 Brzeziński J- Chor, wewnętrzne.spec, nerwo­
we. Leczenie elektrycznością. Poniedziałki, środy 1 piętzi.

Od g. 3ł/a—41/, G'utwein J, Choroby chirurgiczne i zębów. 
Codziennie z wyjątkiem niedziel« świąt.

Od 4—óBeńni K- Chor. uszu. W poniedz.. środy i piętki
Od g. 5 — t> Perkowski S. Lek. ord. szp. Ujazd. Cłu 

weneryczne i chirurgiczne organów moczoplciowyeh. Codzien­
nie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Opłata za poradę kop. 40- Zupełnie niezamożni otrzymy­
wać mogą bilety bezpłatne od lekarzy leczniey.

KORESPONDENCJE PRYWATNE.

— Białej róży na głowie. — Za 5-tą m. dziękuję, 
na 6-tej nie mam już chęci być. Lubię prawdę—je­
śli masz chęć porozumienia się, to wskaż czasi 
miejsce. — 6 i 5. —395—

— M. P. — List odebrał, odgadnąć nie może, ale 
zasady podziela. Prosi o wyznaczenie drugim listem 
spotkania. —397—

— Stello. — Proszę, bądź na 6-ej maskaradzie, 
mam ci wiele powiedzieć; dziękuję za słowa pocie- 

i oby miłe i drogie. — Eeljotrofs jMO-Ł



10 złr. 50 ci t. w. a.

płac.

Roztłail jazdy na drogach żelaznych.
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56 w.
42 r.

,ł
j,

413

90.30
9'i30
90 3)

6—r. 
lllOr.

50 ».
5.5

ZJPianistka! 
przyjmu’e zamówienia na wieczory i bale. 
Zgoda Ni 1, bez lit., mieszk. 35. 381

15p.
14 w. 
53 r.

Dowozy osią dostawa franco, skład kupu­
jącego.

Pszenicy 2000, żyta 15C0, jęczmienia 30 
owsa 100, groonu polnego sorry 150.

Koniczyna czerwowa od rs. —de — 
blat® cd rs. — do —.

87.25
87 <5

302
301.

153. 
1250

1100

Warsz^Wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy ... ...
Osobowy 3 klasy  

powyższe pociągi łączą 
się z drogą łódzką.

Knrjerski 2 klasy  
Osób, miejsc. 3 klasy (do 

Piotrkowa i Kutna)....

W arsz.-B y dgoska:
Kurjerski 2 kiassy

Osobowy 3 klasy.................

Warsz.-Terespolska:
Kurjerski 2 klasy  
Pocztowy 3 klasy  
Osobowo-towarowy

Warsz.-Petersburska:
Kurjerski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy.................
Pocztowy 3 klasy....

NadwHI. do Mławy.
Osobowy  
Pocztowy . ,

NadwiśL do Kowla:
Osobowy I 
Pocztowy |

30 w.

lir. 
rzp.

— w,
47 p.

35 pp 
50?.

loco Stary Sącz
’> » _ ,» 

loco Tarnów

10 pp 
— r.
lo w

Cena okowity:
z dnia 31 stycznia 1882 r. 

Hurt skład, wiadro rs. 7 kon. 65».
„ garniec rs. 2 kop. 49.

W SKŁADZIE
Adama Szkop ek,

Leszno Je 12,

a.brykant centralnych ogrzewań i wentyla-
* Berlinie, urządza: Centralne ogrze- 

*®nie i wentylacje w domach i bntlo- 
l!|ch wszelkiego rodzaju, które w skutek 

Mpszonego systemu i racjonalnej konstru­
uj’ da,ł 08zcz?‘ln"Sci w materjalo o- 
lhłnwym i tańszej obsłudze.—Nadto urzą- 
°*.n: Kuchnie parowe, Pralnie mecha- 

czae. Suszarnie wszelkiego rodzaju za 
jjobry rezultat, oraz dokładność i trwałość 
■Jedzenia poręcza.— Osoby życzące wpro- 

'■’■oifnia u siebie tego rodzaju ulepszeń, 
.®cbcą zgłaszać się po bliższe objaśnienia 

agenta firmy mojej na Królestwo Polskie 
S Wionekiego, zamieszkałego w Warsza- 

i-rzy ul. Nowo-Wielkiej Ni 5. 387

ICO
93 90
94 25
91 99
41 75

Nagrody rs. 6.
D. 27 b, m. w Sobotę, około godz. 7 wie­

czorem, na ul. Elektoralnej, zostawioną zo 
ttała w dorożce fluża lorne a cmoljowana w 
pensowym tutcrale.—Łaskawy znalazca ze 
względu na to, iż jest ona drogą pamiątką, 
zwrócić raczy takową na Nowogrodzką Ni 1, 
mieszk. 13, za powyżs/.ą nagrodą. 404

Najnowsze nakła­
dy księgarni 

Gebethnera i Wolffa.
Dickstoin S., Arytmetyka w zadaniach. 

Część 1-sza. Liczby całkowite z 
worytami w tekście, 12-ka, str. Ib3. 
Warszawa 1883, kop. 60.

Konopnicka M., Poezje. Serja 1-sza. Wy­
danie drugie, 8-ka, sfr. 307. Warsza­
wa 1883, rs. 1 kop. 50.

Scharr Jan Dr., Histoija literatury pow­
szechnej, według 6 wydania orygina­
łu niemieckiego przełożona, w osob­
nych przypiekach uzupełniona, i w 
dziale literatur słowiańskich znacznie 
pomnożona jrzez Br. Zawadzkiego. 
Wyszedł z druku zeszyt 3 tomu Ii-go. 
Cena za całość rs. 5,. z przesyłką rs. 6. 

powodu nieprzewidzianej pierwotnie 
w prze­

tak, iż polskie wydanie Jej za- 
'* mmieici się znlcdwo w około 

zała się potrzeba dodania do sześciu zapo­
wiedzianych. siódmego nadzwyczajne­
go zeszytu: „Historji literatury.4 Prenu- 
meratórowie dzieła otrzymają ten zeszyt do­
datkowy, złożony z przeszło 15 arkuszy dru­
ku, bezpłatnie w pierwszych miesiącach 
roku 1883.

Pu wyjściu dzieła, cena jego podwyższoną 
z o s t n n i e. 4O6r

Ważna wiadomość
dla pp. Stolarzy.

Szab-maszyna, parowa pośpieszna. Przyjmu­
je wszelkie obstalunki w zakres szabowra- 
nia wchodzące, po cenach najprzystęi niej- 
szych. Przy ul. Dobrej M 17/28oOc. Z ] owa- 
żnnicm Adolf Klippel & Conip. 327

English Lessons. |
Lekcje języka angielskiego wykłada Miss 

Harriet Hustler, angielka z Londynu, po­
dług nowej metody, łatwej i | ewnej. Gwa­
rantuje się znaczny postęp i władan e języ­
kiem, w men » ół roku.—Wiejska 1'2. m. 9.

Kurs giełdy warszawskiej. 
Dnia 31-go styczni* 1882 r.

Majątek Ziemski
sprzedania, położony w gub. Piotrkow­

skiej, F°w- Radomskim, rozległość wł. U1/, 
®sz rerwitutu, odległy od Radomska wiorst 
6» « inwentarzami i zasiewami gompletnemi 
Wiadomość u właściciela w Gelonkach, p. 
Radomsk. 405

. , rs. 100
. rs. ICO

dnżel warsz.-w. rs. 100 
dr. żel. warsz.-b. rs. 100 
dr. żel. warsz.-tepesp.. 
dr. żel. fabryozno-łódzk. 
Banku handl. w Wars. 
Banku dysk, w Wars* 
Banku handl w Łodzi, 
warsz. Tow. ub od ognia 
warsz. Tow. iabr. cukru 
Tow. tab. cukru Józefów 
Dobrzel. Tow. 1. cukru 
Tow. Lilpop, Rau i Lew. 
Tow. fabryki machin..

C « «T Y X B O Ż A,
za pud na stacji „P>'uga“ dr. żel. warsx.-teraan 

z d 30 stycznia 1882 joktt.
Pszenica wyborowa 129 — 137 średni,a 

118-127, ordynaryjna 90-110.
Żyto wyborowe 83-85, średnie 80-82 

ordynarjjne 76—78.
Jęczmień wy bore wy 76—85. średni  

ordynaryjny —.
Owies wyborowy 88-90 średni 86-89 

crdynaryiny 70—80.
Inter 78-85‘ Kas« 
jftgl&nB 115 — 125 ft red. •— —> ordvna- 
ryja* — — —. & Werner et Comp.

Z .
potrzeby znacznego rozszerzenia 
kładzie oryginału niemieckiego, książki 
Scherra, t ’  , ’
miast w 60, romieici się zalcdwo w około 
dziewięćdziesięciu arkuszach druku, oka-

SKRADZIONO i 
glares z rozmnitemi dowodami I kwitami 
,, 1'otniędzy ztorven, jeden na rs. 100, na 
•le»enii p. Geisicr z daty d. 17 Lntego 1881 r. 
v0“buaay przez Anielę Lemańską i Marję 
fałkowską, drugi na rs. 60, wystawiony 
JtZez Marję Fijałkowską. Ponieważ kroki sla- 
□!**fze w trm względzie poczynione zostały, 
Ba.tege kwity te żadnej nfe mają wartości, 

"iaprawy loafadaez takowych do odpo- 
*le<izi*laośei sądowej pociągnięty zostanie.

Student Uniwersytetu 
który kończył gimnazjum w Petersburgu, z 
konwersacją francuską i niemiecką, życzy 
za parę goJzin dziennie lekcyj mieć stół i 
mieszkanie.— Biuro nauczycielskie Łuczyń­
skie go, Krakowskie-Przedmicście Ni 6. 418

Przez Jłząd zatwierdzony I kauejenewany
DOJI KO.WISSOWY 

pod firmą 

SALA LICYTACYJNA PBYWATNA
Miodowa Ni 10, 1-e piętro.

1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho­
mości, towary i wyroby fabryczne.

2) Wyprzedaje takowe każdodziennio z 
*oinei ręki, a we Czwartki przez licytację.

3) Wielki wrbór mebli nowy chi używanych, 
tak wykwintnych, jakoteż skromnych.

Obstalunki na roboty tapicerskie.
4) Dywany, serwety, instrs, żyrandole, bi- 

futerja, porcelana, szkło, garderoba.
5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy I 

*tze)kie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
1 t. p.

Otwarta eodzień od godz- 9 rano, do 7 
Wieczór, w Święta od 12 do 6 27

t>

Zarząd Zakładu Zdrojowego w Szczawnicy.

Typy Ludowe Polskie, 
których komplet składający się z 24 o wa­
zów, kosztował dawniej rs. 15 teraz rs. 71/,, 
pojedyncze obrazy po kop. 30, Królowie 
Polscy z galerji Zamkowej dawniej rs. 1 
teraz kop. 40, obrazy olejno i inne. Wilcza 
drugi dom od Marszałkowskiej M 17, lit E. 
trzecie piętro, mieszkania 10.408

FABRYKA 3«6r

PARYZKlCIl KWIATÓW

lub właścicieli perfutneryi, zechciał sprowa­
dzić z Włoch. Balsim Colorado, dla po­
rostu i usunięcia siwizny włosów, oprócz ko­
sztu za G flaszek, otrzyma honorariom 25 rs 
Oferty w kantorze Kuęjera | roszę zostawić 
i^d lit. N. C. M. 409

„ DOLINA SZWAJCARSKA.
w CZWARTEK, dnia 1 Lutego 1883 r.,

Wielki Bal Maskowy.
^tezególy w afiszach.—W Sobofę i we Wto- 
r»k 2 os'amie ba o. 403

' Wartońć kuponów:
Od Listów zastawnych 4% kop. — ■
Od Listów zasL nowych 5% kop. 52’/,.
Od Listów z. m. Warsz. s. I i II K 162’/,.
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 123"/u.
Od Listów likwidacyjnych kop. 64‘/».

poleca ogromny wybór Garniturów ba­
lowych, Bukietów, jako też i Girland 
ślubnych po cenach nader umiaru wanych.

AUFGEBOT.
Es wiT<i zur allgemeinen Kenntniss ge- 

oracht, dass:
1- der Werkftlhrer Heinrich Adolf Striepe 
otinhaft zu Warschau, Sohn des bchuhma- 

r er*. Htinrichs Striepe. und dessen Ehefrau, 
ii„IOc ®8®b. Gur kr, beido wohnhaft zu Ber- 
“u, feebasttan Str. 33.
laeh Und d‘° Augustę Marie Bertha Gunde- 

M’°hnhaft :n Straussberg. vondom in 
’ Pl0nir Str. J5. Tochter des Sehuh- 

j. Cl’?r Mstr Johann Heinrich August Gun- 
und des en’Ehefrau Dorothea Friede- 

tke geb. Diewitz, beioe wohuhaf zu Strauss- 
. ®rg, die Ehe mit einan łer elngehen wollcn. 

Straussberz, den -7 Jnnurr 1883.
41U ber standesbo-imto Clemeng.

z patentem gimnazjalnym, któryby cokolwiek 
mówił po niemiecku lub francuzku i pisał 
temi językami, j-otrzebny jest do Kantoru 
koinisowo-handlowego. — Oferty piśmienne 
pod lit. X. X. X., adresować należy d> 
biura ogłoszeń, Rajchmana i Fren- 
Olera, Senatorska 18. 415

Odchod. Przyeh 
godziny i minut

do czyszczenia wszelkich metali, zna­
nej już ze swej dobroci i taniości 
Zamówienia z prowincji do stacyi <łr. żel. 

uskuteczniają się nie w mniejszej ilości jak 
200 pudeiek małych, lub też 100 dużych zi 
prz.ekazem (Nahnahme) z.i otrzymaniem 10% 
zadatku. Również, nadszedł znaczny trans- . 
port wyrobów z bronzu, z marmurem i ton- 
bakowych, jako to: różne lichtarze ekn- 
tuary popielniczki itp —Szczególnie pole­
ca tombakowe lichtarze, popieiniotki i za- 
palniezui jako trwałe, tanie i praktyczne 
dla hotelów. ^416

Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

2 piękne Lokale 
na 2 pię :ze, składające się każdy z 5 pokoi, 
ze wszystkiemi nowoczesnemi wygodami, 
balkonami, kuchnią, spiżarnią, piwnici, z 2 
wejściami, z których jedno po eleganckich 
marmurowych schodach, odźwierny dla do­
pilnowania wchód ąoych, do rupęcia od 1 
Kwietnia r. b., w d -mu przy ul. Chłodnej 
obok Koszar Mirowsk ch J6 933. 417

U U U'
Z d. 1 Stycznia 1883 r., objął pan Henryk Mattoni c. k. nadwor­

ny dostawca w Wiedniu, wyłączną sprzedaż i rozsyłkę Szczawnickich 
wód mineralnych, o czem Zarząd zawiadamia i uprzejmie uprasza wszel­
kie zamówienia adresować do p. Henryka Mattoniego w Wiedniu, Ma- 
xirnilianstrasse Nr 5. Zamówienia do Zarządu w Szczawnicy nadesłane, 
odstąpione będą, p. Henrykowu Mattoniemu do bezzwłocznego uskutecz­
nienia. Ekspedycja nastąpi w sposób przez zamawiającego w skazany, 
a cena wody ze źródeł Józefiny, Magdaleny, Szczepana i Waleiji zo- 
staje dotychczasowa i wynosi: 
loco Szcza wnica 1 skrzynia o 50 flaszkach, .

1
1
1
1

Egzystująca od 25-ciu lat, bez ża­
dnych reklam, 

Fabryka Gorsetów

Jana Ealitb,
Miodowa Ni 6, Podwal Ni 7,

dom p. Mrozowskiego. 419 
Fauijun i.i otrzymała patent za swoje wy­
roby, poleca Gorsety baz szwu, jakoteż 1 
szyto w różnych kolorach atłasowych, po 
cenneh jak najprzystępniejszych, a takżo 
przyjmuje się <lo prania i reperacji. Tamże 
potrzebnejsą Panny do szycia na maszynie.

Obiady gospodarskie^ 
od 12—5, po 22Va k.,w zakładzie mlecznym 
róg Orlej i Elektoralnej Jw 6, wejście od Or- 
lej F. Ban trkiowieża, gdzie czerwone zn.ikł.

Weksla:
Berlin 100 mar. z krótk. ter.
Londyn 1 funt sterl. , „
Paryż 100 franków , „
Wiedeń 100 guld. , «

Papiery publiczne:
40/. Listy z- 3 okr ser. 1 1 11 
so/. Listy z- nowe zr. 1869 a

- r • ..ra
Listy zast. nu Warsz. serji 1

’ ’ Z 111
Listy zast. m. Łodzi ser. I i H 
4% Listy likwidacyjne duże.

r , małe.
Bilety Banku Ces. ser. 1, II i III 
Ros. Poż. Premj. z roku 1864

, » . 1866
I Pożyczka wschodnia rs. 100
II , , 1--
III , . lo.

Akcje i obligacje: 
Akcje
Akcje
Akcje
Akcja
Akcja
Akcje 
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcjo
Akcje ---- ------- ....
Alicje Tow. Łazienek i Łaźni 
Akcje Tow. zakł. przędz. Zaw.

Z końc. giełdy 
żąd. j płac. 

bóWF^- 
10 13ł/,| — ■- 
tc 60
85 25

0 25 .................. 5 .. 50
n 0 50 .............. 11 —_
n 0 25 nJ ...................5 V 75
n 0 50 n .............. 11 n 50
n 0 25 n .................. 6 n —

TARGI ,na placu Witkowskiego.1 
Dnia 30 stycznia 1882 r.

Pud Ko rzeo
od do od | do

Pszen. 242—250 am. 1 ord. Ł— —
, , pstra i dobra —* —

—• — fCO 690
, w w wyborowa . 
Zyto wyborowo 232 funt.

—• T— 725 825
430 495

, Średnio...................... —* W
, Wadliwe.................. — •• aa* aa*>

Jęczmień 2 i 4 nęd. 202 f. — 375 420
Owies..........................141 f. —e. — 275 330
Gryka .....................  202 f. — 440 530
Rzepik letni...................... — — —

„ zimowy 212 funt. — ■w —
Rzepak rapos zim 212 f. — —
Groch polny 262 funt... — 350 650
Ziemniaki........................... — — —•
Masło świeże funt............ — — — —

r solone pud.............. — —
Siana pud.......................... 55 60 —
Słomy pud ........................ 28 30 •w — .
Drzewo opał. twar. s. kub. —> •w— —

, miękio „ — — —



Magazyn Obawia Daaisfciego i Męzkieio, 
W. KARNECKIEGO, 

przeniesiona został na ul. Nowolipki A? .3, 
wprost Dzikiej, do domu p. Ungra. Tamże 
mogą ovć przyjęci ueznio ie do nauki. ::57 

—KONICZYNĘ 
Czerwony, biała. Tyinotonszek i S’j'orek, w 
każdej i,ości, kupuje i przyjmuje w komis 
Dom Handlów: -Komisowy A. iiodk ewicz, 
■w Warszawie, jodowa ?v,- 15._____27'-

TEATR-VICTORIA
w m. Łodzi, do wynajęcia o t 1 Lutego r. b. 
Windom. n« miejscu u p. Dietricha w Ko­
lejnej, lub w Warszawie u właściciela domu, 
Elektoralna A'1 9. 21d

Korektor Fortepjanów 
pożądany na prowincję.—Życzący j'eetv. ć ra­
czy zostaw ć swój adyes u sjwpjcara .lecz­
nicy d-ra Brodowskiego, róg Obożnej i Se- 
weryaowa.-______________ " • • t-s65 *

Rs, ^0,000. ś
Z kapitałem do 20.000 rs., poszukiwanym 

jes Wspólnik, <lo inteiesu fabrycznego, 
kapitał zaliypotesuwany, korzyści ogromne. 
Wspólnik może być niefachowiec. Wiadonr. 
Hoża 24, m. 2, rano do ID/j. po poiud. 3—4.

lekcja i konwersacji udziela H. C. Ber 
ger, nauczyciel jęz. angielek. Złuła Iń 12, 
na parterze.__________________ 402_____

F O L W ARK"
do sprzedania, za rogatką Moslciew- 
ską, w odległości wiorst 2 t rzy szosie, po- 
i: -jędzy f i brykami, rozległości 2 włśk, z za­
budowaniami gospodarskie u; i, inwentarzem 
żywym i martwym, może być sprzedany w 
całości lub częściowo, to jest na morgi i 
loncie .Miejseo.■ ość przydatna na fabrykę. 
Wiadomość u właściciela domu na Pradze 
Targowa Afe 175 i w Warszawie u Rudzie- 
wic.a, Wazka Fr.ta J-ń 44. 3!5r

i Dzieł sztuki
Pan A. David, ma zaszczyt zawiadom ć 

o oby, posiadając antyk', że na zleceń e 
z.iat-ych amatorów starożytności 
w Anglji nabywa po cenie wysokiej 
wszelkie dzieła sztuki, przeważnie XVI, 
XVII i XVIII wieku, juko to: joreeianę 
bewiską i Saską, meble z ozdobami bron • 
zowemi i i orreianowemi, gruppy i statuetki 
porcelanowe, bronzov.e lub z kości słonio­
wej; zegary, kandelabry i kinkiety bronio­
we; dywany gobeliny, materje jenwabne i 
aksamitne, hafty, tabakierki złote i emaljo- 
wane, sprzęty wazy srebrne, kielichy i pu­
chary, n.inatury. wachlarze, koronki i t. p. 
Uprasza rię zgłaszać osobiście lub piśmien­
nie do p. A. David w Petersburgu, ulica 
Nikoiaiewsi-a Ni 3.1, mieszkania 2. 230.

Zawiadamiam szanowne panie, które mn’e 
obdarzały swoje t. zaufaniem w wykonaniu 
krawiecczyzny damsi-iąj, że przeniosłam 
swoją pracownię z ulicy Bielańskiej, na ulicę 
Twrttą J6 2." m eszkania 1(5, a że moja 
pracownia jest znani szanownym paniom 
z dobrej roboty i nizk.ej i euy, przeto upra­
szam i nadal o łaskawe względy. 305

Stefania Dębicka,
jawa Fabryka Mrów 

{j.
ulica Marszałkowska Ni 71, 

poleca: Pianina różnych systemów do sprze­
dania.—Ceny przystępne.—Reperacje i stro-

6261 R-. Koecher.
od rs 5 k. 90 Wata z własnej fabrvki. Przyj­
mują się Kołdry do szycia.—Podwal Aś 7.

.590

który ukończył Szkolę Handlową, albo przy­
najmniej 4 ki. gimn, znajdzie j umieszczenie 
w bi rzo Wasilewskiego i Pilaskiego, 
K owo-Senatorska 5. 394r

Ważna wiadomość dla Dam.
;>[ BretóTeMJ^l Najnowsza i najpraktyczniejsza metoda kroju sukien i okryć dam- 

QgyZ-. /skieh, z rąjśwież-zemi wzorom i i wyczerpującym wykładem, wydanie 
6-m; ta parę tygodni opuści prasę, opracowane przez specjalnego 
nauczyciela i technika w ul Jadaniu metod kroju na różne systemy.

K. GLODZIŃSKIEGO,

s

ł-i

223

Na Przedmieściu Bkierniew” ń*dl'Rom

po bardzo nizkiej cenie, zakontraktować mo­
żna na dostawę letnią w żądanych ilościach 
z odstawą, lub bez takowej. — Wiadomość: 
Smolna Ji la. 366

stodoła i inne zabudowania gospodar­
cze, wszystko oparkanione, oraz gruntu około 
trzech morgów z zasiewami ozimymi do 
sprzedania za rs. 1,800. — Wiadomość u 
Notarjusza w Skierniewicach. 363

Z powodu częstych i znacznych zmian waluty naszej, korzystnein jest dla 
| Panów Kupców, ażeby sprowadzenie towaru z zagranicy, ograniczyć do rzeczy- 
■ wistej potrzeb.. Gdy zaś sprowadzenie towaru w mniejszych ilościach pociąga za 
I sobą proporcjonalnie ogromne koszta ekspedycyjne, nie lic/ąe trudów i straty cza- 
S su, uważam za stosowne podać do wiadomości Panów Kupców i Agentów, że za 

Posyłki Pocztowe na adres mój do Torunia nadsyłać się ma ąco, obliczam 
I tytułem deklaracji rubla, artel 15 kop. i prowizji 60 kop., razem rubel siedem- 
| dziesiąt piąć kop. z opłaconego zaś cła na żądanie, kwitem celnym się wy- 
I legitymuję. .

Zważywszy, że opłata przewozu od posyłek pocztowych zagranicą nadzwyczaj 
jest tanią, spodziewam się, że Panowie r.upcy i Agenci korzystać raczą z mojego 
ogłoszenia, a długoletnie doświadczenie moje w zawodzie spedycyjnym, jakoteż 
zaufanie i reputacja moja u Panów Kupców, z któremi kiedykolwiek byłem w sto­
sunkach, są dostateczną rękojmią, że dawano mi zlecenia sumiennie wypełniać 
będę. .

Ponieważ, porto od j oeyłek pocztowych najtaniej się przedstawia w paczkach 
pięcio-kilowych, to zdarza się, że jeden obśtalunek wysyła się w Kilku paczkach, 
co przy obliczenia uwzględnionem zostanie.

Max Goldbauin w Toruniu,
Aleksandrów pograniczny.

od najskromniejszych gatunków, tak zwanych kocowych, aż do najozdobniejszych 
szlilowanych i różnokolorowych.

Skład hurtowy wyrobów’ z mojej fabryki urządzony został przy 
składzie szkła, porcelany i fajansów,

u Panów Józef Petrych i S-ka,
przy ulicy róg Senatorskioj i Rymarskiej J6 471a (2), gdzie w nowo 
przybranym sklepie, p d tąż firmą sprzedaż, hurtowna odbywać się będzie po ce 
naeh fabrycznych—O cum zawiadamiając Szanowną Publiczność zostaję 

Z poważaniem

M jednej zagranicą od lat 70 is nięjącej. a drugiej tu w Kiaju w SOSNOWI- 
CACH od lat hilnu nowo-zalożonęj na fabrykację szyb, znanych ze swej do- 

'?j broci, a na ostatniej Wystawie w Jlo<kwie medalem srebrnym nagrodzonej.
Pow obszywszy tutejszą fabrykę pobudowaniem, najnowszego systemu pie- 

p,'| ców,.s.i.ilieimi jałowej rozpocząłem

4 edycje w języku polskim i 2 w przekładzie niemieckim już wyczerpane, a w przekła­
dzie rosyjskim co tylko opuściła prasę Pizyznanie mi patentu wynalazku we Francji, 
Belgji i w innych państwach, również, sama ilość wydań, szkól pozakładanych przez 
autora r. etody zagranicą i w kraje, z których już wyszła poważna liczba wykwalifikowa­
nych krojczyn pracujących z pożytkiem, a. coraz więcej poszukiwanych, najwymowniej 
świadczą o sumiennej jego pracy i praktycznej metodzie.

Najnowsza metoda kroju” nieiizny męzkiej, damskiej i dziecinnej co tylko opu­
ściła prasę z elognnekienii nąjnowszemi wzorami, wyczerpującym i ułatwionym Wykła­
dem, tak, że nawet same jianie są w możności wyuczyć się kroju. Cena rs. 2, pr esyłka 

•pocztą kop. 30. W pisy tak na naukę kroju i szy-ia sukien, okryć, jan i bielizny, przyj­
muję każdodziennio w główni m moim zakładzie MIODOWA Aft 1, gdzie osobiście pro­
wadzę wykład. ________265

Sosnowice, w Styczniu 1883 r.

Powołując się na ' owyższe ogłoszenie

PANA PAWŁA EBSTEIN, 
mamy honor zawiadomić Szan. Publiczność, że z Arnem dzisi“jszym otworzyliśmy 

o ok istniejącego
Skfadn Szkła, Porcelany i Fajansu 

2 gi SKLEP na sprzedaż hurtową 
Szkła i Kryształów z fabryki w SosBowicacl 

polecając się łaskawym wzg ędom, mamy nadzieję, że jako od wielu lat specja­
liści w tym inteiesie, potrafimy wszelkiem wymaganiom w zakres tego przedsię­
biorstwa wchodzącem zadosyć uczynić.

Wszelkie zamówienia od pp. Kupców, tak tu w kraju, juk i w Cesarstwie, 
nadchodzące z całą akuratnością i moż.liwym pośpiechem wysyłane będą

Z poważaniem

JÓZEF PETRYCH i S-ka.
róg Senatorskiej i Rymarskiej A6 47ka (2).

Warszawa, w Styczniu 1883 r.

Niżej podpisany właściciel

362
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Od lat 38 egzystująca

Patentowana Fabryka
Gorsetów ta SZWU

Jana Bernhard,
Miodowa ?w 2, pałac Dy 
zmańskich, drugie wejście 

od ulicy Podwal Aji 2, 
j oleca wielki wybór GORSETÓW swego 
własnego wyrobu, jaso toż i zagranicznych 
we w.-zystkien fasonach, po cenach przy- 
stępnvch. ______________ 314r_____

Stała sprzedaż

Puchu i Pierzy 
dartych, w najlepszych gatunkach u Eme­
rytki.—Sienna A« 19, 1 piętro, tront. 242

hataism famlijisoi jest ta ?a-i 
I przeczenia osiczjdie sprawianie
8 WYPRAW,
g tez znany cowszcciinic ze swj taniości

Skład Towarów, 
przy rogu ulic: DZIKIEJ i NO­
WOLIPEK, dom Brauna As i, 
mieszk. As 4, irudne to zadanie o poło­
wę ułatwia, spizedaiąc niżej wymie­
nione Towary po cenach dotąd nieby­

wałych. a mian< wicie:
KOŁDRY adama sz., wntowe, sze­

rokie, prześliłŁ, po rs. 8 kop. 50.
KOŁDRY atłasowo, wełn.. z indyj­

skiego tybetu, po rs. 9 kop. 50.
KOŁDRY atłaso we jedwab., cudów., 

wntowe, po rs 13. wszędzi1 rs 20 $
KOŁDRY pikowe, różowo, niebieskie, $ 

białe i inne, po rs. 3 kop. 25.
KOŁDRY sławuckie weln., po rs 3, U 

rs. 3 kop. 50, rs. 4. rs. 6 i 7
PRZEŚCIERADŁA pod koł. wyb., 

zupełnie eorowe, po rs. 1 k. 50. fet 
KOSZULE damskie, uorane wstaw- S, 

l am! i longietan i. ro ko;-. 90.
KOSZULE dam. creton., z wstaw- g 

eta1 i, po rs. 1.50 i 175.
-śjmskie z Bielefel ls’Jej :.y 

weby, prześliczne, bogato ubrane, & po rs. 3.-----------------------------------&
PRZEŚCIERADŁA obręb, i zna- 0 

c/one, bez szwu, 3>/> lok. dług, K 
: lzer- i o kop 90.

E P.ZLŚCIERADŁA czysto płóeien.. $ 
najtrwalsze, bez szwu, po rs. 1 75 ab 

POWŁOCZKI got,we eretonowe “ 
po kop. 75.

SZTUKA WEBY Bielefeldskiej, 
prześlicznej, na 15 koszul damskich’, 
lub męzkich, za rs. 25, wszędzie’ 
kosztuje rs. 35.

ii SZTUKA PŁÓTNA zagraniczne­
go. 66 łokci, za rs. 20.

SZTUKA PŁÓTNA krajowego, 
łokcia, za rs. 4 l op. 50.

KASZMIR czarny lub kolorowy, 2 
lok. szer., po k. 7 > czysto wełn. _ 

KASZMIR biały, prześliczny na ślit- S 
bne suknie, po kop. 90.

ATŁAS czarny i kolorowy, po kop. S 
65 i kop. 70. 1 S

ATŁAS biały prześliczny, po kon
70, 80. 90 i rs 1. P‘ g

CRETON biały (zdrowia), wyuoro-
wy, łok. szeroki, po k. 13 i 15. fe 

PERKAL biały, 1>/, łok., po U1/,, ?■
najlepszy zaś kop. 12’/,. ?J

CREAŚS wyborowy, po k. 10,12 i 13. 
MADEPOLAM angiel. lub fran..

7 ćwierci szeroki, po kop. 25.
11 VICTORIA najcieńsza, nu, kaftaniki 
ja i penioary. po kop. 25 i 30.

DRELICHY na materace i wsypy, 
j.jj po kop. 35 niciany. ' ’
I RĘCZNIKI czysto lniane, po kop. 7-3 

«0 i 50. ra

STOŁOWA BIELIZNA pocenach $ 
nadzwyczaj tanich.

BARCHANY wyborowe różnych fa- Is! 
bryk, po kop. 16, 18, 20, 25 i 271/,. ’M 

PURPUR na wsypy, najlepszy gatu ■ « 
nek, po kop. 25.

PIKA najlepsza na kaftaniki dam- aj 
śnie, po kop. 15.

DYMKA wyborowa, prześliczne de- gi 
sonie, po kop. 15.

FLANELKA na suknie i szlafroki $1 
damskie, po kup. 7o j 75

KORTY wyborowe damskie, 2‘/» .4 
łok. szerok., po kop 75. H

WSTAWKI 1 LANGIETY bar- § 
dzo tanio, ’

IObstalunki z prowincji będą ekspe- jw 
d owane z jaknajwiększą akuratno- 
fccią i sumiennością.—Adresować pro- iia 
rzę: IZ. HERTZ, ulica Dzika Bi 
dom Brauna M 1. 16-;

^
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ZAKŁAD
Naukowo-Rzemieślniczy

przyjmuje zapisy na naukę Szmuklerstwa, 
kroju sukien, strojów, roboty kwiatów, 
koronek i t p. przedmiotów, programem 
objętych.________  360_____

Albin Swiebodzki

46 —

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie papieru Wlinei, 

zalety od jego własności sprowadzania 
na powierzchność ciała zapaleń i rozdraż­
nienia. Najznakomitsi lekarze zalecają 
takowy przeciw : rozdrażnieniom w 
piersiach, katarom, nieżytowi os­
krzeli, chorobom gardlanym, grypom, 
reumatyzmem, bólom w krzyżach.

Sposób utycia bardzo prosty i łatwy 
jedno przyłożenie wystarcza.

W Paryżu u J. "Wlinsi etCie, 31, ruede 
Seine, wRossji we wszystkich aptekach.

Wymagać nazwiska Wlinsi.

Lekcje Tańca 
®d*ielam u siebie, w oddzielnych go­
dzinach dla dzieci, jak również w do- 
tuach prywatnych i pensjach. — Elektoralna 
M 28, w. Puchalski.0794

przyjmuje zamówienia na wieczory tańcu­
jące w Warszawie i na prowincji. Tamże 
przyjmuje się wszelkie znaczenia bielizny 
po eonach umiarkowanych. Ulica Piekarska 
Jfe 3, mieszkania łś 2. na dole. 141

Hurtowa sprzedaż

Szyb do okien 
z fabryki w Sosnowicach 

Pawła Ebstein, 
po cenie fabrycznej w Warszawie, ul. 
Marjańska łi 4, u pana Abrahama 
Freunda. 360r

przyjmuje zamówienia na wesela i wieczo­
ry.—Chłodna M 56. mleszk. 19. 99

Wyłączna

PIANIN

Jana Diitza, 
Elektoralna 20, poleca piękny wybór Pia­
nin do sprzedan a, za przystępną cenę. Wy­
najmuje i i rzvjmuje reperacje i etroienie. 189

MIEIHE PARYZKA raux fines herbes*, nadająca rosołowi 
nmak wyborny. Pakiet pół frnncuzkiego, 
t j, 45 gr. więcej niż ruskiego 50 k.)

* prawdziwej mąki Brazylijskiej Manioc, 
najzdrowszy pokarm da dzieci i dla osób 
osłabionych. Uożó na osobę łyżeczka z mle­
kiem lub rosołem. Cena paczki półluntowej 

francuskiej 35 i 45 kop.

Sztuczne Mamki francuzkie 
działające równie jak pierś matki (od rs. 1) 
Główny Skład w Magazynie Francuz- 
kim 16 ul. hr. Berga.______ 300r

Nowo-otworzony 
MAGaZYN mebli 

nowych i używanych, w wiel- 
___  kim wyborze, sprzedaje ta­

kowe bardzo tanio.— Marszałkowska M 73 
naprzeciw Zielonego placu. 274_____

Rzeżników 
zdolnych, w liczbie 60, poszukuje by- 
dłobójnia wołów i baranów w Łtbawie, od 1 
Marca r. b., do stałego zajęcia. — Oferty z 
dokładnym i szczegółowym opisem osobisto­
ści nadsyłać należy pod adresem: The Rus­
sian Produce Comp-. Limited w Li* 
bawi*.

MW:

na
1)

2)

31

4)

5)

6)

7)

W Dobrach Ordynacji Zamojskiej, Kluczu Zwierzynieckim (gubernja 
Lubelska, powiat Zamojski), są do wydzierżawienia, od dnia 1-go Lipca lts84 r. 

dalszo lat 12, następujące folwarki:
Brody Nowe. Ogólna przestrzeń 290 mórg 293 pr.. w tem ziemi ornej 
213 m. 291 pr., łąk 68 mórg 235 pr.

Gruszka Nowa. Ogólna przestrzeń 83 mórg 50 pr., w tem ziemi ornej 
58 mórg 283 pr., łąk 21 mórg 84 pr.

Majdan Nepryski. Ogólna i rzestrzeń 609 mórg 241 pr., w tem ziemi or­
nej 390 mórg 213 pr., łąk <8 mórg 171 pr.

Szbpinek. Ogólna pizestrzon 385 mórg 237 pr., w tem ziemi ornej 283 
mórg 266 pr., łąk 75 mórg 98 pr.

Płoskie Partykularz. Ogólna przestrzeń 711 m. 99 pr., w tem ziemi 
ornej 619 mórg 253 jr„ ląk ab m 271 pr.

Tworyczów Główny. Ogólna przestrzeń 1079 mórg 120 pr, w tem ziemi 
ornej 778 mórg 261 pr., łąk 195 mórg 218 pr.

Sulmice Nowe. Ogólna przestrzeń 141 mórg 150 pr., w tem ziemi ornej 
110 mórg 106 pr, łąk 25 mórg 250 pr.

Bliższą wiadomość o warunnacli dzierżawnych powziąść można w Zarządzie 
B Klucza Zwierzynieckiego, w Zwierzyńcu (poczta tamże).

Życzący ubiegać się o dzierżawę jednego z powyższych folwarków, powinien 
M złożyć piśmienną deklarację, z wyrażeniem wysokości zaofiarowanego czynszu 

I i z dołączeniem vadium wyrównywa, ącego półrocznemu czynszowi w gotowiźnie, 
B lub w papierach procentowych.

Ostateczny termin do Składania deklaracji naznacza się do dnia 1-go Czer- 
SB wca r. b. °

Zarząd Ordynacji pozostawia sobie zupełną swobodę wyboru pomiędzy zgla- 
gj szająeymi się kandydatami.—Licytacja nie będzie miała miejsca. 236

Najpraktyczniejsza i najtańsza Maszynka

PATENT

do ostrzenia noży ma­
szynowych, kos, etc. 
Do nabycia w składach maszyn

PP. Hermana Goldeu- 
ringa, Grodzkiego, Rod- 
kiewicza, Prądzyńskie- 
go, Trylskiego i S-ki, 
Wasilewskiego et Pi- 
laskiego, Rudnickiego 

i S-ki.
Cena rs. 3. 357

S3

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode- 

wwku. wy®orąe!?o smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. —Doza zwyczajna: kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną Taźć
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : V

EXPORTACJA: C‘e Prop™ du Vin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France. 
Sprzedaje się w Warszawie u PP. Ant. Stępkowskiego, Dobry cza, Sowińskiego 

i Szulca, Kocha i Kułakowskiego, Koteckiego i Schobera, Simona i Steckiego; 
w aptekach D™ Heinricha, Z lewińskiego, Lilpopa, Barcza-, w Magazynach apte­

cznych : PP. Spiessa, Gallego, Zeuschnera i Mrozowskiego;
w Kaliszu: w aptece P.’ Bryndzy, etc., etc.

i u Henryka Welt, Nalewki.

FABRYKA I MAGAZYN 
wyrobów srebrnych, złotych i brylantowych, 
G. Radke i A. Żelisławski, 

egzystuje od r. 1832, Miodowa Ni 2.
Polecamy wielki wybór sreber stołowych, gotowych, zarazem przyjmuje­

my wszelkie zamówienia na większe wyprawy, uskuteczniamy takowe starannie 
1 punktualnie na termin, podług najświeższych wzorów'. . ,... (1

Przytem mamy honor nadmienić Szanownej i Łaskawej naszej klijenteli, iz 
pomimo podrożenia metalu, jakoteż znacznego podniesienia opłaty stemplowej. (men ■ 
nic’nei), ceny pozostają u nas niezmiennie najumiarkowańsze. 260r

Uwaga. Wielki wybór biżuterji złotej, srebrnej i brylantowej, zastosowa­
nej do wymagań mody i gustu.

MM]

Koszule męzkie
paryzkiego fasonu, pięknie prane, w cenie: 
krotonowe z webowemi gorsami, kołnierza­
mi i mank. rs. 1 kop. 80, krotonowe z we- 
bowemi gorsami, bez kol. i man. rs. 1.50; 
krotonowe z takimże gorsem, koł. i mank, 
rs. 1.20; kołnierzyki tuzin rs. 3.50; Mankiety 
tuzin rs. 4.50. Również przyjmują się obsta- 
lunki na szycie i znaczenie wypraw, ze 
swego jak i z powierzonego materjału, któ­
re z akuratnością i pośpiechem wykonywa­
ne będą. Aleksandr) a łś 13, mieszk. 2, 
w bramie na prawo. 125

Biuro kauojMowaiie jr. io Proctaps 
Długa Ni 23. Szwajcarka młoda, nowo 
przybyła, z niemieckim, francuzkim, zaraz do 
umieszczenia. (200 rs.)399

do sprzedania. 1 wł. ziemi pszennej, 3 do­
my na letnie mieszkania, ogród owocowy, 
inwentarz żywy i martwy, z zasiewem oziminy. 
Dochód 1,600 rs. Od Warszawy wiorst 8, od 
kolei 1 wiorsta.—Bliższa wiad. Stare-Mia- 
sto 26, mieszk. 2. na dole, po południu ud g«- 
3—5, lub u p, Tuchoskiego, w restauracji, 
Nowy-Świat M 76. 293

Rs. 5,600 
potrzebne sa na spłatę takiejże sumy, za­
bezpieczonej na 1-m Ni hypoteki dóbr ziem­
skich, ) ołożonych pod Warszawą.—Wiado­
mość u adw. przys. "Więckowskiego, ulica 
Żabia N 7. 359

Potrzebni na prowincję 
do fabryki pilników Czeladnie)’ piln karscy 
umiejący przynajmniej dokładnie nacin.tć na 
bastard. — Bliższa informacja w Zakładzie 
mechanicznym p. D. Abramowicza. Elekto­
ralna Ni 15. 356

Okazały kwartał domów, składający się z 3 
graniezącycli ze sobą dobrze utrzymanych do­
mów z piękną i wspaniałą fasadą frontową ka­
mienną w najlepszej dzielnicy i najzdrowszem 
położeniu w Dreźnie, z pięknym widokiem 
na Elbę, w całości lub pojedynczo, pod bar­
dzo korzystne mi warunkami wypłaty do 
sprzedania. Zamiana się wyłącza. Sz refie* 
ktanei raczą zgłaszać się p > szczegóły, ewent. 
po lotogrąfję, do p. J. Johna, właściciela 
fabryki w Łodzi, lub p. Franciszka List 
w Dreźnie. 383

OGIER
karo gniady,5 lat, ra­
sy angle - arabskiej, 
pod siodło, do sprzu- £ 

dania.—Sienna Ni 9. 243
■Bsaraa

W samem centrum ńiiasta, przy uL Bie 
ańskiej Ni 8, do wynajęcia każdego czasu

składający się z 6 pokoi i kuchni, wraz > 
wodociągiem i zlewem. Lokal niniejszy naj­
więcej kwalifikuje się dla pp. adwokatów, 
doktorów lub handlujących.—Wiadomość w 
handlu win Simona i Steckiego, Krakow- 
skie-Przedmieście Jń 36 232
379 Do budowli w Markach poszukuje się 

Dostawcy 
800,000 sztuk cegieł, drzewa, wapna, okien i 
drzwi, wszystko w najlepszych gatunkach 
Reiiektantów uprasza s ę o złożenie piśmien­
nej oferty, w Hotelu Brilhlowskim, mieszk 
5. najpóźniej do Niedziel: 16 (28) Stycznia.

Z Ameryki nadeszły 
JABŁKA suszone 
bez skórki, 45 kop.—PP. Kupcom rabat. 

Handel Amerykański 
Marchwiński et Comp, 

__________ 32 DŁUGA 32. 235 

Specjalny
HANDEL NABIAŁU
Chmielna Ni 4, podejmuje się dostawy 
mleka świeżego i zbieranego w większych i 
mniejszych ilościach. Sprzedaje mleko na 
miejecu, świeże, zbierano, zsiadłe i gotowa­
ne gorące w każdym czasie.—Tamże sprze­
dał wszelkich produktów nabiałowyem 154

^
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Do w s p ó ł k i 
interesu handlowego lub fabryemego życzy 
przystąpić młode Człowiek z kapitałem rs. 
10,00 >—Oferty uprasza się składać w Kan- 
torze Kurjera. pod lit. F. F. 125.352

Fabryka Kwiatów

Krakowskie-Przedmieście M 19, pole­
ca wielki wybór Kreplisów, Żabotów i 
Kwiatów, odznaczających się wytwornym 
gustem,, wykonywanych na sposób paryzki. 
Ceny nizkie.___________________ 212_____

Piękne Koszule
z kretonu, z eienkiemi webowemi gorsami, 
po rs. 1 k, 35, a z kołnierzami i mankieta­
mi po rs. 1 kop. 65.—Ul. Długa J6 4, otiey- 
na. 1-sze piętro, mieszk. 8. 175

Kantor Łsterji S. Nnsshaum, 
przy ul. Marszałkowskiej Jś 79,. prosi pp 
My stu owakiego i Wulpiusa, ażeby w intel 
resie własnym, przed rozpoczęciem ciągnie, 
nia kl. 1, osobiście się zgłosili, dla. zamie­
nienia mrlnie otrzymanych 2/« l°su l^Sog, 
, wiaściwa numero. 375

Specjalna Fabryka
i SMiksp, Kas żelaznych
■ .'-i nnninłrwałur.h

H
0

o

czarne i kolorowe, jako specjal­
ność, oraz materjały wełnia­
ne do pokrycia palt, futer i dol­
manów, sprzedaje po cenach fa­

brycznych najtaniej
Ei. M A MT T E Y, 

Swiętokrzyzka róg Włodzimierskiej.

Za pozwoleniem Władzy otwarte 
BIURO PRÓŚB i TŁOMACZEŃ 

Józefa Chanieckiego, 
przy ulicy Marszałkowskiej w domu 

pod JS 5255 (2c).
Redaguje prośby do wszystkich władz 

Rządowych i instytucji prywatnych, rekla­
my, ogłoszenia i różne pisma—oraz tłoma* 
czy i istna z języka Polskiego na Ruski i 
na odwrót 6694.

że wsi, kasztanowatych, w 5-tym roku, do 
sprzedania.—Wiadomość w Lipskim hotelu, 
stangret Jan. wskaże szwajcar. 378

W aaissc.e tSKiermewicacti,^ 
1> O » 

z zabudowaniami gospodarczemi, ogrodom 
fruktowym, o doborowych gatunkach drzew 
owocowych, oparkaniouy, w miejscu ustron- 
nem, a jednak w środku miasta, bardzo wy­
godny na letnie mieszkania, jest do sprze­
dania w cenie rs. 5,000. — Wiadomość 
u Notariusza w S k i er n i e wicach._____361 rQ

Jtajiiy specjalny Skład
Koronek ruskich 

w Warszawie, 
ulica Mazowiecka .\ż 3. drugie piętro.

Odbiera wielkie transportu czarnych 
jedwabnych wszewek bardzo szerokich 
i wązkićh, oraz koloru Bonton d’Or. 
Clitói creme i czarne 

frawaty, łaiiszanj 
Otaycia do chusteczek balowych. 

ZarzntŁi..
Szsitie i irnbe Ł.p.’"”b7 

g Do spiiefi, Melizny i nielli.
Tamże Herbata firmy Szlakowa, je- 

SJ dyna w Warszawie, posiadająca ogro- 
P: nine składy w Moskwie i Petersburgu.

ul. Chłodna 13, 110
wysyła cenniki illus.tr. franco. Wielki wybór

H

■

i Świeżo wyszło w Krakowie i 
| kompletne i tanie wydanie dzieł Jana Kochanowskiego, 
! ł czterecl tomact, z portretem autora. I 
d Cena w Warszawie rs. 2.40, z przesyłką na prowincję rs. 2,70. | 

Do nabycia wo wszystkich księgarniach.

Skład główny w księgarni G. Centnerszwera
w Warszawie, ulica Marszałkowska 73. 308 |

Stowarzyszenie Sjożywcze 
„MERKURY11 

posiada
Nr 1. Kowy - 6wiat pod Nfr 76. 
Nr 3. Fodwal Wr 17.
Nr 3. Elektoralna Jfr 33. 
Nr 4. Marszałkowska Jfr 45. 
Nr 5. Nowolipie ftr 3.
Nr 6. Krucza róg Hożej J^r — 
Nr 7. Twarda pod 3Sr IS.

W Sklepach Stowarzyszenia sprzedają się wszelkie produktu 
spożywcze i kolonjalne w gatunkach wyborowych i

W sklepie przy ulicy Marszałkowskiej Wino Mordę- 
aux, sprowadzane przez Zarząd z Francji: Wina Węgier­
skie, lirin Fukiera i Stępkowskiego, Wódki, Ara­
ki, Likiery lir my Sznajdra, oraz Wina Krymskie, 
począwszy od kop. 30, oraz Szampańskie, od kop. 
7a» do rs. 2, za butelkę.

Wina Krymskie znajdują się też w sklepach, przy ulicy. 
Nfowy-Swiat, Elektoralnej, Kruczej i Twardej.

Pragnący przystąpić do Stowarzyszenia wnoszą wpisu rs. 1 i udzia­
łu rs. 10, który opłacony być może bądź w całości, bądź też komple- i 
towany z dywidendy przypadającej od zakupów.

Po złożeniu samego wpisu, nabywa się już prawa do zysków.
Stowarzyszeni zakupujący towary w sklepach Merkurego, otrzy- i 

mują marki dywidendowe wyrównywające. ilości zapłaconych pienię- | 
dzy, które oprócz dowodu do dywidendy, stanowią także kontrolę dla 
kupującej służby.

Oprócz tego można nabywać za markami: drzewo, węgiel, naftę, i 
pieczywo, wędliny i t. d.

Zapisywać się na członków można we wszystkich sklepach i w kan­
torze, Podwal Nr 17. 2425r

w MAGAZYNIE UBIOROW MEZKICH ZJEDNOCZONYCH MAJ- O 
STfiOW KRAWIECKICH w Warszawie, ulica Długa M 20, dla każde- g 
go mieszkańca miasta Warszawy mogącego przedstawić dwóch odpowiedzialnych po- H 
ręczycie!!. — Interesanci zgłaszać się raczą do Kancelarji Spółki od godziny 4 do 8 I 
po południu. » ‘29—r |

nniTBWiimunanwwwtffMl

Odalisk, działanie togo cudownego środka
oddziela stare pomarszczone atomy—plamy, 
piegi; zmarszczki ustępuj i, a skórę grubą, 
szó stką, martwą, zamienia na świeżą, białą 
i rumianą cerę zdrowia. Odalisk jest środes 
higieniczny, odmładzający i nie ma sobie 
równego i w ciągu 20 lat pozyskał uniwer­
salno uznanie. Puder La beautó immorte Ie, 
który jest prawdziwym fenomenem w sztuce 
kosmetycznej, nie zawiera w sobie żadnych 
metalicznych części, ani bismutu. jednakże 
pizylega do twarzy i nadaje śliczną—natu­
ralną i bardzo przyjemną białość. Cena Oda- 
liska rs. 2, Pudru rs. 1 kop. 50, do oby­
dwóch na przesyłkę dołącza się kop. 50.— 
Sprzedał, w j erfumerji RENAISSANCE 
Nowy-Swi-.t X 41 i u KOCHA Kra* 
kowstric-Przedmicście.____ 3 Gr

W Wierzbnie
i®st do sprzedania 203 korey Buraków 1 
Marchwi pastewnych. — Wiadomość na 
miejscu. 354

LOKAL 
fabryczny,

z motorem parowym, o sile 4 kotii do wy­
najęcia każdego czasu. Wiadomość Żelazna 

41. w kantorze,373

szy śro

1 „NIE KASZLAJ".
$ EKSTRAKT-SŁCDOWYiKAR- 
| MELKI(*) L. H. FIETSCM‘A & 

Comp. z Wrocławia.
9 Z licznych listów dziękczynnych zna- 
B ny, niewątpliwy i najlep _ 
d dek djetetyczny przeciwko kaszlom, 
$ kokluszom.katarom,przezśębie- 
Sg niom, zaflegmieniom, cnerobom 

piersi i gardła, zwycz. katarom, 
H aż do zapalenia płuc, Zwracamy 
U na to uwagę!—Oprócz wielu podzie­
li kowań posiadamy urzędową Ode­
ss zwę dziękczynną głównego zarzą- 
H uu Krzyza Czerwonego w Peters- 
gs burgu. b—2568-r
fej (*) Butelka ekstraktu po rs. 1, 2 i 3; 
W paczka karmelków (pastylek), po 30 i 
“g 50 k. Do nabycia w Warszawie u L. 
Q Spiess’a i Syna, plac Teatralny i u 
“ Iz-ona Bernsteina, Marszałkowska 52.

Pracownia Zegarmistrzowska 
L I Gostkowski fi C° 

w Genewie (Szwajcarja), 
nagrodzona medalami na Wystawach Po­
wszechnych, ma honor oznajmić Szanownej 
Publiczności, i* każdy zegarek, wy h dzą- 
ey z naszej fabryki, jest opatrzony świa­
dectwem zaręczenia z własnoręcznym pod­
pisem i jieczęeią zakładu.—La żądanie cen­
nik wysyłamy franco "215

Prawdziwe tylko te, które zao­
patrzone w por.iższy znak : 

NIE KASZLAJ*

Schulz

PAROWA FABRYKA 
Mito aipllii i liliilj 

„FORT l NA,” 
Skład główny w Warszawie 

róg Zimne] i Elektoralnej Er 13, 
poleca swoje wyroby Cukrów angielskich, 
nie ustępujące w niczem wyrobom fabryki 

Laudrina, Bormana i tym podobnych.

UWAGA.
314t

Fabryka odpowiada tylko za dobroć wyrobów opatrzonych 
jej markg, o zwrócenie uwagi na którą upraszamy.



ta

FABRYKA PORCELANY
w Ćmielowie (przez Ostrowiec), gub. Radomska,

wyrabia

Za 1,000 sztuk z dostawą do Warszawy:
Fo.mat Ramsa ja .............................................................. rs. 50. |
Kaflar ta T2" dług., 6" szer. 2", grub rs. 70. |
Fabryczna 12 „ 6 „ 3 „ rs. 90. |

Wszelkie inne wielkości i formy, wykonywają się na żądanie.
Zamówienia przyjmuje się na miejscu w Ćmielowie, lub w składzie 

szkła i narealnnv Ki. Cvbalskierm w Warszawie. Senatorska ■'*' 8.

trwalszą w ogniu od zagranicznej, miększą zaś w użyciu do młotka i sprzedaje 
takową:

fabryce: 
rs. 30. 
rs. 50. 
rs. 60.

3T7

Niema już bólu zębów
KTO UŻYWA

Eliksiru czyli kropli do zębów (Elilir dentifrice} 
WIELEBNYCH OO. BENEDYKTYNÓW 

pochodzący z opactwa w Soulac, 
wynaleziony w r. 1373-r-przez przeora PIOTRA BOURSAUD, a wyrabiany obecnie 

przez przeora Dom. Magueoloune.
• -Nieporównany ten środek do czyszczenia i konserwowania zębów, wzmacnia 

dziąsła, niszczy osad kamienny, chroni od psucia się zębów i wzmacnia emalję ta- 
tt-^deekowu przyjemną woń nadaje. Eliksir ten przewyższa dobrocią swoją 
, • Inno wo<1y do zębów i dla tego protegowany i używany jest przez wszys­

tkie wyzsze towarzystwa w świecie.
.. 1W’ 180 ‘ 36'J.—Proszek kop. 60.—Pasta k. 100.—Z prze-

._viuą poezią JO kop. i na duży model 50 kop. drożej.—Agentura jedyna na całe 
Łraz,ePf edaż hurtowa i detaliczna w Warszawie u ALEKSANDRA 

JłuGRA, Krakowskie-Przedmieście X 83.

■

"i-

, Dla młodych ludzi, piagnących praktycznie i teoretycznie nauczyć się w przeciągu 
krótkiego ez.-.eu przędzenia bawełny, zakłada się w Ziirichu specjalna szkoła przędzal- 
na- Otwartą ona z stanie z chwilą’zapisania się wymaganej liczby kandydatów’.
, . Instytut ten ma na celu wykształcenie w naukach, potrzebnych do samodzielnego 
c /0Wa'ia pr.ędzalnią, lub założenia takowej wraz z maszynami i sortymentem, bez ni- 
 .Jego współdziałania. Dyrekcja poruezouą została człowiekowi, pracującemu nad tą 
^pecjaiuosei j w jrzeoiągu lat 20 w Augiji, Włoszech i Szwajcarji. Młodzi ludzie uczyć 
ora 11 V sposobności języków: niemieckiego, franeuzkiego, włoskiego i angielskiego,

* odwiedzać będą najlepszą Zuryehską .Politechnikę. — Bliższych wiadomości udzieli: 
**• 7E, Eahuhof-strasse w Ziirichu. 381

utu-fcj- ’w iu.iAM.mx wij li) iiJiiiJJJWMniraincnnrTiWEinŁtrjir.TtmiriJTnirraiirijjMi_________________ ________ ... ______ _________________

biiniejsze.n zawiadamiamy Szan Konsumentów Piwa naszego, jakoteż i PP. 
Kupców, iż dla dogodności osób interesowanych urządzonym został w’ kantorze 
fabryki naszej TEŁEFCN. 38łr

Kantor otwarty od 8-ej rano do 8-ej w wieczór

Societe ^lectrique Edison
Reprezentant na Królestwo Polskie

Warszawa, ISymarska 10.
Przyjmuje zamówienia na urządzenie oświetlę

nia elektrycznego systemu Edisona. 348

do firanek do okien
fitei po lajpHjstspoiiyszjcIi cenach sM obić papierowych 

SEWERYNA MAZUR i S-ki 
I*lac Teatralny, Pałac TSlanka, 38r

•JB. (BMŁOr«10BJL,
ulica Marszałkowska INś 16 a, . , .

poleca Węgiel kamienny w najlepszych gatunkach i drzewo opałowe, odstawa jaknaj- 
fcpieszniejsza.—Zamówienia również przyjmują:

Skład Tabaczny P. E. Salinger, ulica Nowy-Swiat Jii 63.
Biuro Posłańców, ulica Erywańaka ł» 5. 205

ia

i

397 SENATORSKA 22.
--■rww

Z powodu bardzo wysuniętego już naprzód sezonu zimowego, 
a nagromadzonej w naszym magazynie gotowej garderoby zi­
mowej męzkiej, takowa sprzedawaną będzie o Ji2r4_i£7o S

a mianowicie: IPnlta zimowe od rs. 2© do 
3S; garnitury żakietowe od 25 do 30 rs.; garni­
tury sakowe od 22 do 34 rs.; szlafroki od 14 do 
24 rs.; spodnie od 5‘/a do 12 rs. i t. d. — Prócz tego maga­
zyn posiada na składzie wielki wybór ubrań dla 
chłopczyków i dzieci, i takowe wyprzedaje niesłychanie 
tanio, pragnąc i nadal skarbić sobie to zaufanie, jakiem go dotąd 
Szanowna Publiczność zaszczycać raczyła.

Z uszanowaniem - Si C, o

Smak lego wt®*j est bardzo przyjemny, od 25 laljesl w użyciu z wielce po- . ' 
myślnym skutkiem, w dolegliwościach : braku apetytu, kurcząc! 
w ogóle przy nieregularnym trawieniu.

Pepsyna t BOUDAJJLTs uznaną została przez Akademję medyczną w Paryiu " 
i i zaszczyconą pierwszorzędnemi medalami na wystawach : w Paryżu 1867 r.— 

w Wiedniu 1873 r. — w Filadelfii 1876 r. — i w Paryżu 1878 r.
kórnimmi. W PARYŻU: Hottot-Boudault, 7, AVENUE VICTORIA. ■mukJ 

Składy w W arszawie u pp. Mrozowskiego, Spiessa i Syna, Kncharzewskie- 
go, Ziemińskiego, Stejnera, pani Sierzpntowskiej i we wszystkich aptekach.

braku apetytu, kurczach Żołądka i

CUKIERNIA Ignacego Górskiego

«r
&
ł rs. 28.—

rs. 28 —
rs. 24.—

Zawsze 
Torty z piramidami od rs. 4 do rs. 10. 
Eremy, uoszyki cromowe. eremem mroźne 

i eremy hiszpańskie od rs. 1 do rs. 4.
Lody w tormae.i pnryzkich z nujdelika- 

tniejszemi smakami, forma od rs. 1—3.
Poncz rzymski granito, kawa mrożona. 
Taca ciast do wina i herbaty, od rs. I—4.
Taca cukrów ileserowveu od rs 2—6.

Kamizelki .... od rs. 3.—•
Spodnie od rs. 6.50
Garnitury marynarlr. odrs. 25.—

„ żakietowe od rs. 26.—

9. PKZiEJAZlł 9.
przyjmuje obstalunki na torty w dziesięciu gatunkach od rubla do sześciu rubli.

gotowe:
Orszada, Oranżada, limoniada, soki z roz­

maitych owoców na butelki.
Wszystkie powyższe artykuły przygoto­

wane pod moim osobistym kierunkiem, z naj­
lepszych materjałów i w najlepszych ga­
tunkach, przy pomocy najzdolniejszych spe­
cjalistów. 367

Za akuratność poręczam.

Palta zimowe . . .od 
„ vjiosonae . . od 

Burki oryginalne sła- 
wuckie od

Garnitury Frakowe i Tużurkowe podług wymagań Szanownych Klientów-. 
Na żądanie wszelki obstalunek może być wykończony w 24 godzin.

UWAGA. Fraki i Kamizelki do wynajęcia. 248r

ego rodzaju, w najlepszych gatunkach: 
SKÓRA amerykańska, najlepszej fabryki Crocketts. 
CERATA obrusowa, biała i popielata. 
CERATY na barchanie, na pokrycie fortepianów, stclow i t p. 
CERATY (wyksatynowe), w różnych gatunkach, oraz 
CERATY podłogowe w różnych gatunkach i koloriich. ro^a .™—

Skład fabryczny „pod MERKURYM
Sanatorska Nż 27, obok kościoła Ś-go Antoniego. —55—r

Dla Amatorów eleganckiej i taniej garderoby, 
rekomendujemy

NOWO OTWORZONY

MAGAZYN UBIORÓW MUNICH
KAROLA MINIEWSKIEGO,

27a Senatorska 27a, obok kościoła po-reformackiego, 1 piętro.
Zaopatrzony w wybór gotowej Garderoba, oraz towary krajowe i zagraniczne.

Najpierwszy i największy Magazyn 
KONFEKCJI IHZKIEJ 

BRACI KOCH 
w Warszawie, Miodowa N= 2, 

t°vCv . zapasy wszelkiej możliwej garderoby męzkiej i dla chłopczyków, 
tak krajowej jak i zagranicznej roboty, od najtańszej do najbardziej eleganckiej.

Ogromna produkcja nasza pozwala nam oznaczać jak najniższe ceny, na każdy sezon. 
O łaskawe liczne zwiedzanie Magazynu upraszamy.

BRACIA KOCH.
JMjLodlo’wwa JS. r—40



» M “
Bim Komisowe kaocjonowane

J. STOKOWSKIEGO,
Nowo-Senatorska Nr 4.

Ma do ulokowania 2,000 rs. na 1 16 
domu murowanego w Warszawie.

Ma do sprzedania majątki ziem., fol­
warki, kolonie na gotówkę 1 zamianę: In­
teres przemysłowo-fabryczny, za gotówkę 
lub za sumę dobrze lokowaną na domu.

Ma do umieszczenia: rządców dóbr i 
t. p. oficjalistów, oraz zdolnego Buchhal- 
tera, niemca, znającego łuski i polski do 
zajęć wfeczornveh za umiarkowane wyna­
grodzenie. Majstra kowalskiego, żądające­
go posady na wieś lub do zakładów fabry- 
czno-przemysłowych, na pensję z ordynarją 
lub na inne warunki.

Żądane są domy w Warszawie, nie- 
obeiążone, bliżej środka miasta, za go­
tówkę.

Żądani są ludzie średniego wieku do 
zajęcia biurowego z kaucją 200 rs. 388rU

Skład Trumien
metalowych i wszelkich wyrobów 
blacharskich, CHRZANOWSKI w 
Łowiczu. 293

Pianistka
przyjmuje zamówienia na wieczory tańcu- 
Jnee.—Tamka JŁ 13 mieszk. 6. 284a

iiPłacę, najlepiej płacęII

S-KUPUJĘ^S
Zegarki, Biżuterię, Złoto i Srebro, od naj­
mniejszej do największej ilości

SPRZEDAJĘ
o 30% taniej o 30%

59. Nowy-Swiat 59, dom za Świętokrzyską, 
mieszk. 15.—HENRYK JUWILER. 259

Specjalny Załłafl Aiólsti
wyłącznie

Kucia Koni! 
imzirn GHAPKAH, 
nowo-otworzony przy ul. Chmielnej Jft ŁO, 
poleca się. — Wieloletnia praktyka właści­
ciela zakiadu i nieustające poświęcanie się 
zawodowi, daje gwarancję dokładnego i po 
cenach możliwie umiarkowanych, wykony­
wania powyższych robót. Tamże potrzebny 
jest uczeń.________________ 245 r______

MIESZKANIE
od 1 Lipca 1683 r., do wynajęcia na 1 pię­
trze od frontu, przy ul. Nowy-Świat Jń 1308 
(56), złożone z 6 pokoi, 4 wejść, mogące słu­
żyć na handel, lub na interes; do tego ni­
sza i mały pokój z kuchnią i wszelkie wy- 
gody. Wiadomość u stróża.________332

Piękna Kareta
prawie nowa i Powóz używany (faeton), na 
antabaeh, w najlepszym stanie, pozosta­
wiono do sprzedaży, przy ul. Erywanskiej 
16 5n. w fabryce powozow p. Adama Au­
gustynowicza. 393r

"MIGRENY 1EWALC1JE 
uspokoić można w przeciągu kilku minut za pomocą 

PEREŁEK TERPENTYNOWYCH D raCLERTAN
Jeżeli doza czterech PEREŁEK żadnej ulgi nie sprawia tonie nale­

ży ich dalej używać,—Każdy flakonik zawiera 30 ieretek, co sprawia że 
leczenie każdej migreny lub newralgij kosztuje ledwie kilka kopiejek.

Podpis Clertana na każdym jlakoniku jest konieczny.
Prace professors Bouchsrdat wykazały ich trafność w aapobieżenlu chorobom 

laraiiiwym ___
SPRZEDAŻ DETALICZHA^PRAWIE WE WSZYSTKICH APTEKACH.

Fabryka i sprzedaż hurtowa: PARYŻ, dom L. FRERE & TORCHON, 19 rue Jacob.

mw/u so
Premjowana na wszystkich wystawach świata, 1-r

Fraz Marja M Farina wKnlmiji,
Perfumy i Mydła Toaletowe.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna na Warszawę, w PERFUMERJI 
ALEKSANDRA KOCHA, ul. Krakowskie-Przed- 
mieście Ar 83, oraz we wszystkich znaczniejszych perfumerjach.

[Do i po użyciu togo środka 
nio trzeba myć głowy, uio 
[plami bowiem skóry i niej 
jest szkodliwym zdrowiu (

nadaje włosom 
i brodzie bezzwło­
cznie Ich pierwo­

tny kolor.
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WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU Bk

PARFUMERIE ORIZAg
■e

'’sseurdeplusieiFf o' 
HJE S’HONORĘ^

©CREME-ORIZA

Ess-Oriza iOriza-Lys
Kajnowsze perfumy I 
przyjęte i używane I 

przez świat e/eyaiicfti.l

n Bieli i udelikatnia skórę 
I dodając jej przezroczy- 
listośe i Świeżość do naj-( 
[■późniejszych lat. Oclira- 

[ flnia od opalenia się, pie- 
[8 gów i zmarszczek. ]

y£*? Wi ut

de L. LEGRAND
Dostawca Rotsyjakiegoag^ Hm iU Wutures IrorrauhŁ

Cesarskiego Dworu. _________

OltIZA ŁACTE
LOTION EMULSIVE i

Bieli i oświeża skórę. I 
spędza i niszczy piegi.!

SAVoVoiKIZAl
Doktora O. Reveil, J 

najłagodniejsze mydlol 
dla skóry. |

• , W. .. m . ............
SKŁAD GŁÓWNY, 207, RUE SAIN T-HONORE, A PARIS.

ORIZA-POWDER
Ryżowy puder. j

Przy egający do skóry i 
nadający jej delikat­

ność aksamitu.

Warszawski zakład opakowań i fabryka parowa pak, 
skrzyń, oraz przedsiębiorstwo przewozowe,

Waliców Nr 1.
Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że z dniem 1 Stycznia 1883 ro­

ku, zakład pod firmą pp. Jaczewskiego i Szeligi dotąd istniejący, w tamże miejsca 
i w tymże zakresie prowadzonym będzie pod firmą

L Coenegrachts i W. Kwieciński.
Wzięliśmy za zadanie, aby powierzane nam zlecenia najdokładniej i najspieszniej, 

przy możliwie nizkich cenach wykonywanemi byty. Posiadamy obfity zapas gotowych 
pak i skrzyń w lozmaitych rozmiarach.

Mamy nadzie ę. że zasłużymy sobie na względy i zaufanie tak Panów Fabrykantów 
i Kupców, jak i każdetro z łaskawie do nas zgłaszających się.

Ł. COEKEGIłACim i W. KWIECIŃSKI,
374 właściciele zakładu.

Mi S3 sążni kamisni 
do brukowania ulicy.—Wiadomość: Żelazna 
Ni 20E, stróż w skażę. 340

W Raszynie, poi Piątkiem, 
Ogier anglo-arab Fasad, ze stada Ja­
nowskiego, silnej budowy, stanowić będzie 
od 1 Marca po rs. 10 i rs. 1 na staju ę za 
4 skoki. Tamże jest na Sjrzedanie ogier 
skarogniady NORMAND, dużej miary i do­
brej budowy.__________________403

Oddano w komis i» sprzedania tanio. 
U) Kolję złotą w duże ogniwa. 404 
*■" Fernauar z topazów i ametystów.
— 2 Pary Kolczyków: szafiry i turku- 
e sy, otoczone biylaneikamL
—' 5 Pierścionków z brylancikami i ko- 

' .2 lorowemi kamieniami.
•2 Sznur Korali szlifowanych. 

Zegarek złoty męzki, z tabr. Cala me. 
I >» Dewizka męzka, paneerowej robotT. 
! S Kupuję, przyjmuję w komis Zegarki, 
i ° Biżuterję i Srebro, za małem wyua- 
* grodzeniem, nie płacąc sklepowego. Po- 
oj leeam też Bransoletki, Papierośnica 
tr> i Naparstki sr. 84 pr.—H. Juwiler, 

W i Drzewo. 
Włodzimierska Nr 3.

Ceny najniższe, gatunki wybirowe, odstawa 
| natychmiastowa. Biorącym Węgiel na wa-

-. .ni

Kwietnia

OiżSM

mieszk, 5,

Poznańczyk 
młody, z porządnej familji. biegły w piórze 
tak w polsktem, jak 1 niemieckim piśmie, ra­
chunkowości, który przez lat przeszło 5 za­
trudnionym jest w rozm. Kancelarjaeh, po­
szukuje stosownej posady ,w Warszawie, 
lub na prowincji.—Łask, oferty pod lit. A. 
W. lii. uprasza się przesiać: Poznań, po- 
ete-restante. 329r

poręczeniem ich dobroci, sprzedaje w ka­
żdej ilości skład nasion

RUDNICKIEGO i S-ki,
_________ Senatorska Ni 25.______ 283

Do spółki komandytowej interesu przemy­
słowego. dobrze procentującego, z gwaran­
cją zupełną poszukiwani są

Wspólnicy
lub wspólniczki z wkładem od rs l%)0. Re- 

i flektanei raczą składać adresy w kiosku, 
na plaeu Zielonym, pod Ut Ł. S. 401

Polski Skład Nici, Wełny, jrzjiOIW (10 robót i toilet dla dam i dzieci— Gorsety Paryzkie fiszbinowe tanie.—Krawaty. 
Chustki wełniane, płócienne, od rs. 3 Kop. 50 do 12. — Halki kortowe, kaszmirowe, wełniane.—Koszulki wełniane. Kamasze. 
Pończochy, Skarpetki, wszelkie Trykotaże z własnej fabryki.—Ul. hr. Berga Nr 11.3
Warszawska Fabryka Pończoch i Trykotaży, odznaczona Medalami.—Skład fabry­
czny w Polskim Składzie, ul. hr. Berga Nr 11.—Wielki wybór Pończoch, Skarpetek i Trykota­
ży wełnianych, Kaftany, Koszulki, Kamasze, Ubrania myśliwskie, Halki etc. 53j

MBZYH DO SZTCIA. Sprzedaż na dogodnych warunkach. 42

Juljan Berg, Mazowiecka Nr 14.
Sauka i wychowanie.

Viemita rodowita b. nauczycielko, udziela 
jjkorepetycje języka niemieckiego, życzy 
tobie mieszkania za lekeie. "Wiadomość: ul. 
Aleksandrja Ni ŁD, m. 7, i przy ulicy Ża­
biej Aż 3D i Ni 18 mieszkania. 198

Bona niemka, w średnim wieku, mówiąca 
po polsku i po rusku, także znająca się 
na gospodarstwie, poszukuje miejsca. Wia- 

domośó u C Blumeatal, Włodzimierska Ju 3.

Języka niemieckiego uczy z konwersacją, I 
,Jdoświadczony nauczyciel, za przystępną 
cenę. Wiadomość: Świętokrzyska Ni 2ó, m. 17. 
Zastać można od 12 do 2. 983
Francuzica rodowita, poszukuje lekcyj 
Jliteratury 1 gramatyki lub konwersacji. 
Złota 13, mieszkania 4. 964
^fakład nauki rzemiosł dla kobiet. Mar- 
£Jszałkowska 53. Zaetynają się kursa kro­
ju sukien, Walimy, krawatów i strojów.

f łożeń klasy V gimnazjum IV życzy udzie- 
IJlad korepetycji. Oferty proszę składać w 
kantorze Kurjera pod liter. X. Y. 1351

Bona jaryżanka zaraz do umieszczenia.
Bielańska Jw 17, U p. Cieśllńskięl. 1378

Bona niemka potrzebna jest na wieś od
I-go Marca; do trojga małych dzieci, u- 

inlejąCa szyć i któraby mogła wyręczyć pa­
nią domu w gospodarstwie. Wiadomość przy 
ulicy Hożoj A 17o, m. 4, od g. 1—3. 1U1

Osoba udziela lekoyj muzyki, oraz znsad 
teoretycznych. Adresy uprasza śkładać 
w kiosku na rogu Jerozolimskiej i Marszał- 

Łowokioj pod lit. A. Z. F._________ 1435
ktudent uniwersytetu udziela specjalnie 
Qlekcyj matematyki. Biuro ogłoszeń, 8ena- 
torska Ni 18 lit. Z._____________ 197
prof, de Próohamps. Długa 23. Niemka 
Fmłoda, z Kurlandjl, z ruskim, francuzkim 
I musyką, uuka posady. 1378

8923



Panny potrzebne są do staników i pod-
I ręczne. 01, Pańska JA 57, m. 7. 1542

Mleczarnia jest do sprzedania pod W 34 
j|| w Alejach Jerozolimskich.1092

pówe i ubrania gimnazjalne. Hoża 5 m. 25.

l«nc«yciol i wytaą IrwzUfMtAąJą, »etr«*«
Ilony zaraz de wykładu języka ruskiego 1 
matematyki, w zakresie pierwszych czterech 
klas kursu realnego. Wynagrodzenie rocz- 
®9 rs. 600, godzin wykładowych dziennie 6. 
.Interesanci raczę zgłaszać się listownie pod 
adresem; Płock, ni ręce Andrzeja Ubysza.

potrzebny pomocnik buchhaltera, z de-
Ibremi świadectwami. Oferty pod H. 0. 
* kantorze Rurjera 1579 

panny potrzebne zdolne, doróżnej krawiec- 
1 Czyzny damskiej, podręczne, do staników, 
Oo upinania sukien i do palt. Graniczna 
£•17.—M. Arnstein. 1589

Mebli garnitur mahoniowych, mało uży- 
illwany, przy uł. Żelaznej 29, stróż wskaże, 
||o sprzedania suknio: czarna z ciężkiej 
IJinaterjf, ślubna kaszmirowa i czarna" weł­
niana, maszyna Wholera i Wilsona, oraz 
materaca pozosiawiono w komis, wszystko 
za bardzo przystępną cenę Ul. Freta JA l‘> 
w magazynie mód.  j^g

rklepiK wiktuałów jest do sprzedania. Ul. 
□Nowogrodzka Ja 15.  179

Dosługacz trzeźwy i uczciwy, potrzebny 
1 zaraz do zakładu mechanicznego K. Pohl, 
Uli en Chłodna JA 10. 1541

Cklep materjałów piśmiennych z dystrybu- 
□cją, jest do sprzedania w każdym czasie, 
z powodu innego zajęcia, zgłosić się na uli- 
cę Twardą JA 28a.1066

Ho sprzedania garnitur mebli orzecho­
wych i dwa stoliki, konsolkowy do kart, 
za nizkę cenę. Wiadomość u rządcy domu: 

ulica Murnnowska JA 32. 1555

^jzuba jonatowa, prawie zupełnie nowa, 
ijdo sprzedania bardzo tanio. Zielna JA 7a, 
mieszkania 2. 1564

»o sprzedania za 14 rs. snknia kaszmi­
rowa crćnie, z atłasom pasowym i takim 
stanikiem, raz użyta. Hoża fe 5, m. 3. 1489

fortepian krótki, z metalowym blatem, 
£do sprzedania. Wiadomość: Kapitalna 4, 
stróż wskaże. 16"-

n sądna 1 dobrem! łwHdeotwzm! 11 kaucję 
l|3 do 4,000 rs., potrzebnym jest zaraz do 
2-ch folwarków. Wiadomość: Miodowa 3, 
biuro b. rejenta p. Fedeckiego; tamże jest 
fólwarozek 12 włók, bardzo tanio do sprze­
dania. 1428

Banny potrzebne są: zdatne, podręczne i
1 do nauki. Wiadomość: ulica Gęsia JA 10 
domu, mieszkania 27. 209

Posesja masiv murowana, ze stainia, 
wozownię i ogródkiem, front od dwóch 
ulic, do sprzedania. Wiadomość: ulica Pię- 

kna JA 31, od 10 do 3 po południu. 814

1'imnastyk lub inny przedsiębiorca ehcą- 
tJcy urządzić gimnastykę, huśtawki, karu­
zel dla dzieci i t. p. przyjemności, pożąda­
ny jest w mieście gub., odleglem o kilka go­
dzin koleją. Na ten cel przeznacza się od­
dzielny ogródek z małem mieszkaniem. Wia­
domość Chmielna 21, mieszkania 5, oficyna 
lewa, od 11 do 1 z południa.1022

Maszyna Sngera., nożna, prawie nown, 
jest do sprzedania za rs. 27. Stare-Mia- 
sto JĄ 30. mieszkania 8. 1536

Francuzka lub polka z dobrym francuz­
em, żądaną jest, któraby za pokój od- 
°nelny z wszelkiemi wygodami, udzieliła 

Sieciom parę godzin lekcji wieczorem. Hr. 
£*fga JA 3, mieszkania 15. 1575

1Lauczycielka młoda żądaną jest do dwoj- 
llga dzieci, posiadająca nauki klasyczne, 
Muzykę, oraz język francuzki. Osoba mogą­
ca przyjąć ten obowiązek po kilka godzin 
dziennie, zochce się zgłosić pod Ki 2 domu 
Bf»y placu Krasińskim, m. M 4, 2-e piętro.

Zaraz do objęcia posada inkasenta, z pen­
sją roczną rs. 600. Wymagano są: znajo­
mość języka rosyjskiego, dobre rekomen- 

“CJ® ,* kaucja w gotowiźnie rs. 500. Adre- 
J składać należy w kantorze Kur. Warsz.

Fabr.______ _____________ 1417
| , nny uzdolniono, jakoteż do nauki, po- 

x?bne do fabryki pończoch. Nowolipki 3, 
dom Lngra. “ r 1425

liaszynistka zdolna do bielizny, zaraz 
jlpotrzebna. Stare Miasto M2, 3-e piętro.

Bona ninirka, znająca krawiecozyznę, po- 
•zukuje miejsca. Niecała JA 10- m. JA II.

ikgrodnik chcący wziąsć na czas dłuższy 
V"’ mieście gub. dzierżawę ogrodu, przy- 
czem obciąłby rozwinąć hodowlę kwiatów, 
(których brak bardzo ezuó się daje). Zgłosić 
się może na ulicę Chmielną 21, mieszk. 5, 
oficyna lewa, od 11 do 1 z południa. W ogro­
dzie jest Teatr letni, więc spieniężanie owo­
ców i kwiatów na miejscu korzystne. 1021

Banita potrzebną jest, uzdatniona w robo- 
1 ®le krawatów, na wyjnzd, może być izrae­
lska. Wiadomość: nllca Dzielna JA 9a, mie­
szkania 8. 1517

Meble nowe i używane. Piechowskiego. 
jljMarszalkowska 60, róg Zielonego placu, 
pierwsze piętro. 95

S Glińskiego, najlepszy szuwaks jrlice- 
 ,rynowy i atrament do pisania, dostać 
można w sklepach i dystrybuując!^ w War­

szawie i Królestwie °*r
Ijowozik dwu-osobowy, w dobrym stanie, 

mało używany i para angielskich cho- 
mont z białemi broszami, potrzebne są. Zg*a- 

szać się osobiście lub listownie: ul. Współ- 
na JA 34 lit, c, mieszkania 16. 1549

Tanio! Po zwiniętym interesie z powodu 
braku miejsca sprzedaje się różne płótna, 
weby w sztukach i resztkach, bieliznę męz- 

ką, damską i stołową, skarpetki, pończochy, 
chustki i t. p., po nadzwyczaj nizkich ce­
nach. Solna 8, mieszkania 27. 1491

Fortepian o 6 i pół oktawach, do sprze- 
f dania za Ks. 80. Ulica Krochmalna JA 48, 
mieszkania 7. Szczepnicka.1427

Mleczarnia jedyna i upragniona przez 
III mieszkańców, a raczej miejscowość na ta­
kową do najęcia, wraz z cudnym ogroiem 
1 lokalem, położona przy Teatrze letnim w 
mieście gub , o kilka godzin koleją odle- 
głem. Tamże może być założona czytelnia. 
Wiadomość Chmielna 21 mieszk. 5, oficyna 
lewa, od 11 do 1 z południa._____ 1088
U o sprzedania lub wydzierżawienia dom 

cały z budynkiem murowanym zdatnym 
na zakład przemysłowy i przytem wozownia ' 
i 6 lokali. Wind. w fabryce powozów Ale­
ja Jerozolimska JA 13 447

I fortepian czarny, nowy, z 4-ma SZ| rej- 
'cami, blatem metalowym, szeslong, dwa 
lotele orzechowe, prawdziwą kozłową skó­

rą kryte, łóżko staro mahoniowe z mateaa- 
cem, gzymsy, żyrandol antik, prasa do ser­
wet, lampy wiszące, futro męzkie i damskie, 
lustro duże platerowane. Widzieć można 
Każdodzionnio rano do 2-giej i o 5-tej. UL 
Nowr-Swiat JA 50, m. 4. 1434

Guwernantka polka, znająca muzykę
' język francuzki, potrzebna jest blisko 

W.-irzawy do dwóch panienek. Krakowskie- 
■PrzedmieScie 7, prawe skrzydło, mieszka­
li* 28, na dole. 1595

Mudent uniwersytetu poszukuje lekcyj 
□łub kondyeyj. Mariańska, domn JA 2, mie- 
2^3 nia 18. 1566

hapitał rs. 25,000 jest do ulokowania na 
dom po Towarzystwie, oraz poszukuje 
się kupna domu na dobrych warunkach, w 

Warszawie, w’ dobrym punkcie, od 60 do 
15v,000 rs. Uprasza się o nadesłanie adre­
sów do szwajcara hotelu Maringe przy Zie- 
1 onrm placu.1448

Za ruską konwersację udzieli się podwój- 
ną bucnhalterję. Oferty w kantorze Kur- 
JMa p(,d N N 1580____

Szafa sklepowa z lustrami i bulet. w szelkie 
niobie należące do kawiarni i piekarni są 
do zbycia. Ulica Chłodna JA 2, stróż wsknże. 

»o nabycia z powodu zwinięcia zakładu 
krawieckiego: kontuar, urządzenie skle- 

powe i ubrania gimnazjalne. Hoża 5 m. 25. 
Ijlattoima nowa, na resorach, zdatna do 

wszelkiego użytku; wóz nowy ze skrzy­
nią, na 10 korcy węgli, silnie zbudowany; 
powozik nowy, na jednego i na parę koni; 
Bryczka zwyczajna na parę koni, do sęrze- 
dania, za przystępną cenę. Żórawia Xt 17, 
u stelmacha. 1284

Z powodu wyjazdu, sprzedają fabrykę 
pierników, za rs. 150, sklep i mieszkanie. 
Podwal JA 21. 1599

Cklep spożywczy z dystrybucją i mieszka- 
□niem obszernom, jest do sprzedania za- 
raz. Wiadomość na miejscu: Żelazna JA 5.

łlanny kompletnie uzdolnione, potrzebne
1 są zaraz do staników. Ulica Zielna Ku 34, 
Mieszkania 13.  li.70

hupuj^ kwity lombardowe, złoto, srebro, 
drogie kamienie. Elektoralna B3, m. 10, 
ywan duży, piękny, mało używany, ta- 
nio do sprzedania. Nowolipie jft 48, wia- 

<lomość u stróża. 1381

Z powodu wyjazdu są do sprzedania, ró­
żne meble i sprzęty kuchenne. Hoża

■V< 12d mieszkania 14." 1583

Iczeń potrzebnym jest do felczera, w wie­
ku lat 14—15. Pierwszeństwo z prowincji, 
iadomość: ul. Trębacka Nś 5. 1394

U o sprzadania tanio, ładna kołdra, ro­
botą szydełkowa. Elektoralna Ki 26, mie- 
szkania 9. " 1588

rt magle bardzo wygodne, są do sprze- 
£dania, z powodu śmierci, przy ulicy Kra- 
kowskie-Przed nieście i Oboźnej Jfe 405/4.

klep wiktuałów <10 sprzedania, dobrze 
procentujący. Ul. Śliska Ni 3.1399

Szatkowska M 48, róg Świętokrzyzkięj. 1391 
fljanio do sprzedania: komoda i biurko 
1 antik, dywany perskie, zegary antik, bron- 
zy, obrazy olejne i akwarelle. Ul. Leszno 
N? 37 nowy, mieszkania 13-

Futro małpy za rs. 40, lub tumaki rs. 190. 
Ulica Żórawia Kb 9, oficyna lewa M 20, 
od godsiny 10—5-

Fortepian krótki, w bardzo dobrym sta- 
I'i ie, za przystępną cenę, do sprzedania. 
Złota Ku 12, w lewej oficynie, drugie drzwi, 
na pierw.zem piętrze, mieszk. 2*. 1561
kiuknia rożow n, karznurowa nowa, za rs. 15, 
jydo sprzedania. Wspólna Ks 1, m. 2, na 
dole. Obejrzeć można od 1-ej po południu. 
Meble bardzo tanio do sprzedan a z b-u 
llipoltoi, mało używane, 2 garnitury, lustra, 
szafy, regulator, biuro, stoliki do kart, kre­
dens, stół jadalny, szeslong, szafki. Chmielna 
Kft 52, mieszk. 8, kilka domów od Marszał- 
kowsidei ulicy, naprzeciw komory. 1248 
Meble do sprzeuania z pięciu pokoi, cało 
Ifiurządzenio lub częściowo. Twsrda Jfi 6, 
w podwórzu na lewo w pałacyku, m. 41. 1334 
t""je5fe~*w~dobrym stanie do sprzedania, 
5przytem toaleta orzechowa wytwornie rze­

źbiona 1 lustro wielkie czarne. Chmielna 
JA 13a, drugi <iom od Brackiej, stróż wska- 
że, od godz. 10—7. 1357___

Rolonja za 2,0C0 rs. jest do sprzedania 
za Wolakiem! rogatkami, we wsi Wola, 
gminie Czyste, zawierająca około 40,000 

łokci  gruntu wyborowego. Wiadomość 
u właściciela restauracji w lasku na Czrstem. 
Horn drewniany, podmurowany, 2 pięrr., 
JJsuteryny, wielki plac, zabudowania, na 
jednej z przedmieść Warszawy, z powodu 
zmiany interesów familijnych do sprzedania 
za rs. 10 tysięcy, może być w zamian fol­
wark w blizkości “Warszawy. Bliższa wia­
domość: Twarda 6, m.34; tamże do wyna- 
jęcia od 1 Lutego piekarnia i wędzarnia.
Czynk w miejscu uobrem, komorne nie 
□drogie, patent wykupiony na cały rok, do 
odstąpienia. Wiadomość: ulica Żelazna 15. 
mieszkania Jń 21. 1449_____ ’
|nteres korzystny! Z powodu słabości zdro- 
jwia jest do odstąpienia każdej chwili, w 
domu zajezdnym restauracja z całorocznym 
patentem, bilardem i kompletnem urządze­
niem. Wiadomość na Pradze, ulica Targo- 
wa Ki domu 161/2, mieszkania 1. 1460

Banny do bielizny, maszynistki, podręcz- 
I ne i do dziurek, mogą być ze stołem. 
Ulica Twarda JA 49, mieszkania 7, 1598
flzłowiek miody, urzędnik, który ukończył 
Ljz patentem gimnazjum realne, poszukuje 
zajęcia w godzinach popołudniowych. Ła­
skawe oferty proszę składać w kantorze 
Kuriera Warsz. pod liter. M. F. Z. 1592

i&upno i sprzeda
Fortepiany: Hofera.SehrOdera, Małeckiego, 
f do sprzedania, oraz kupuję i zamieniam. 
Nowogrodzka 25, inies/kania 29. 

Mebla; garnitur orzechowy salonowy, sza­
fy rozbierane, garnitur angielski, lustra, 

trema z marmurem, biuro, konsofki do kart, 
garnitur napoleonkowy, kredens wiedeński, 
stół jadalny, stoliś: do samowara, szeslong, 
łóżka, toaleta damska, umywalka, szafka do 
bielizny, lampy i firanki, tanio do sprzeda­
nia, róg Chmielnej JA 27 i od Marszałkow- 
sniej 26, m. 30._____________________1445

eble po zwiniętym magazynie w wielkim 
wyborze, wyprzedają się niżej kosztu. 

Bracka JA 7, mieszkania 6, 1-sze piętro od 
frontu. 1333

ebio do sprzedania z kilkn pokoi garni- 
tnr, szafy, szatka do bielizny, biurko, 

para łóżek, szafki nocne, stolik do samo­
wara, z jadalni eleganckie umeblowanie, 
lustra jedno salonowe, czarne, wielkich ro­
zmiarów, z konsolą z czarnego marmuru; 
tremo, fotele, szeslong, konsolki, tualeta wy­
twornie rzeźbiona, słupy, zegar paryzki, 
dywnn, serweta, lampy, gzemsy, chodnik, 
firanki i różne sprzęty domowe.' Chmielna 
J>a 13a, drugi dom od Brackiej, stróż, wska- 
że. o<l 10-ej do 7-ej wieczorem. 1461 
Meble do sprzedania z kiluu pokoi, bar- 
Jildzo tanio, razem lub częściowo. Złota N> 10 
od Marszałkowskiej 5-y "dom, m. 15. 1464

Interesa handŁ i majątlc.
Ii aucjonowane biuro realizacji dokn- 
|\mentów pieniężnych L. Grużewskiego, Dłu­
ga 53. Kupuje weksle, rewersy irachunki kn- 
p cckie. Procesy prowadzi własnym fundu­
szem, za potrąceniem 10% od sumy. 159 
Rs. t,500 jest do wypożyczenia na 1-szy

Ni hypoteki domu murowanego zaraz po 
Towarzystwie. Wiadomość: Marjańska JA 5, 
mieszkania 5, od godz. 11—5. 1439

Mebli garnitur do sprzedania: szafy, roz- 
Jjbiernne, szafka do bielizny, biurko, kon­
solki, lustro, kozetka. 6 napoleonak i sze­
slong, mało używane, bardzo tanio. Sienna 
JA 4, 3 dom od Marszałkowskiej, w bramie 
na prawo, na dolo. 140.1  

do sprzedania dwie suknie jedwabne, 
□świeże. Nowy Świat 56 m. 14. 1 2'
^zafa sklepowa z lustrami t bufet. Wszelkie 

do zbyeia. Ulica Chłodna J» 2, stróż wskaże.

Slulcnia ślubna z pierwszorzędnego maga- 
^zynu, na osobę słusznego wzrostu, oraz 
welon z kwiatami i pantofelki białe, do 

sprzedania. Ciepła Nv 8, m. 2, od g. 10—12. 
Fortepian za rs. 35 sirzedaję z powodu 
jpbiaku miejsca, w magazynie mebli, ^r-

1’feole palisandrowe, używane, bogate, do 
j||sprzedania, za cenę przystępną, to jest 
łóżko z materacami, szafka nocna, umy­
walka z lustrem, szyfonierka. stolik do ro­
bót z ironzami, wszystko roboty paryskiej, 
w zakłądzie mebli Michalskiego. Nowy- 
gwint 27, róg Chmielne;, w chód od Chmielnej. 
Garnitur czarny gruszkowy, lustra dwa 

wielkie, 2 stoliki matowe do kart, dwa 
łozka, tualeta, umywalnia, stolik damski do 
szycia, biurko damskie, 2 szafy do ubrania, 
szafka, kozetka, kredens, 12 krzeseł i sto­
lik do samowara dębowe, otomanka, biuro 
męzkie, komoda, wieszadło, szeslong, tremo 
dębowe, obrazy, dywany, lampy, firanki i 
inno rzeczy są do zbycia. Sienna 3, mio- 
szkania 4.  1607*

Meble do sprzedania: 2 garnitury do sa­
lonu, lustra, tremo, konsolka. taborety 
czarne atłasowe, etażerka, do stołowego 

pokoju dębowe urządzenie, biurko, fotel, so­
fa, szeslong, bibljoteczka, szafa do sukien, 
szafka do bielizny, łóżka z materacami, 
lanszafty, zegar, kandelabry. Ul. Żórawia 9, 
mieszkania 9. 1455

Posady i prace.

Osoba młoda życzy sobie przyjąć obowią­
zek gospodyni u osoby pojudyńczej, na 
*yjazd. Nowolipki JA 7, m, 8.’ 3-cie piętro,

Polrsabne eą zaraz panny, zdatne do sta- 
nlk6^T.‘ ®Pódn><5, «» dobrem wynagrodze- 
niem. V iadomość: Leszno 7. mle<-zk. 10.

lASiążki różne, historyczne i powieści, kn- 
iipuje, sjrzedaje i zamienia księgarnia i 
antykwnrnia A Rosenweina, przy ulicy Ma- 
zowieckiej JA 2, w Warszawie. 212

Żyrandol ozdobny, kandelabry, świeczni­
ki, kolumny, wielka lampa ozdobna, ta­
lio do zbycia. — Tamże fortepian prawie 

nowy. Sienna 3, mieszkania 4. 1608

Dubeltówka odtyleowa, ładna i eenfro- 
wna, nie drogo jest do sprzedania. Wi­
dzieć można przy rogu ulic: Pięknej 

t Mokotowskiej Jw 3, w sklepie spoży w czy m. 
ęprzedajo się bronzowe: 1 ohtarze, kan- 
□delabry, lampa wisząca, łóżko żelazno, ze 
sprężynowym materacem; stół i lustro do 
pizedpokojn. Chłodna 40, mieszk. 8. 1568
Sźtoby miał do sprzedania billard nie du- 
Ilży, w dobrym stanie, raczy się zgłosić 
na ulicę Kruczą JA 21. m. 3. 1569

Z powoda tpiesnegs wyjsłdu, Jert ds 
sprzedania: garnitur mebli, ze stołem, lu­
stro (trnmeau), szafira kuchenna i inne go- 

Srskie sprzęty, obejrzeć można: NoWy- 
JA 59, mieszkania JA 18. 1373

Ho sprzedania tanio: łóżka mahoniowe 
prawie nowe, obrazy, porcelana i inno 
rzeczy. Włodzimierska 11, m, 2. 1401

U o sprzedania suknia wieczorowa nie­
bieska, na osobę średniego wzrostu i tu­
szy, bardzo mało używana, a także skrzypce 

stare włoskie za przystępną cenę. Zapiecek, 
pierwsza sień od Starego-Miasta JA 2, na 
o-m piętrze, m. 10. 1447

laubzegowe najlepsze, poleca 
Ili lay chert mechanik Elektoralną 6, 160 
U O sprzedania kaieta używana, potrójna; 

kocz z fordoklom używany, faoton na je- 
anego lub na parę koni, mały, nowy. Wia- 
domość u kowala, przy ul, Leszno Nć 64 nowy. 
1,'crtepianu poszukuje się, w dobrym sta- 

nie, najnowśzej konstrukcji, fabr. Hofera. 
Oterty pod lit. A.S. w kantorzo tegoż pisma.

Inkasent potrzebny zaraz z kaueją do pie­
karni. Wiadomość: Dziekanka, w kantorze

Lukasa.______________________1395_____
tczniowie potrzebni są do zakładu ślu-

Ignrekiego Nowy-Swiat JA 30. 1332
Yiańka potrzebna zaraz do 3-letniego 
jlchłopczyka. umiejąca trochę szyć, wyma­
gane śą świadectwa, pierwszeństwo mają 
fcwieżo-przybyłe, oraz potrzebna kucharka 
ta przychodnią, pensja miesięczna rs. 5. 
Zgłaszać się od g. 11—1, uliea Elektoralna 
* 45a, drugie piętro, front, m. 5. 1444

Panna kom; letnie uzdolniona, oraz po­
dręczne i do nauki, po miesiącu płatne,

Potrzebne do kwiatów’. Wiadomość: pałac 
Billhiowfki, ulica Wierzbowa, u p. Borodzicz.

Oczekiwane dywany wschodnie o polo- 
,>ę tańsza herbata. „Orient.* EleKto- 
ralna 5, prawa oficyna. 1225

A koczyki z lordeklami, egoistka r< ekn, 
^wolant, sanki. Plac Ś-go Aleksandra JA 7, 
wiadomość v.* składzie wędlin. 1342
MO sprzedania Karem poczwórna w do- 
jjbrym stanie, fabryki Rentla, orafis kareta 
potrójna mała, gustownie wyreslaurowana, 
za u ni i arkowaną cenę. Aleja Jerozolimska 13.

7wijaczka stdolna potrzebna jest do kwia- 
jŁtów. Uliea Świętojerska JA 4. 1214
Porzelany. Teehnik-gorzelany, z zagra- 
llnicy, tu obecnie czynny, poszukuje posa- 
°y, który przy mniejszej ilości słodu, daje 
łe came wydatki. Wiadomość: Krucza JA 5, 
J gospodąrza 1390

liczeń dobrej konduity, potrzebny jest do 
(Jbandlu win i towarów kolonialnych na 
Prowincji. “Wiadomość w składzie lakierów 

Krause, uliea Miodowa JA 10. 1576
llziewczynkl od lat 13 potrzebne są. na 
Uprzjchouząee do lekkiej roboty. Wiado­
mość: ul. Hoża JA 10a, mieszk. 2. 211
ŁSsszynistki uzdolnione potrzebne są do 
Mbielizny. jakoteż podręczne 1 do dziurek. 
Mostowa JA 14, mieszk. 19. w tej sieni gdzie 
felczer, 2-gie piętro od frontu. 1547

2 panny umiejące dobrze szyć na maszy­
nie Whelera i Wilsona, potrzebne są, a 
także podręczne do negliży 1 panienki do 

Hanki. Ulica Piękna JA 9 domu, mieszk. 13, 
do p. Sielskiej, uom p- Stachurskiego. 1544



Obszerny sklep zaraz do wynajęcia. Ul. 
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Ii akuszerki są poi.o o osobne dla <.sóo 
Jspodziewających się słabości. Marszał­
kowska Aft 60. infeszk. Ił. 1213

orrana
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FokOj osobny dla osoby pici żeńskiej, do- 
| brze wychowanej, z meblami, samowa­
rem, usługą i wspólnym salonem, z j inni- 
nem, przy porządnej familji. Brackn 5. m. 18.

wiktuałów waz z dystrybucją do 
ania zaraz. Elektoralna Aft 47. 1545

POWOZÓW NAJEM.
Dąbrowski Ignacy, Chmielna 10.
Hotel Europejski, Krakow. Przedmieście^ 
^otel Polski, Długa 27.
Hotol Paryzki, Bielańska 9. 

RESTAURACJE.
Herkulanum, Krak.-Prze Im. róg Bednar. 
Snowacki Stanisław, Długa 17. 
Tomasz Kosiński (pierwszorzędna), gabine­

ty z fortepianami, Hotel Angielski.
SZKŁO, PORCELANA, FAJANS.

Petrych J i S-ka, Rymarska 2. róg Senat.
Schifiner A., róg Senatorskiej i Bielańskiej

SZUWAKSU (Fabryki).
Gliński -S., szuw., atrament. Nowy-świat 58. 

TABACZNE WYROBY (Składy).
Greczny S., skład hurt. det.Nowy-Świat 35. 
Podymowski SŁ, Skład hurt.. Nalewki IX 
Wertenstein J.. skład hurt. Przejazd 11.

UBEZPIECZENIA (towarzystwa).
RuskieTow.(od ognia),reprei.Senatorska25 

WINA KRYMSKIE I KAUKAZKIE. 
Stein Herman et Co., Marszałkowska 58. 
Zurabow J. Gr., Senatorska 25. 

ZEGARMISTRZE.
Gołembiowski J., zeg. fach.. Bielańska 1. 
Smalec Piotr, zeg. tnch., Mazozi cka !. 
ZavzistowskiK.,Wierzbowa, gmach teatru. 

ZNAKI METALOWE i PISANE (Fabryki).
Poznański Józef, Długa 41.

uv, VI.W. ..... B. ...
NICI I NORYMBERSZCZYZNA.

Ludwig A., Senatorska 496, obok Penkali. 
OBUWIE DAMSKIE (Fabryki).

Blechschmldt Stanisław, Obuwie dam­
skie, Nowy-Świat 58 i Czysta 2. 

OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW.
Rajchman i Frendler. Senatorska 18. 

OPTYCY.
Berent i Plewiński, KrakPrzedm. 65,
Bogdański K., Wierzbowa 4, b. Hot. Ang. 

PIÓRA STRUSIE (fabryki).
Gliwic F., Senatorska 20.

PISMA PERIODYCZNE fRedakcje).
Opiekun zwierząt, Sienna 6ą.
Rola, wyd. J. Jeleński, Nowy-świat 4. 

PIWO (składy specjalne).
Wioślarskie,M.Stypiński i sk Leszno r.Kar. 

PŁÓTNA i BIELIZNA (Magazyny).
Gałkowski L.,Marszałk.59a. r6g świętokrz.
Jankowski B., Krak.-Przed., dom Potoek. 
Józef i Sfca,Elektoralna 5. Cennik gratis.

POWOZÓW (fabryki).
Hertel A., Leszno 21.
Łoretz F., Leszno 24.
Michałowski P., Elektoralna8, od Orlej 1.

kio sprzedania wyżeł, ponter, w drugiem 
II?polu, bardzo dobry do polowań a Ulica 
Wspólna ,Vj 4, spytać stróża. 213

Skutkiem zwinięcia kantoru kauejonowa- 
nego Stanisława Majorkowskiego pod Aż 5, 
przy° ulicy Kreta, zawiadamiam wszystkie 

osoby, jeżeliby miały jaką | rawną preten­
sję, do utrzymującego kantor, żeb> się zgło­
sili do biura Jaśnie Wielmożnego Ober 
Policmajstra z pretensjami, w przeciągu 
t r z i ■ c h miesięcy, od dnty oir!os?enin. 1572

Akuszerka przyjmuje chore po umiarko- 
jąwanych cenach. Tamże mamka młoda 
szatyna, ze świeżym "okarmem. Wróbla 6.

jtaozownia na owa powozy potrzebna 
zaraz lub od kwartału, w okolicy ulic 

Marszałkowskiej, począwszy od Zielonego 
Plica do Siennej. Wiadomość w fabryce 
BrOhIa, Erywańska 3.1471

Q pokoje z oddztelnem wejściem, ele- 
^gancko umeblowano, ze wspólnym przed­
pokojom, opałem, usługą, są każdego czasu 
do wynajęcia. Złota Aft 2a, stróż wskaże i 
pokój umeblowany zo wspólnym przedpo­
kojem, przy ulicy Szpitalnej Aż 3, lito Zgo­
da 4, stróż wskaże. od g. 11—3. 15,35

Fklep o trzech otworach światłych i pię- 
jżknych, z 3 stancjami, z wejściem do pi­
wnic ze sklepu, z urządzeniem gnzowem i 
wodoeiągowein, do wynajęcia zaraz. Nowy- 
świat Aft 42. 191

GALANTERIA.
Eriiner N. S. et Co., Hotel Europejski.
Drevs Jan, Senatoiska róg Bielańskiej 16
Kaniewski W., Senatorska22, filja Senat. 6.
Wortman L., Wierzbowa 3. Miodowa 1, 

GILZY (fabryki).
Ożarów et Co., Chmielna 4, wpost Belle-Vue. 

HERBATA (Składy).
Wilenkin L., Królewska 10. obok Giełdy.

JUBILERZY.
Arszagi Józef et Co,W’iorz.bowa612 (n.l). 
Korngold Naftal. Nalewki 10.
Radke G. & źSelisławski A., Miodowa 2. 
Rosenband Stanisław, Nalewki 14.

KANTORY WEKSLU.
Henmark Gabrjel, Miodowa 3. 

KSIĘGARNIE.
Gebethner & Wolff, Krak.-Przed. 15. 

KSIĘGI HANDLOWE (Fabryki).
Bock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 

handlowych. Bednarska 8.
Haempel & Ehrling, Rymarska 8.
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny zakład 

ksiąg buchalter, istniejący od 1828 r.
LECZNICE DLA ZWIERZĄT.

Warszawska lecznica. Sienna” 6a.
MEBLE (Magazyny).

' Globus P.,Krak-Przed. 54, wprost h. Sask.

Fklep z mieszkaniem, oraz warsztat, wę- 
pdzarnia, wozownia, stajnia, do najęcia od 
1-go Lipca r. h.. razem lub częściowo, w 
w 'łomu Aż 48/902 przy ulicy Chłodnej, na 
zakład rzeźniczy lub inny proceder. 1539

Od 1,000 do 4,000 rs. jest do umieszczenia 
na hypotekę domu murowanego lub dre­
wnianego. Wiadomość pod Aś 5 przy ulicy 

Freta, w kantorze kaucjonowanym Stani­
sława Majorkowskiego.1552

ITokój z opalem i usługą za rs. 7 miesię­
cznie, dla osoby płci żeńskiej. Złoją 9A, 

stróż wskaże. 1554

O twin o weki Nowy-świat 38. Zakła- i
dy stolarskie, tapicerskie i dokoracyj- I 
no, oraz meble gotowe.-------------------------.mwzMz

uchaia restauracyjna przy skta zio wó- 
&dek, obszerna, widna, o 2-ch oknach, 

jest do wynajęcia Wiadomość: Aleja Jero­
zolimska i róg Kruczej Ąfi 7. 1339

Kobieta w średnim wieku, wykształcona, 
posiadająca obce języki i obznajmiona 
ze sposobami podróżowania zagranicą, pra­

gnie wyjechać zagranicę jako damo de coin- 
pagnie, przy osobie płci żeńskiej. Bliższb 
informacje codziennie od godz. 10 zrana do 
2-giej yo południu. Hoża Aft 9. ni. 7. 1495

Apartament z 7 pokoi na 3 piętrze, lub
6 na parterze, z wielkim komfortem 

i elegancją, oraz wszelkiemi wygodami, do 
odnajęcia w każdym ezasie. Smolna Aż 17, 
drugi dom od Nowego-Światu. Bliższa wia­
domość u wlaścicieli w tymże domu. 1084

Jjolwark jest do odstąpienia na kilko- 
letnią dzierżawę, od św Jana 1883 r.. w 

powiecie Łowickim, gub. Warszawskiej, od 
stacji kolei Łowicz mil 2, od cukrowni wiorst 
6, przestrzeni włólt 14. w dobrej Kulturze. 
Bliższa wiadomość w aptece K. Iwańskie­
go, róg Twardej i Prostej, lub w Domanie­
wicach rod Łowiczem.202

Obiady w domu prywatnym, miesięcznie, 
ę?Szpitalna .V 2, m. 6, z bramy na lewo; 
tamże przyjmują się rękawiczki do prania.

bfe yże> biały, żotte łaty, z obrożą, przy- 
błąkał się, za udowodnień eni i zwro­

tem kosztu odebrać można. Piekarska 
Aż 2, mieszkania 8, w razie, pies będzie 
sprzedany. 1473

JMieszkanie piękne jest do wynajęcia w 
Jśrodku miasta, z 7 pokoi, kuchni, spiżar­
ni, piwnicy, stajnia i wozownia, wśród o- 

grodu (pałacyk). Cena umia,kowana. Wia­
domość: Zgoda >‘i 3, mie zk. 2. Tamże wia­
domość o domu na majatek. 1454

Słomy w Warszawie, majątki ziemskie, 
Jpięknc dobrze procentujące, na dogo­
dnych warunkach. — Tamże szczenięta wy­

żły odchowane, bsrdzo ładne. Wiadomość: 
Żórawin 12a, mieszkania 8. 1571

Fryzjerka uzdolniona w czesaniu dam, 
czesze podług najświeższych żurnali, w 
zakładzie kop. 30, na mieście kop. 50, mie­

sięcznie rs. 6. Nowy-Świat 55, w oficynie, 
w sklepie. 1578

ADWOKACI PRZYSIĘGLI.
Finkelhaus Adolf i Jan, Miodowa 6. 

APTEKI.
BukatyB.dzierż.Sołtykiewicza, Graniczna 10. 
Kucharzewski H., Senatorska 11. 
Szteyner F. apteka dworu J. C. K. M., 

Krakowskie-Przedmieście 63.
Wenda i Wiorogorski, Krak.-Przed. 47. 

BŁAWATNĘ TOWARY.
Jarzębski L., Nowy-świat 57.Towary tanie. 

BROŃ I PATRONY.
Bekker K, et J., fabr. i skład 5 rt. (znacz, 

rab. hurt.) i detalcz. Krak.-Przed. 58.
Ziegler Robert, fabryka i skład, Długa 29. 

BUDOWNICZY, INŻENIEROWIE.
Breslau er Michał, Długa 23 (Eldorado).

CUKIERNIE
Salts G. daw. Ferrari, Plac Teatralny 7. 
Zawistowski J., cukiernia i specjalna 

fabr. cukrów i lodów, Plac Bracki.
CZYTELNIE.

Jeleński J.,_ Nowy-świat 4, Bielańska 9. 
Krankowski, Praga, ulica Targowa 155.

DENTYŚCI.
Idzikowski. Leszno 1. od godz. 10—6. 
Neumark H., Długa 31, obok hot. Niemieck. 
Neumark M, Tłomackie 9, dawn. Długa 31. 

FOTOGRAFICZNE ZAKŁADY.
Krajewski Wład-, Krakowskie-Przedm. 7. 

----------- : TZZ---------- Z-.

I^okój o 2 oknach frontowy, z przedpoko­
jem, umeblowany, do wynajęcia zaraz

Nowy-Świat 1, m. 11. 1582

Fklep korzystny dla pp. piekarzy, do wy- 
jjhajecia w samym targu i tenże dom do 
sprzedania. Szmulowizna Ni 10.1430

t klep na szynk jest do wynajęcia r.a No- 
Jywej-Prndze, ul. Nowo-Pragska Aa 83 nowy, 
dom Rewera. Wiadomość u właściciela te­
goż domu. ____________________ 1553
TTo wynajęcia zaraz na ulicy Hożej A) 3, 
jlpprzy placu sw. Aleksandra, sk'epy z mie­
szkaniem obszernem, na zakład restaura­
cyjny, cukiernię i t: p., i inno sklepy na 
dyotrrbueię, galanteryjny, za przystępną ce­
nę. Wiadomość no miejscu u rządcy domu.Zarazi pokój z alkową, przedpokojem, z 

z meblami do wynajęcia, za rut li 12 mie­
si ęeznie. Nowogrodzka 31, stróż wskaże.

t«ieszl£anie złożone z trzech pokoi, na 
]jSl-m piętrze, 6 okien frontu, z tych jeden 
balkon, położone na rogu Senatorskiej i pla­
cu Resursv Kupieckiej, przydatne na kan­
tor lub zakład przemysłowy, do wynajęcia 
od 1 Lutego 1883 r. Wiadomość na miej­
scu w biurze ogłoszeń, Senatorska 22. 184

Q mieszkania z wspantnem i światłem 
tjwejściem, złożone z 7 pokoi, przedpokoju 
i kuchni, z urządzeniem wodociągowem i 
wygodami, dogodne i na zakład handlowy, 
biuro, magazyn mód i t. p., do najęcia od 
1-go Kwietnia. Nowy-świat 42. 192 
Mjieszkania złożone z 2 pokojów, przeo- 

pokoju i kuchni, oraz z pojedyńczych po­
kojów, do najęcia. Nowy-Świat 42. 190

tjh’ep 
py arzed

H"V 3,700 potrzeba na spłatę hypotecz- 
ną. Nowolipie 20, front, 3-e p ętro, od 

godziny 2—5._________________1551_____
Lokale.

Do wynajęcia w każdej chwili mieszka­
nia familijne, po zniżonej cenie: 18, 9 i 8 

rs. miesięcznie, oraz suteryny na zakład 
rzemie»lniczy. lub mieszkania. Chmielna 19. 
Jj.ctrzcOne są zaraz m pokoje, przy­

zwoicie umeblowane, z porządnem wej­
ściem, lub też mieszkanie z trzech ulewiel- 
hich pokojów z wygodami. Wiadomość 
w hotelu Krakowskim )ś 11, od 9 do 10 ra- 
no i od 5 do 7 po południu.1483

sprzedania dom, w najludniejszej 
i>?izęści miasta, z frontem do budowy, czy- 
n ący obecnie przeszło 3,500 rs. dochodu. 
W.adoność przy ulicy Wspólnej, pod Aż 16, 
u właściciela. 1563  
Łj.klep no sprzedania zaraz. Solna JFz 18, 
i') iaitomość w sklepie. 1558

Skład materjnłów aptecznych E. Krupskie­
go przeniesiony został, na ulicę Nowy-świat 
Aż 39. dom p. S. Lewentala, gdzie Redakcja 

Kłosów.________________ ______ 975
Akuszerka Bukowska przyjmuje .,soby 

spodziewające się słabości, w osobnym 
lub wspólnym pokoju, zapewniając jmmoc 
i opiekę. Ceny najniższe. Bednarska Jń 11, 
mieszkania 1Ó, parter. 1 <>02 
Akuszerka M. B. ma j okoje osobne i 

wspólne dla osób mających odbyć sła­
bość, za cenę bardzo przystępną, sekret za- 
pewnia się. Ul. Hoża Jfe 12 lit. A. 1354

Ilo wynajęcia ogród owocowy, stajnia 
Jdla krów, 2 n ieszkania. przy ul. Wilczej, 
od 1-go Kwietnia r. b. Wiadomość: Biełań- 

ska Jfe 8, w magazynie mebli.  1537
Jarsztat duży z mieszkaniem, zdatny na 
jaki proceder przemysłowy, fabrykę, lub 

Skład, z powodu wyjazdu do odnajęcia w 
każdym czasie. Wiadomość: Dobra Aż 26, 
róg Bednarskiej. 1600

doniesienia rosmaiteu 
Fabryka kufrów, waliz i toreb do podró- 
j ży Walerjana Breymeyera. Krakowskle- 
1'rzedmicścio 22, wprost ulicy hr. Berga, 
poleca gotowy towar, od najtańszych do 
najwytworniejszych gatunków, oraz usku­
tecznia wszelliie r>peracje. 145

!pomieszczenie dla panienek uczęszcza­
jących do zakładu hr. 1’later. Chmielna 

A 25, rniesz -. 15. 1386  
JnO wynajęcia od l Lipca 1883 r., IV du- 
Jżych pokoi, przedpokój, kuchnia, śpiżarnia, 
azienka, pokój dla Judzi i wszelkie wygo­

dy, na 1-m piętrze, od frontu. W Alei Uja­
zdówskiej .hi 12, wiad. u właściciela dom u.

Mieszkanie przy jednej osobie, sucho, 
widne, dla panienek. Świętojańska, róg 
Dziekanki 5, mieszkania 19. 186

mieszkanie, (pokoik) winny, c epły, za 
jjjrnb i trzy, dla kobiety, przy pojedyńezej 
osobie Chłodna Aż 17, w nowym domu. 
mieszkania Aż 20._____________ 1.584____
Waraz do wynaięcia trzy pokoje lub jeden, 
/jz meblami 1 usługi, .na dole. Mokotow­
ska 14, mieszkania 2,210

Ijoltój z meblami do wynajęcia przr fa­
milii dla damy przyzwoite', szczeuólnie 

pożądaną ma być francuzka. Smolna 3, 
mieszkania 1. 157Ł

U O wyna ęcia zaraz lub od. 1 Kwietnia, 
kuźnia zdatna i na warsztat stolarski 
lub inny, śpichrz i pokoik razem lub poje­

dynczo. Wiadomość na miejscu n właści­
cielki. Chłodna Ni 12. 1562

Snteres Korzystny! Z powodu śmierci dzier­
żawcy, jest zaraz do odstaiienia dzierża­
wa w okolicy Czyżewa. włók 23, w te ■. łąk 

16 morgów, z inwentarzem. Dzierżawy rocz­
nej piąci się 600 rs., kaucji rs. 200. Mają­
cy 4.000 re. może przystanie do interesu. 
Wiadomość: Śliska Aż 1, mieszk. 5, 1538 
¥8 ypólniczki poszukuje z kapitałem kil- 
r,V ku tysięcy rubli młody człowiek, który 
i rońezył gimnazjum, rzemieślnik, mający 
własny zakład nd lat kilku, dla powiększe­
nia takowego. Reflektantki zechcą porozu­
mieć się listownie pod adresom: A. X. 30, 
p zez posłańca Aż 108, przy zbiegu ulic: Ma- 
zrwieekiei 1 Świetokrzyzkiej. 1 >34
7*’ powodu wyjazdu jest do sprzedania 
/jdystrybucja. Freta Aż 34. 1577

JJrzyjmuję iwż.ie pudelka do roboty, po 
I ceuach umiarkowanych, do perlu nerjt i 
aptekarskie, or.iz dla fryzjerów i do różnych 
t o w a r ó w. Twarda Aż 34. Abram Sznylman. 
a adrabiantc 1 ończoch po 30 kop. Ulica 
JSChmielna Aż 25, w fabryce. 1385 
Obiady prywatne, przy ulicy Chmielnej

Aż 4'. mieszk. 1.  i597

4 pokoje frontowe, obszerne, (salon 3 
okna), świeżo wytapetowane, przedpokój, 
kuchnia, do wynajęcia zaraz, 1-sze piętro. 

Ogrodowa 14. blisko Białej._____ 875_____
Cal on z sypialnią, elegancko umeblowane, 
jjoraz pokój z gabinetem dla kobiety przy­
zwoitej. W’idok Aż 2ia, front. 1-sze p ętro. 
loiialu j>; tamże garnitur mebli do sprzedania.

Swen

Akuszerka S F, posiada dyplom z Ki- 
jjiowskiego Uniwersytetu, przyjmuje osohy 
spodziewające s’ę słabości, troskliwa opieka 
i dyskrecja zapewnia się Wspólna >’• 12.
!' akuszerki iest pokój dla osoby spo- 
| Idzi< wajncej się słabości. Mamka młoda 
ze świeżym pokarmem jest do wzięcia. No- 
wy-Swiat Aż 43, 4-ty dom od rogu Warec­
kiej nlicy. 1560
Ikuszerka 0. Gumińska przyjmnje osoby 
^spodziewające się słabości. Śznitalna 
N 2 m. 14, 1693
Mamka ze świeżym, pierwszym nokarmem, 
jfłżyczy przyjąć obowiązek niamki w War­
szawie. Wiadomość u stróża domu Aa Ib, 
ulica Zielna. 1596
llamki młode, z obfitym pokarmom, u 
jUakuszerl-i. Mariańska Ń1 3. 1594
Oamka młoda, wiejska, ze świeżym po- 

Karmem, do umieszczenia. Nowolipie Aż 60, 
mieszkania 1. 1586
Kamki z młodym pokarmem, z małym dłu- 
jUgietn. Ul. Freta Aft 4. Kantor mamek.
IPamka młodn, bez dluiru, z obfitym po- 

knrme-n, u akuszerki.’ Ui. Śliska .V 28.
»!jain‘ri wiejskie i miejskie, z obtitrm po­
ll karmem. bez długu, są u akuszerki. Ul.

Leszno Ai 18. 16%
Ijanua ze świeżym pokarmem i mężatl a, 
JE zamieszkałe na Pradze. Ulica Wołowa 
A': l.)9, wiadomość n właściciela domu 1487 
UJamki młode, zdrowe i z bardzo obfitym 
IfgpoKarmem, są i bez długu, u akuszerki, 
przy tiliev Mariańskiej, domu Aft 1. 1601
RjjamKa wiejska, młoda, przystojna, brn- 
jlUnetii, pragnie dostać się do dużego do­
mu, bez długu, jest u akuszerki przv ulicy 
Złotej Aż 21. mieszkania 40. 1509
IJrzed ośmiu dniami, wyszła z domu mło- 
| da dziewczynka lat 12. imieniem Bar­
bara i dotychczas nie wróciła. Ktoby o niej 
posiadał wiadomość, raczy dać znać rodzi* 
com. Ul. Nowogrodzka Aż 9, za rogatkami.
fidąc ulicą Chmielną, Mar-załkowską i Kró- 
[lewską, zgubiono 2 książki rachunkowe. 
Łaskawy znalazca raczy odnieść na ulicę 
Nowy-świat Aft 28, do stróża, za dobre 
wynagrodzenie 1581

ołnierz suunksowy pozostawiono w do- 
llrożce, w poniedziałek dnia 29 Stycznia, 
między godz. 9 a 10 w wieczór. Sumienny 
znalazca za oddanie go na Podwal j od Aft 4, 
miesz.tr. 2, otrzyma rn. 5 nagrody. 15 6
it^Uiiiono w dniu 9 b. m , iuąe z tearru

Wierzbową ulicą, bransoletę srebrną, sze­
rokości 1 */s cala, całi jakby pleciona, z kul­
kami na obu brzegach. Łaskawy znalazca 
raczy takową oddać za wynagrodzeniem 
rs. 3, na Królewską Aft 5, mieszk. 10. 1559
%agrody rs. 2. Onegdaj, t. j. w niedzielę 
[ęduia28 Stycznia, około godziny 7-ej wie­
czorom, w przejściu ulicami: Nowolipki, 
Karmelicką i następnie wsiadłszy do tram­
waju na Lesznie dó Placu Teatralnego, zgu­
biono binokle złote. Łaskawy znalazca ra­
czy odnieść takowe na ulicę Włodzimier­
ski Aż 2:i m eiżkinia 11. 199


